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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień ,,SPORT POMORSKI" .

Redakcja otwarta od godziny 8 -1 2 przed południem i od 5—6 po południu.
Redaktor naczelny przyjm uje od godziny 11—12 przed południem.

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.
Redakcja i' Adm inistracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 30.

Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w Toruniu, ul. Mostowa 17
w Grudziądzu, ul. Groblowa 5.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.00 zł. miesięcznie,
9.00 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.36 zł. miesięcznie, 10.08 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.00 zł., za granicę 9.50 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków itp., wydaw nictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci niemają praw a do odszkodowania.

Telefony: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 315, Buchalteria 1374. ~ Filje: Bydgoszcz 1299, ToruA 800, Grudziądz 294.
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Przepowiadają katastrofę gospodarczą ci,
którzy ją pragną.

Pewni ludzie i pewne pisma nie­
ustannie - z gro'bową, miną — wska­
zują na zbliżającą się katastrofę go­
spodarczą. Powód do tego daje im

bierny stale bilans handlowy, w któ­
rego przyczyny nie wnikają, a reje­
strują tylko rezultaty. Nawet ślepy
mamaca, jak ludzie ci, cieszą się, że

źle się'dzieje, bo hołdują zasadnie:

,,im gorzej, tem lepiej” . Lepiej oczy­
wiście dla nich, ho w ten sposób do­
stają do rąk materjał agitacyjny.
Nie troska o losy kraju wywołuje
więc ich krakanie, lecz chęć wyzy­
skania sytuacji — do celów partyj­
nych.

Bardzo słuszne uwagi na teh te­
mat zamieścił bratni nasz organ po­
znański ,,Nowy Kurjer” , który pisze
co następuje:

Zapewnienie pomyślności gospo­
darczej jest najwyższem zadaniem

każdego rządu. To też linja koniunk­
tury wytycza rów'nież, nieraz zupeł­
nie dokładnie, stosunek obywateli do

władzy. Jeśli idzie do góry - obywa­
tele są zadowoleni, jaśli na dół - w

masach zaczyna wrzeć.

Opozycja zdrow'a i twórcza zada­
w'ala się wskazywaniem niedostat­
ków i czeka cierpliwie, aż społeczeń­
stwo pow-ierzy jej rządy. Opozycja
ugangrenowana, o umysłach przeżar­
tych nikczemną i poziomą zawiścią,
niś może się zdobyć na spokój.

Taką opozycją w stosunku do o-

becnych rządów jest opozycja ende­
cka. Dlatego po nauół zburzonych
kapliczkach endeckich zanosi się co-

dzień błagalne modły o przesilenie
gospodarcze.

Mogło bezrobocie spaść do nieno-

towanej nigdy liczby 80.000 ludzi, mo­
że cały świat zachwycać się postępa­
m i gospodarczemu w Polsce (ostatnio
,,Manchester Guardian Commercial”)
może p. Dewey wyrażać najbardziej
optymistyczne sądy — dla endeków

przesilenie gospodarcze już jest... bo

oni tak chcą!!!
Według wyrażenia Imć Pana Za­

głoby ,,rzep się tak psiego ogona nie

chwycił” , jak ,,nai'odowi” prorocy bi­
lansu handlow'ego. W ielki mistrz p.

profesor Rybarski uczy studentów

Uniwersytetu Warszawskiego z pod­
ręcznika K. Gide'a, że ,,każda zagra­
niczna pożyczka pieniężna zamienia

się na towarową”, ale dla podległej
partji wydał dyrektyw'y rozdzierania

szat nad pasywnością bilansu, wyni­
kającą jedynie tylko z dopływ'u ob­
cych kapitałów i powiększenia obie­
gu pieniężnego przez Bank Polski.

Ponieważ jednak kupcy i przemy­
słowcy, na których ,,narodowej” par-
tji ogromnie zależy, skarżą się na ka­
tastrofalny brak gotówki, ,,znakomi­
ci” ekonomiści endeccy dla urozma­
icenia łamów swych ,,poczytnych”
pism., rzucają anatemę (klątwę) 'ha

rząd, że uzyskuje za mało pożyczek
zagranicznych i że dyskonto Banku,

Polskiego nie rozszerza się zadawał-

niająco.
Jest to polityka bardzo sprytnie

pomyślana. No, niechby tak rządowi
udało się zrównoważyć bilans han­
dlowy?! —- endecy zlecieliby z tak

w'ygodnego konika. Trzeba w'ięc się
starać, aby przyczyny nie przestały
działać.

Co jest najgorsze w tej sprawie,
to to niestety, że ta antypaństwowa
akcja częściowo udaje się. Wpraw­
dzie nie w'prost, bo nikt nie szanuje
o* tvle endeckich wygrażań. abv im

być powolnym, ale pośrednio drogą
urabiania opinji publicznej.

Każde narzekanie na niedobory bi­
lansu handlowego kończy się mniej,
czy więcej wyraźną aluzją do kursu

złotego. Prawda, od 1 sierpnia 1927 r.

do 1 w'rześnia 1928 r. niedobór bi­
lansu handlowego wyniósł ogromną

sumę 800 miijonów' złotych.
Odpływ' walut rozpoczął się dopie­

ro w roku bieżącym i sięgnął zale­
dwie do 115 mili. zł. W tym samym
czasie Bank Polski powiększył swe

kredyty o blisko 200 milj. zł. i posia­
da pokrycie w zlocie i walutach za­
granicznych prawie do wysokości
100 % obiegu pieniężnego. O niebez­
pieczeństwie dla złotego nietylko mó-

Milionowe miasto bez policji.
Wyrzucono ją za łapownictwo.

Nowy Jork. (AW.) Filadelfja z roz­
kazu swego burmistrza została pozba­
wiona policji. W związku z aferą prze­
m ycania w wielkiej ilości napojów al­
koholowych, burmistrz Filadeliji na­
kazał zwolnienie ze służby ,,całej poli­

cji w mieście, gdyż wszyscy cd pierw­
szego do ostatniego policjanta uprawia­
no łapownictwo". Ochrona porządku
została powierzona tymczasowo oddzia­
łom wojskowym.

Nowy spisek przeciw Waldemarasowi.
(Teł. vvł.) Z Kowna donoszą, że po­

licja kowieńska wpadła na trop nowego

spisku socjaldemokratów litewskich,
zmierzającego do obalenia rządu W al-
demarasa. Centrala spisku znajdowała

się w Kownie w kawiarni ,,Conrad" przy
ul. Mickiewicza. W chwili wtargnięcia
policji do lokalu odbywała się właśnie

narada spiskowców. Wszystkich obec­
nych w liczbie 18 aresztowano.

: .

Francja nie może obniżyć nowych
pretensyj do Niemiec.

Dopóki Ameryka i Angija nie obniża swych pretensyj
do Francji.

Paryż, 4. 10. (Teł. wł.) ,,Intransigeant"
donosi, że określono już datę zebrania

się komisji rzeczoznawców finansowych
w sprawie długów niemieckich w związ­
ku z ewentualnem opróżnieniem Nad-

reneji. Komisja ma się zebrać na po­
czątku grudnia w Paryżu.

Według ,,Intransigeant" ogólna suma

długów niemieckich wobec aprzymie-:
rzonych, którą oblicza się na 132 mi-

ljardów marek niem. w złocie, wydaje
się jakoby już dziś zbyt wysoką nawet

państwom Ententy, jednakowoż Fran­
cja musi otrzymać od Niemiec sumę.
która wyrówna jej długi wobec sprzy­
mierzonych oraz pieniądze wydane na

odbudowę departamentów zniszczonych
przez w'ojnę. Suma ta wynosi do 80

miljardów franków.

Jeżeli Ameryka i Anglja obniżą swe

pretensje do Francji, to i Francja ze

swej strony, obniży swe pretensje do

Niemiec.

Trocki na wygnaniu.
Nie przetrzyma on tam zimy.

Moskwa. (AW.) Krąży tu w od­
bitkacli list otwarty byłego działacza

opozycyjnego Sosnowskiego, skierowa­
ny do redakcji pism sowieckich w spra­
wie losów byłj'ch opozycjonistów z Troc­
kim na czele. Sosnowski podkreśla, iż

Kalinin ,,zełgał bezwstydnie1 mówiąc, iż

zdrowie Trockiego nie wzbudza obaw".

Według Sosnow'skiego ochrona osobista

Trockiego uniemożliwia mu systema­
tyczne leczenie. Dalsze uniemożliwia­
nie Trockiemu wyjazdu z Wiernego o-

znaczać będzie, iż ,,ludzie Politbiura

rozmyślnie chcą w stosunku do byłych

opozycjonistów stworzyć histprję analo­
giczną do długoletniego katowania Sac-

co i Vanzettiego, tym razem jednak na

gruncie sowieckim" . Sosnowski ,prote­
stuje przeciwko powiedzeniu Woroszi-

low a: ,,Myśmy wygnali Trockiego tak

daleko, iż jeśliby nawet z nim wyda­
rzyło się coś złego, to nie dowiedzieli­
byśmy się o tem zbyt szybko". W kon­
kluzji Sosnowski stwierdza, iż jeszcze
jeden rok pobytu Trockiego, zwłaszcza

przez zimę, w Wiernym, byłby dla nie­
go katastrofą.

wić nie mcżna, ale nawet niema co

marzyć.
Nie wszyscy jednak ludzie czyta­

ją prasę uczciwie informującą. Są
również tacy, którzy więrzą jedynie
poczcie pantoflowej, a ta znó\y dzi­
wnie jest czuła na w'szystkie niedo­
pow'iedzenia i t. z. ,,strachy na la­
chy” . Dzięki temu ,,narodowa” pro­
paganda spadku złotego znajduje
wyznawców.

Niedawno doniesiono nam, że w

Kujawskiem jeden z bogatych zie­
mian po rozparcelowaniu części sw'ej
majętności, ulokował uzyskane 400

tys. zl. w banku szwajcarskim na 4%

rocznie, przekładając stratę naiSpro-
cencie, nad ,,spadek” złotego. Znane

nam są również częste wypadki, że

różne grube ryby z ,,narodowego” pa-

trjotyzm u lokują sw'e oszczędności w

bankach londyńskich, holenderskich,
nawet szwedzkich! No i Polska ,,za­
rabia” na tych interesach w' ten spo­
sób, że pożycza z zagranicy na 10-15

proc. pieniądze własnych obywateli,
ulokowane tam na marne 2 -4 proc.
rocznie!!!

U ,,ludzi z ulicy” te same obawy
przybierają inne formy. Wszyscy w'ie­
dzą dobrze, że spadek pieniądza ob­
jaw'ia się w formie wzrostu drożyzny.
Wobec tego wolną gotów'kę, zamiast

złożyć na konto oszczędnościowe, u -

żywa się do robienia ,,zapasów” . Dzię­
ki temu następuje zgoła niezdrowy
i niepotrzebny W'zrost spożycia, któ­
ry w dalszych konsekwencjach wpły­
wa ujemnie na rynek kredytowy.
Najlepszym przykładem w tym
względzie jest kupowanie odzieży na

długoterminowe raty, dzięki czemu

kupcy, hurtownicy i przemysłowcy
tekstylni uginają się już pod cięża­
rem 8—10-miesięcznych w'eksli, goto­
wych w niedalekim czasie wprost za­
hamować produkcję w Łodzi.

Tak więc z jednej strony popła­
kuje się nad niedoborami bilansu

handlowego, a z drugiej' zadaje się
największe straty bilansow'i płatni- ^

czemu przez odpływ naszych kapita­
łów i pow'iększa się niedobory bilan­
su handlow'ego przez budzenie szko­
dliwej konsumpcji.

Modły o przesilenie gospodarcze
wydaja rezultaty, a .,narodowa” par-
tja spekuluje na nędzy ludzkiej, pra­
gnąc po stopniach z bólu i płaczu
wspiąć się na stolec rządowy. Ale to

się jej nie uda. Endeccy zbaw'cy w

rodzaju p. min. Kucharskiego, który
doprow'adził markę polską do 11 milj.
^a dolara zbyt źle się zapisali, aby
ktokblwiek, będąc przy zdrowych
zmysłach, odważył się powierzyć rzą­
dy kraju W' ręce takich ,,specjali­
stów” . A le inna rzecz, że obecna pro­
paganda może wiele Polsce zaszko­
dzić i że cała(zdrowa i naprawdę nh-

rodow'o myśląca część społeczeństwa
musi przystąpić do energicznej walki

zendeckimi puszczykami, S.O.
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Powrót
marsz. Piłsudskiego.
Warszawa, 3. 10. (AW) Wczoraj punktu­

alnie o godz. 8.25 przybył na dworzec głó­
wny pociągiem lwowskim marszałek Pił­
sudski w towarzystwie pułk. Boka, pułk.
d-ra Woyczyńskiego i kpt. Sokołowskiego.
O godz. 8 przed dworcem przyjazdowym ze­
brał się liczny tłum. Na dworcu oczekiwała

marszałka kompanja honorowa 36 p. ze

sztandarem. O godz. 8.10 w salonach recep­
'cyjnych dworca zebrał się rząd in corporę
z premjerem Bartlem na czele, oraz przed­
stawiciele dyplomatyczni, korpus oficerski
z gen. Rożenem, wiceministrem Konarzew­
skim, z wiceministrem Fabricym, gen. Dre­
szerem, gen. - inspektorem Osińskim, sze­
fem sztabu generalnego Piskorem na czele.

Prócz tego na dworcu zebrali się wyżsi
urzędnicy Prezydjum Rady Ministrów,
wszystkich ministerstw, głównej komendy
policji. Gdy pociąg wjechał na stację, orkie­
stra kompanji honorowej odegrała hymn
narodowy. Marszałka powitał p. premjer
oraz generalicja. Po krótkiem powitaniu
marszałek udał się samochodem do Bel­
wederu.

Wdzięczność dla konia.
Madryt. (AW.) W czasie przeglą­

du wojsk ria prowincji Primo de Ri-

vera 'rozpoznał w starym 20-letnim ko­
n iu swojego bojowego wierzchowca,
który służył mu, wówczas jeszcze o fi­
cerowi linjowemu, w czasie kampanji
marokańskiej. Dyktator nakazał na­

tychmiastowe przeniesienie wysłużone­
go wierzchowca do Madrytu i polecił
umieścić go w specjalnej stajni w Do­
mu Inwalidów.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 4. 10. (Teł. wł.) W ciągu

dnia wczorajszego toczyła się w prezy­
djum rady ministrów dalsza narada nad

poszczególnemi działami budżetu. Na­
rady te mają być w najbliższych dniach

ukończone, a rada m inistrów zastana­
wiać się będzie nad budżetem już w

przyszłym tygodniu.

Rozkaz z góry zabrania socjalistom
dalszych kłótni między sobą.

Warszawa, 4. 10. (teł. wł.) Socjalista
Minkiewicz ogłosił, jak wiadomo, bro­
szurę, skierowaną przeciwko posłowi
Jaworowskiemu. Obecnie ukazała się
nowa broszura, zawierająca oświadcze­
nie z protestem, przeciwko atakom na

Jaworowskiego. Odezwę tę podpisali m.

in. marszałek Sejmu Daszyński, wice­
prezydent m. stoł. Warszawy Szpotań-
ski, poseł Szczypiorski, Bobrowski i Zie-

mięcki.
Walka w łonie partji trwa, jak wi­

dać w dalszym ciągu.

Źle się orjentnją demagodzy w duszy
chłopskiej!

Warszawa, 4. 10. (Teł. wł.) Klub par­
lamentarny Stronnictwa Chłopskiego
powziął uchwałę, która głosi, że ludność

wiejska nie chce żadnych zmian kon­
stytucji poza zniesieniem senatu i znie­
sieniem konkordatu ze stolicą apostol­
ską.

Równocześnie donoszą z powiatu hru­
bieszowskiego, że poseł Mochniej ze

Stronnictwa Chłopskiego urządził przed
kilkoma dniami wiec w pewnej wsi.
W przemówieniu swojem radykalny
poseł zaczął krytykować konkordat, co

spotkało się z gwałtownym protestem
słuchaczy. Poczęto śpiewać ,,Boże, cos

Polskę"... i wkrótce atmosfera stała się
tak gorąca, że policja zmuszona była
wiec rozwiązać.

Otwarcie Kongresu Unjl Katolickiej
Badań Międzynarodowych.

Warszawa, (4. 10. teł. wł.) Dziś o

godzinie 11 przed południem odbyła się
uroczysta inauguracja Kongresu Unji
Katolickiej Badań Międzynarodówych.
(Komisje pracują już od dwóch dnii.
Imieniem rządu powitał uczestników

zjazdu minister oświaty, z gości prze­
mówił lir. de Keynold, profesor u n i­
wersytetu w Bernie, ks. prałat Beaupin
i inni. Otwarcie kongresu poprzedziło
nabożeństwo w kościele Sióstr Wizytek,
na którem kazanie wygłosił sekretarz

generalny Unji ks. prof. Gremaud.

Austrja w obronie przed fale czerwoną.
Nie wolno demonstrować socjalistom.

Wiedeń, (AW.) Policja wydala
zakaz odbycia się pochodu socjalistycz­
nego w dniu 7 bm. w Wiener Neustadt.
Zakaz ten wywołał wielkie zaniepoko­
jenie wśród ludności, gdyż panuje po­
wszechne przekonanie, iż nie przyczy­
nia się on w żadnym wypadku do uspo­
kojenia, a raczej oznacza w ielkie zao­
strzenie się sytuacji. Nie ulega w ątpli­
wości, że o ile rząd nie wyda energicz­
nego zakazu Heimwehrze lub o ile Ileim -

Wehra sama nie odstąpi od urządze­
nia dem onstracji, to dojdzie niechybnie
do bardzo ostrych starć. W kołach so­
cjalistycznych ugruntowuje się mnie­

manie, iż nie urządzą oni oficjalnego
pochodu, ale w każdym razie będą się
istarali zgromadzić w dniu 7 paździer­
nika bardjo wielu swoich zwolenników.
Podobno już w sobotę ma przybyć do
Wiener Neustadt kilkadziesiąt sysięcy
robotników oraz członkowie bojówki so­
cjalistycznej Schutzbundu, Dziś wie­
czorem w związku z tym ma się odbyć
narada w urzędzie krajowym pod prze­
wodnictwem dolno-austrjackiego staro­
sty krajowego dr. Burescha. W kołach

rządowych zapewniają, że istnieje je­
szcze nadzieja dojścia do kompromisu.

W procesie kowalskiego
w dalszym ciągu zeznają mariawici.

Płock, 4. 10. (teł. wł.) Wczorajsza
rozprawa wypełniona była znowu prze­
słuchiwaniem świadków obrony.

Andrzej Gawrysiak, ,,kleryk" marja-
wicki, opowiadał o rzekomych stosun

kach Paluchówny z niejakim Kukłą.
Wtedy przewodniczący stwierdził, że

Gawrysiak przed sędzią śledczym opo­
wiadał takąż samą historję, ale o Wa-
siakównie.

Świadek Gromułski, nazyw'any bluź-
nierczo przez mariawitów Nowym Du­
chem Świętym, atakuje osobę Pągow-
kiego. (b. marjawitę, obecnie członka

sekty starokatolickiej).
Przew'odniczący, wysłuchawszy opo­

wiadania, o złem zachowaniu się Pą-
gowskiego w klasztorze, zapytał, jakiego
okresu to wszystko dotyczy.

Świadek: To było w roku 1910 i 1912.

Przewodniczący: Więc w'tedy Pągow-
. ski należał do kościoła mariawickiego?

Świadek: Tak.

Przewodniczący: Dlaczego był w ta­
kim razie tolerowany?

Na to Gromułski nie znalazł odpo­
wiedzi. W końcu porzucił więc ten te­
mat i zaczął w dalszym ciągu napadać
na Pągowskiego.

Szereg innych świadków nie wniósł
nic istotnego do rozprawy.

Ciąg dalszy dziś.

Złoty jubileusz kapłaństwa Ojca św.

Rzym, 4. .10 (Teł. wł.) Dnia 20 gru­
dnia upływa 50 lat, kiedy Pius II otrzy­
mał święcenia kapłańskie, a dnia 21

grudnia rów'nież 50 lat od chwili, kiedy
obecny Ojciec św, odprawił swą pierw­
szą Mszę św. w kościele św. Karola. W

kościele tym odbędą się wielkie uroczy­
stości jubileuszowe.

Dalsze szczegóły zuchwałego
napadu bandyckiego wGrudziądzu

Ujęcie jednego z opryszków. - Policja jest na tropie
pozostałych. - Ofiara napadu walczy ze śmiercią.

(Od naszego korespondenta).
Grudziądz, dnia 3 grudnia.

Wczorajsze sprawozdanie ,,Dziennika Byd­
goskiego" o zuchwałym napadzie bandytów na

listonosza W biały dzień, wymaga pewnego uzu­
pełnienia, —* Podana telefonięznie wiadomość
w kilka minut po wypadku nie może być, rzecz

naturalna, ani wyczerpująca, ani też zbyt do­
kładna. W chaosie wydarzenia trudno spra­
wozdawcy zlrjentować się w drobiazgach do­
chodzeń śledczych i wśród nawału krążących
wersyj.

Zasadnicza wszakże treść wczorajszej notatki

pokrywa się z faktycznym stanem rzeczy, to

też szybkość wiadomości, podanej w ,(Dzienni­
ku” o napadzie w Grudziądzu, komentowano w

mieście z podziwem dla naszej służby informa­
cyjnej.

Całodziennym tematem rozmów w mieście

był niesłychanie zuchwały napad bandycki na

listonosza w biały dzień, na jednej z najruch­
liwszych ulic Grudziądza, w czasie dnia targo­
wego.

Po przeprowadzeniu szczegółowych docho­
dzeń, wypadek, o którym mowa powyżej, przed­
stawia się następująco:

Jak zeznaje jeden z urzędników pocztowych,
uwagę jego już od dłuższego czasu, bo od dni

14-tu, zwracał pewien młody osobnik, w gra-
natowem ubraniu, który codziennie z kolejową
punktualnością' przychodził na pocztę, o godz.
9-tej tj. w czasie, gdy listonosze otrzymują pie­
niądze, celem doręczenia adresatom, i, czytając
niby gazetę, pilnie śledził listonoszy. — Szajka
bandytów, których zapewne osobnik w gra-
natowem ubraniu był wysłannikiem, wybrała
dla swych niecnych zamiarów właśnie pierwsze
dni miesiąca, kiedy to większy, niZ zwykle jest
na poczcie obrót pieniężny. Zorganizowani ban­
dyci, a było ich trzech, czekali tylko sygnału.
W dniu 2 października listonosz, nazwiskiem

Św'ierkowski, pobrał z poczty 9,,000 zł i udał się
na ulicę Mickiewicza pod nr. 9 -ty. W bramie
czekali na niego zaczajeni bandyci. W chwili,
gdy listonosz wchodził na pierwsze piętro, je­
den z nich wyskoczył z ukrycia i ciężkim mło­
tem ugodził pięciokrotnie listonosza w głowę,
tu i koło skroni. Ofiara napadu zakrwawiona
zwaliła się nieprzytomnie na dół, z czego sko­
rzystali bandyci, wyrywając jej torbę skórzaną
Z pieniędzmi. W tej właśnie chwili nadeszła,
mieszkająca w tym domu, panna Zalasówna, a

widząc co się dzieje, zaczęła krzyczeć. Ban

dyci spłoszeni uciekli, unosząc z sobą torbę z

pieniędzmi i młotek. Najeżdżał właśnie na ro- i

Werze p. Jarzyński, spedytor, a zorjentowawszy
się w sytuacji, popędził za uciekającymi bandy- I

tam; na rowerze i jednego z nich, niejakiego
Łindenaua, zatrzymał w polu za starostwem.

Uciekający opryszek, widząc pogoń na ro­
werze, rzucił młotek i torbę z pieniędzmi przy

gimnazjum klasycznem, sam kierując się na pola
aby utrudnić pościg. P. Jarzyński, którego od­
waga budzi zrozumiały szacunek i uznanie, nie

zwarzając na piętnące się trudności, rzucił ro­
wer i pieszo udaje się w pogoń. Zdetonowany
bandyta na okrzyk: ,,Ręce do góry, bo będę
strzelał" stanął i pozwolił się zaprowadzić do

miasta, nie wiedząc, że w ręku p. Jarzyńskiego
błysnął nie żaden rewolwer, lecz.... niewinna,
niklowa zapalniczka do papierosów. W akcji
przyłapania jednego z opryszków nie małą o-

degrał rolę p. Papier, który w tym dniu spodzie­
wał Się pieniędzy i oczekiwał na listonosza,
patrząc przez okno swego mieszkania, które wy­
chodziło akurat na dom, gdzie dokonywała się
zbrodnia. On to na krzyk p. Zalasówny zbiegł
na dół i zaalarmowawszy policję, udał się w po­
goń za bandytami, jednak piesza jego pogoń
byla bezcelowa. Tak więc bandyci w zuchwa­
łym swym napadzie prżerachowall się, bowiem

wszystkie okoliczności stanęły przeciwko nim.

Przyłapany opryszek Lindenau Bronisław do
zbrodni nie przyznaje się, choć ślady jego
krwawych rąk wymowniejsze są od jego wykrę­
tów-, zresztą nie umie wytłomaczyć, dlaczego
będąć niewinny, uciekał i dla czego miał przy
sobie czarną maskę. Lindenau, b. urzędnik ma­
gistracki, lat 26, .— przeszłość ma już mocno

zaszarganą. Siedział rok w więzieniu za szpie­
gostwo a z Magistratu został wydalony za różne

podejrzane spra--kS. Sytuacja cała tragicznie
komplikuje się d.a siostry Lindenau, urzędnicz­
ki pocztow-ej przy telegrafji, uczciwej i sumien­
nej pracowniezki, która na wieść o dokonanym
przez brata napadzie zemdlała. Ofiara napadu,
listonosz Świerkowski był jednym z najstarszych
funkcjonariuszy pocztowych 5 rok tylko brako­
wało mu do emerytury. Odwieziony do szpitala
w stanie ciężkim, prawie, że beznadziejnym, jest
oliarą swego niewdzięcznego i źle opłacanego
zawodu.

Policja jest już na tropie wspólników Linde-
naua i nazwiska ich są policji znane, lecz na

I1
razie w interesie śledztwa trzymane są w ścisłej
tajemnicy, Jest nadzieja, że w-krótce dosięgnie
łch karząca ręka sprawiedliwości.

bnidno

bielimę

r
'

Zbmirdo prania

PraszekRegera!
s,Gazeta Poznańska i Pomorska"

wydawnictwem prywatnem.

Wychodząca w Poznaniu ,,Gazeta
Poznańska i Pomorska" z dniem 1

października br. przestała być wydaw­
nictwem państwowem. Za redaktora

odpowiedzialnego i za wydawcę podpi­
suje Leon Przybyszewski.

Szkarlatyna w Gdańska!

W Gdańsku grasuje epidemja szkar­
latyny. Dotychczas zanotowano. 811

wypadków choroby, z czego 8 było
śmiertelnych.

Rpldemja dylterji na pograniczu.
Na terenach pogranicznych, łączą­

cych Poiskę z Prusami Wschodniemi,
rozeszła się wiadomość, że w miejsco­
wościach nadgranicznych po stronie
Niemiec w powiecie Rosenberg (Susz)
wybuchła epidemja dyfterji i szkarla­
tyny. Z tego powodu w kilku wioskach

tegoż powiatu zostały zamknięte szkoły
powszechne.

Sćfo wysrał na loterii ?
W 24-tym dniu ciągnienia 5 klasy

polskiej państwowej loterji klasowej,
główniejsze wygrane padły na numery

następujące:
Po 3SC'O zl. nr . 3166 58719.

Po 2 060 zl. nr . 9645 38951 94590 95299.

Po 1600 zl. nr . 11828 19958 25801 48201

52583 83711 84225 84402 103076 112450

114065 115258 122028 12G316 151704.

Po 600 zł. nr . 2574 7031 7410 13603 13820

22790 29638 31459 35732 60508 63488- 66465

69141 77171 78077 78778 81091 93077 93207

98187 101423 104268 113701 116374 117931

124879 137203 139907.

18. Państw. Loteria Klasowa
Główna wygrana 750 000 zł oraz dalsze

wygrane po 40!) ty8. zł, 350 tys. zł, 150 tys. zł,
100 tys. zł, 80 tys. zł, 75 tys. zł, 'td.

Cena losu 1fel.: Vi 40zł, V220 zł V410zł.
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnte,
M. RBJEWSKA, Bydgoszcz

ulica Dworcowa 17 Telefon nr. 27
Konto P. K . O. Poznań 207 963. (24292

Po 503 zł. nr. 998 1167 1247 1910 5387

6248 6634 6984 9786 10326 11198 11889

14022 15978 17454 17891 18887 19725 20841

21880 22356 23058 24368 25083 25300 29153

31468 32080 33201 33204 33882 36739 3083*

38546 39799 44057 45300 40546 46767 48591

49513 50115 51233 52526 53219 53930 55879

57669 58326 58685 63199 63225 70587 71321

72451 74998 75283 76112 76483 77083 77223

77269 77396 78241 79433 82495 83934 84690

84894 86254 86940 91798 92420 95492 95663

100522 100820 104447 104522 107332 108092

110124 110366 110701 114663 115250 116025

117043 117710 118251 118268 120437 120869

121095 121804 122552 123029 123534 123996

125994 126090 126501 129798 132725 133372

134107 134162 135199 135487 136004 136159

137890 138149 141334 143504 143873 143956

148054 150830 151311 151334 152227 152851

153825 154187.

WiaswSłKBltfian!

losów W-tej klssy 17 Lslerji Ppiósłw.
jest jeszcze do nabycia w najszczęśliwszej

Kolekturze

EDWARD CH.AMS.KI
BYDGOSZCZ, ul. Pomorska nr, 1, telefon 39.

Cena ówiatlld Icsu tylko 50 złotych.
Zamiejscowym losy wysyła się odwrotnie

po w płaceniu należności na konto czekowe
P. K . O. 20r.t:C7.

LOSYł,ftLASYoh
1S LOTERJI PAŃSTWOWEJ S

już mozn i n ibyć w kolekturze

PAWEt BilAER?, TORUi, Uowam. Rynek.
Co drugi lo-t wygrywa I

Główna wygrana 750,000 zł.
Poaatem wygrywa: po400.000, 350.000, 150.000
100.000.75.000 zł, razem 87.500 wygr. 11premja
Cena losui ćwiartka 10zł, pół.ŹOzł, coł, 40zl.

Proszę jeszcze dziś zamówić! 27048



Nr. 250. DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 5. października 1928 r. Str. 3.

Co mówi o mariawitach
ks. prałat Pąski?

,Jeszcze krok dalej, a doszlibyśmy do satanizmu'
Jedno z pism warszawskich zamie­

szcza bardzo ciekawy wywiad z księ­
dzem prałatem Pęskim, zastępcą bisku­
pa płockiego. W wywiadzie tym czyta­
my m. in.:

— Księdzu prałatowi zapewne pro­
ces obecny i marjawici przypominają
niejedno?

— Tak! Przypominają herezje mani-

chejskie, przypominają pełne sprzecz­
ności sekty średniowieczne, które, wy­
chodząc z haseł czystości i ubóstwa do­
chodziły do skrajnego wyuzdania. Czy­
li, że jeszcze krok dalej, a jak niejedno­
krotnie owe sekty, doszlibyśmy do sa­
tanizmu.

— Ale jakie były początki marjawi-
tyzmu?

— Dobre i wiele obiecujące. Było to

za rządów rosyjskich, które nie pozwa­
lały na zakony. Stworzono więc insty­
tucję tajnych 'zakonnic. Owóż taką taj­
ną zakonnicą, która pojawiła się w

Płocku, była Kozłowska. Z zawodu by­
ła czwaczką. Obdarzona jednak wiel­
kim talentem agitacyjnym, skierowała

go na podniesienie poziomu duchowueń-

stwa i to był prąd dobry.
— A co spowodowało jego załamanie

się?
— Ośmieliłbym się powiedzieć, że to,

iż w nim była kobieta. Wprawdzie pó­
źniej nawet, broniąc jeszcze Kozłow­
skiej, przytaczano przykłady św. Kata­
rzyny z Sienny i innych świętych ko­
biet, ale w naśladowaniu tych wzorów
trzeba być bardzo ostróżnym.

— Co mianowicie kobiecego było w

tym ruchu?

— Zaciekłość i uogólnianie. Nie za­
dawalano się występowaniem przeciw
zepsuciu wśród księży, — gdzie to ze­
psucie było, niedość było wskazywania
ludzi i nazwisk z ambony, ale zaczęto
zarzuty rozciągać na całe duchowień­
stwo i całe je potępiać. Ale i na to ko­
ściół patrzał z pobłażaniem.

— W takim razie, cóż się stało ka­
mieniem obrazy pomiędzy katolicy­
zmem i marjawitami?

— Rzeczy zasadnicze. Pewnego dnia
duchowni marjawiccy przynieśli nam

książkę, zawierającą ,,Objawienia Ko­
złowskiej". Zbadaliśmy ją dokładnie.

Badała ją przez miesiąc osobna komisja
i stwierdziła, że te ,,objawienia" nie-

tyłko są robione, ale często nieudolnie

robione, a przedewszystkiem, że są

sprzeczne z wiarą przedstawiającą Pa­
na Boga jako bezlitosnego, wiecznie z

batem w ręku stojącego, podczas gdy
my wierzymy, że Bóg jest dobrocią naj­
większą i miłosierdziem bez granic.

— Więc potępiliście tę książkę?
— Jeszcze nie. Przetłómaczyliśmy ją

na łacinę i posłaliśmy do Rzymu. Tam

ją badało specjalne kolegjum, które

zachowuje bezwzględną tajemnicę o-

brad. To też, kiedy marjawici pojechali
do Rzymu, niczego się nie dowiedzieli,
ale za powracającymi szedł już wyrok,
nakazujący rozwiązanie ich kongrega­
cji, poddający ich szczególnie dobra­
nym spowiednikom i nakazujący podpi­
sanie deklaracji odwoławczej. Wów­
czas wielu z nich odpadło. Deklarację
podpisał nawet jeden z obecnych ich

biskupów, ks. Gołębiowski, najlepszy
jeszcze z pośród nich, ale potem dekla­
racja jego znikła z akt.

— Jakim sposobem?
— No cóż! Ks. Gołębiowski jako pro­

fesor semiuarjum duchownego, miał

dostęp do konsystorza i do akt i zabrał

z nieb swoją deklarację bez uprzedze­
nia.

— Tak więc sprawa stanęła na wro­
gim punkcie?

— Przeciwnie, wydawało się, że

wszystko będzie jak najlepiej. Sam Ko­
walski, który dawno się przyłączył do

marjawityzmu, nadesłał z Rzymu list,
wzywający do poddania się kościołowi.
Ale kiedy powrócił do Polski, zwąchał
się ze Stołypinem i pojechał do Peters­
burga. Nastąpiło otwarte załamanie i

historja marjawityzmu kończy się na-

razie tem, co pan widzi.

— Podczas procesu mówiono wielo­
krotnie, a nawet odczytywano z książek
marjawickich o poczwórnem małżeń­
stwie mistycznem Kozłowskiej z Próch-
niewskim, Kowalskim, Feldmanem i

Przyśieckim. Co ks. prałat sądzi o tem ?

— Ja w to nie wierzę... Uważam to

prawie za wykluczone. Wpraw'dzie da­
wniej zarzucano Kozłowskiej to i owo,
ot jak to kobiecie. Ale bądź co bądź,
dokoła niej panowała atmosfera czy­
stości. Ja sądzę, że po jej śmierci sam

Kowalski to wymyślił, bo mu to było
potrzebne, jako podstawa do rusztow'a­
nia, ńa którem się opierają jego m ał­
żeństwa mistyczne.

— Jeszcze jedno pytanie. Co ks. pra­
łat sądzi o obecnym procesie?

— Że jest zjawiskiem bardzo niepo-
żądanem! Co zagranica powie o nas...

— zakończył ks. prałat Pęski w zamy­
śleniu.

Jugosłowiański,,biskup" starokatolicki usunięty,
ponieważ wdawał się z marjawitami.

Z Zagrzebia (Jugosławja) donoszą:
Ogromną sensację wywołała uchwała

komisji administracyjnej kościoła sta­
rokatolickiego pozbawiająca urzędu
starokatolickiego biskupa Jugosławji

Marka Kalogiera. W uzasadnieniu tego
postanowienia powiedziano, że biskup
Kalogier wprowadził do kościoła sta­
rokatolickiego w Jugosławji system a-

doracji osoby własnej i utrzymywał

stosunki z marjawitami, których głowa
Kowalski, pociągnięty został obecnie w

Polsce do odpowiedzialności przed są­
dem w Płocku. Starokatolicki kościół
w Jugosławji zaw'iadomił o tej uchwale

unję starokatolicką w Utrechcie i w

ciągu dwóch miesięcy zwoła now'y sy­
nod kościoła, na którym wybrany zo­
stanie nowy biskup starokatolicki w

Jugosławji.

Oszust w przebraniu księdza.
W Łodzi aresztowano oszusta, któ­

ry w przebraniu księdza zbierał datki
na cele braci Palotynów w Wadowi­
cach. Kwestarza zdemaskow'ano, gdy się

okazało, że nie umie po łacinie. Oszust

posługiwał się całym szeregiem na­
zwisk — jego prawdziwego nazwiska
nie zdołano dotychczas ustalić.

Bezwstydne bininierstwo
w teatrach mariawickich.

Antychryst w tiarze papieskiej.

Jak jasno w'ynika z dotychczasowego
przebiegu procesu Kowalskiego, wy­
chowanie młodzieży marjawickiej,
zwłaszcza żeńskiej, idzie w kierunku
stworzenia dla sekty grona sług ślepo
wierzących w autorytet zwierzchników
i wykonujących bezw'zględnie wszyst­
kie ich rozkazy. Wpaja się w te młode
dusze przy pomocy wszelkich możli­
wych środków nienawiść do kościoła

katolickiego, a przedewszystkiem celem

ohydnych ataków jest głowa tego ko­
ścioła — Ojciec święty.

Poniżej przytaczamy list Stanisława
Alfreda Krzyszkowskiego, obywatela
ziemskiego z pod Płocka, w którym au­
tor rozwodzi się nad pracą... oświatową
marjawitów. Oto, co pisze p. Krzysz-
kow'ski:

— Od mego rządcy- dowiedziałem się,
że w niedzielę ma być w sąsiedniej
wsi przedstawienie amatorskie trupy
marjawickiej. Pojechałem tam, a to,
co widziałem, przechodzi najbujniej­
szą wyobraźnię! Niech pan słucha:

Mała salka wiejska, scena prowizo­
rycznie urządzona, pełna chłopów i

dzieci. Przed rozpoczęciem przedstawie­
nia modlitwa i przemówienie jakiegoś
młodego duchownego, tak mętne, że nic
z tego nie pamiętam. Ręczę więc, że

nikt z obecnych nic z tego nie rozu­
miał.

Kiedy podniesiono zaimprowizowaną
kurtynę, zaczęło mię to dopiero inte­
resować:

Panie! czego tam nie było! Postacie

Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskie­
go, poprzybierane w szaty greckie, z

imionami swemi, powypisywanemi na

szarfach, adorowały ,,mateczkę" Ko­
złowską, graną przez jakąś dziewczyn­
kę, oddawały jej pokłony i recytowały
całe ustępy ze swych utworów, jakoby
przepowiadające przyjście na świat

,,mateczki", marjawityzmu i Kowalskie­
go.

Dr. Antoni Marczyński. 98
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Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

Pięć ciał wytrysło w różnych miej­
scach zwartego pierścienia, pięciu
wprawnych zabijaków skoczyło do gar­
dła olbrzymowi, lecz dwóch tylko do­
sięgło celu Trzech z przetrąconemi
czy połamanemi rękami jęczało u stop
zwycięzcy, który czwartego napastnika
odtrącił kopniakiem w podbrzusze. A

Tom, najzwinniejszy z całej piątki nie
zamierzał walczyć w pojedynkę. Zdzie­
lił Stacha kułakiem w szczękę i od­
skoczył zgrabnie, zanim straszliwy o-

sęk po raz drugi zdążył zatoczyć zło­
wrogi łuk i zmiażdżyć mu czaszkę, jak
szkiełko.

Ironfield wysunął się z poza masztu.

Od chwili ukazania się atletycznego
chłopa na pokładzie nie upłynęło ani
dwadzieścia sekund, bowiem wszyst­
ko działo się w szalonem tempie, a wy­
padki następowały po sobie z błyska­
wiczną prawie szybkością. Niemniej je­
dnak upłynęło blisko dwadzieścia se­
kund Mniejsza o to, że lada moment

mógł się ukazać numer trzydziesty ós­
my wraz z swoją asystą. Drugiego ta

kiego siłacza niema na szczęście wśród

emigrantów Tamci czterej poradzą so­
bie z nim bez trudu, chociażby, się nie
wiem jak bronił. Izaak obawiał słę
.czego innego. Oto krzyki walczących,

jęki rannych, a przedewszystkiem pie­
kielny ryk napadniętego olbrzyma mógł
zakłócić sen Racheli, mógł ją tutaj
przywabić. Jej kabina znajdowała się
całkiem blisko stąd, było to więc bar­
dzo możliwe. Znowu trzebaby zmyślać,
kręcić, mieszać się pod jej badawczym
wzrokiem. Izaakowi zdawało się już,
że słyszy jej głos poprzez wściekłą
wrzawę, tak, jakby wołała do niego: —

Co to znaczy, ojcze! Dlaczego tw oi lu­
dzie napadają tego biedaka? Każ im
iść precz natychmiast, albo!..

Ironfield splunął po trzykroć, zmar­
szczył się groźnie, odsunął kciukiem

bezpiecznik rewolweru, który trzymał
w kieszeni marynarki i syknął z pa­
sją:

— Czas skończyć farsę. -

Drzwi wiodące do kajut załogi roz­
warły się z trzaskiem. Numer trzydzie­
sty ósmy, nowa ofiara przybyła na

miejsce kaźni i spojrzała zdumionym
wzrokiem na krwawe zapasy Stacha
Pazura z ciżbą przeciwników. Z nie-

mniejszem zdziwieniem spozierali czte­
rej jego wartownicy, którzy nic o to­
czącej się walce nie wiedzieli i stanęli
jak wryci, A nowego towarzysza nie­
doli ujrzały także oczy. Stacha. W po­
chłoniętym wynajdywaniem najsroż-
szych ciosów umyśle zaświtała nagle
nowa, bohaterska myśl: ,,Przebić się
przez mur wrogów, uwiadomić towarzy­
szy o zasadce, przestrzec ich, zachęcić
do wspólnej walki, która w takim ra­
zie może mieć pewne szanse powodze­
nia zwycięstwa nad szajką morder­
ców".

— Nie daj się, Wałek. Do morza na­
szych cisnęli! Broń się! ryczał Pa­

zur, puszczając swój osęk w straszliwy
młyniec, aż powietrze furczało żałośnie
Potem ruszył raźno naprzód pod osło­
ną swego oręża, którego błyskawiczne
ruchy utworzyły wolne półkole, grożące
w razie przestąpienia go śmiercią. Nie

zapomniał też1'o tyłach w swym zwy­
cięskim pochodzie. Raz po razu odwra­
cał się na pięcie, aby wymieść jak
miotłą tych wrogów, którzyby go
chcieli zajść od pleców. Ale nikt się
nie kwapił, nie podstawiał. Nieludzka
siła zaimponowała zabijakom, zasmuci­
ła ich niemal, że taki mocarz nie jest
ich sprzymierzeńcem, że musi zginąć od
kuli. Cofali się więc z respektem, usu­
wali mu się z drogi skwapliwie, dając
głośno wyraz swemu zdziwieniu i

szczerym zachwytom.
Ironfield zaklął jak pijany majtek

hiszpański. Nie więcej jak trzy kroki
dzieliło Stacha od ogłupiałego W alka

który zamiast walczyć, stał z rodzia-

wioną gębą, nie wiedząc zdaje się o co

chodzi właściwie. Jego czterej dozorcy
uskoczyli na schodki. Nie użyli broni,
widząc, że n ikt tego nie czyni. Może to

należało do programu zabawy, myśleli
zapewne. Natomiast Izaak, który do tej
pory żywił pewne obawy ze względu na

Rachelę* zląkł się teraz innych na­
stępstw buntu skazańca, przeniknąw

szy w lot jego zamysły.' Skoro tutaj,
na wolnej, niezasłoniętej przestrzeni tylu
ludzi nie może mu dać rady, co dopie­
ro będzie, kiedy taki siłacz zabarykadu­
je się w labiryncie kajut, kurytarzy
schodów, skoro ostrzeże pozostałych
przy życiu towarzyszów Chyba głodem
będzie ich można zmusić do kapitula­
cj'i, o ile przedtem nie podpalą statku

doprowadzeni dq ostatniej rozpaczy.

Jego statku, ,,Afrodytę", który koszto­
wał...

Jak zażarta niedźwiedzica, której źli

czy bezdennie głupi ludzie zabijają po­
tomstwo, jak lew, spieszący, z odsieczą
ginącej samce, runął Ironfield do ata­
ku z rewolwerem wyciągniętym przed
siebie- z palcem na cynglu Jego piękny
okręt był w niebezpieczeństwie, jego
pieniądze, które ukochał ponad wszyst­
ko. Nie słyszał ostrzegawczego okrzyku
małego Toma, ani czyjegoś wołania z

górnego pokładu, nie w'idział nic, niko­
go, ani nawet smukłej sylwetki nie­
wieściej, która zbiegała po schodkach z

wyciągniętemi rękami. W oczach miał

tylko czerwone płaty, złote iskry,
krwaw'e gejzery ognia, tryskające ze

wszystkich okien, drzwi, szczelin jego
okrętu, ,,Afrodytę", w uszach huczały
mu już płomienie, syczał strumień wo­
dy z sikawki okrętowej, słaby strumy­
czek, z którego drw iła pożoga,
słyszał już łoskot walących się
masztów, trzask łamiących się desek,
brzęk szyb pękniętych od żaru. Ito
straszne spustoszenie mógł spowodo­
wać ten drab, który tylu ludzi przed
chwilką rozciągnął.

Dopadł Ironfield Stacha w momencie,
kiedy ten otwierał drzwi. Ujrzał tuż

przed sobą szeroką, białą plamę jego
nagich pleców. Niemal dotknął ich wy­
lotem zimnej lufki rewolweru i Szarpnął
cynglem raz, drugi, trzeci. Huk trzech

bezpośrednio po sobie następujących
wystrzałów zlał się w jedno, w jedną
detonację, której zawtórowały d,*a ró­
wnoczesne okrzyki:

— O Jezu! — wyrwało się z ust Sta­
cha, wraz z strugą krwi.

.(Ciąg dalszy nastąpi).^
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Najkapitalniejsze było ,,wniebowzię-
cie mateczki"!

Na księżycu z papieru stała dziew­
czynka, grająca jej postać, w aureoli

elektrycznego słońca! Apoteoza! - Po­
tem nastąpiła recytacja ustępów o ,,pa­
pieżu słowiańskim", a z kolei obraz,
walka archanioła Michała z antychry­
stem.

To dopiero było widowisko! Jakaś

dziewczyna grała rolę archanioła. U*
brana w białą szatę, miała u ramion

skrzydła, na głowie hełm, a w ręku
dzidę. Walczyła w otoczeniu aniołów.

Rolę antychrysta grał jakiś ładny
chłopak, marjawicki nowicjusz, ubra­
ny na czerwono, z ogonem i trójzębem
w ręku. To była uciecha! Chłopak byi
widocznie łubiany przez siostrzyczki,
bo w chwili, gdy wszedł, podniósł się
szmer na sali. Aha! Ubrano też togo
antychrysta w papieską tjarę! No i wal­
ka się rozpoczęła; zahuczały grzmoty
i antychryst został pokonany! To, żą
miał na głowie papieską tiarę, miało być
symbolem upadku Rzymu!

Dowiedziałem się potem, że autorem
i reżyserem tych widowisk był ks.

Feldman, a jak roi jedna z niebrzydkich
siostrzyczek tłomaczyła; ,,archanioł Mi­
chał, to ojciec Micha! Kowalski, a an­
tychryst to Papież Rzymski!" — Prze­
cież to powinno być zakazane! To znie­
waga Ojca świętego. — I musi pan
wiedzieć, że Kowalski nakazał, dla o-

żywięnia zachwianej ostatniemi wy­
darzeniami wiary swych wyznawców,
obwozić to widowisko po wszystkich
większych parafjach marjawiekich.

Była tam jeszcze podczas tego przed­
stawienia adoracja Eucharystji, ale nie

będę jej panu opisywał, ze względu na

to, że akt ten uważam za blużnierstwc.

Nie są to odosobnione momenty blu-
źnierstwa w stosunku do wiary kato­
lickiej. Dziwi mnie tylko to, że w?adze

nasze, tak duchowne, jak świeckie,
pozwalają na takie znieważanie na­
szych najświętszych uczuć".

Z KRAJU.
Zgon wybitnego architekta polskiego.

W Warszawie zmarł śp. Stanisław

Noakowski, wybitny architekt i histo­
ryk sztuki i jeden z najznakomitszych
współczesnych malarzy architektury.
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Pani Curie - Skłodowska w Polsce.

W związku z budową instytutu ra­
dowego im . p . Curie - Skłodowskie.? ,

przybyła słynna uczona polska do kra­
ju i zamieszkała w pobliżu Warsza­
wy w jednej z will okolicznych.

P. Skłodowska interesuje się żywo
urządzeniem instytutu, który jest już
na ukończeniu.

Na cześć znakomitej uczonej p. Pre­
zydent Rzeczypospolitej wraz z małżon­
ką wydał na Zamku w środę przyjęcie
w gronie wybitnych przedstawicieli
nauki.

Pobyt p. Curie - Skłodowskiej w Pol­
sce potrwa jeszcze tylko kilka dni.

Kłusownicy zamordowali gajowego.

W lesie koło wsi Smolny Piec w po­
bliżu Słonima znaleziono zwłoki za­
mordowanego gajowego tamtejszych la­
sów Juljana Kaszkina, znanego z bez­
względnej walki z kłusownikami. Jak

się okazało Kaszkin, obchodząc las,
natknął się na pięciu kłusowników,
którzy widząc że nie ujdą, zasypali go
gradem kul, a gdy Kaszkin padł na

ziemię dobili go uderzeniami karabi­
nów. Policja jest już ria tropie morder­
ców.

Nie dotrzymują układów.

Nowoutworzona linja francuska Cha-

geurs Reunis zagwarantowała rządowi
polskiemu obsadzanie na swoich okrę­
tach minimum 25 proc. załogi Polaka­
mi. Zdaje się jednak, że już na po­
czątku nie dotrzymuje, togo warunku/,
gdyż na pierwszym statku tej linji ,,Kra­
kus" zajętych jest zaledwie 15 obywa­
teli polskich, na ogółem przeszło stu

zatrudnionych na tym statku ludzi.

Nakrył głowę koszem i wpadł
pod samochód.

W Warszawie zdarzyła się niesamo­
wita katastrofa. Otóż samochód naje­
chał na mężczyznę lat około 30, który
chroniąc się przed deszczem nakrył
głowę koszem. Nieznajomy odniósł ta­
kie okaleczenia, że po 3 godzinach nie

odzyskawszy przytomności zmarł.

Drągi w ręku rozbójników.

Na szosie między wsią Siergiejewce a

miasteczkiem Turgiele (Wileńszczyzna)
zostali napadnięci przez nieznanych
sprawców Konstanty Zabłocki i Ko­
walski. Zostali oni ciężko pobici drą­
gami i nożami. Przewiezieni do szpita­
la w Nowym Dworze Zabłocki nie od­
zyskawszy przytomności zmarł. Stan

Kowalskiego budzi bardzo poważne o-

bawy. Morderców narazie nie wykryto.

Wrażenia z Wilna.
ii.

Zagadnienie żydowskie w swej ciekawe! rozmaitości.
Jest jednak inna kwestja aktualną w

Wilnie, kwestja aktualna zresztą nie-

tylko w Wilnie, ale na całych Kresach

Wschodnich, a jest nią kwestja żydow­
ska.

Była sobota %9 rano, gdym ź dwor­
ca wileńskiego wjeżdżał do miasta. Zda­
wałoby się, że ruch winien tętnić w

mieście dwustu tysiącznem. Tymczasem
spokój powitał mnie, nie uwidacznia!

się żaden ruch handlowy. I wierzajcie
mi, aż po ulicę główną Mickiewicza -

był skład przy składzie zamknięty -

zauważyłem tylko kilka otwartych.
Domyśliłem się; był to dzień sobotni,
szabas. Obraz ten spotęgował się je-

szcze bardziej, gdym następnie już po
ulokowaniu się w hotelu wyszedł na

ulice czysto handlowe i tam napotkał
lwią. Część składów pozamykaną. Ści­
słość obserwacji nakazuje stwierdzić,
że szereg sklepów żydowskich był ot­
w arty, należąc widocznie do żydów
,,postępowych".

Obraz zamkniętych składów na przy­
jezdnego, któremu nie są obce stosun­
ki nietylko na kresach naszych wscho­
dnich, ale i w b. Kongresówce, nie czy­
ni specjalnego wrażenia; on z nim się
już zżył. Na przyjezdnego z kresów za­
chodnich przygnębiające natomiast wy­
wiera wrażenie, unaoczniając mu sła­
bość handlu i kupiectwa chrześcijań-
sko-polskiego. A słabość tę tem silniej
odczuwa, gdy uprzytomni sobie, że z

wyjątkiem Poznańskiego i Pomorza st­
raż częściowo Ziem i Śląskiej przeważa
w handlu element żydowski.

Przykrość obrazu tego pogłębiają je­
szcze napisy hebrajskie, wśród któ­
rych giną polskie — obowiązuje prze­
pis dwujęzyczności, dzięki któremu

napis hebrajski jako więcej skompliko­
wany, a tem samem więcej zajmujący
miejsca góruje nad polskim, mimo ŁS
temuż przysługuje pierwszeństwo.

Niesamowity tedy był to widok, wi­
dok, który wywoływał mimowolne py­
tanie, ażali istotnie dzieli mnie tylko
noc podróży od Warszawy, a 15 godzin
od stolicy. Wielkopolski.

I dopiero trzeba wejść, wgłębić się w

Wilno, zapoznać z jego duchem, który
nie wypływa z tych handli o napisach
hebrajskich oglądać z głęboką czcią pa­
m iątki polskiego ducha; by z radością
zauważyć, jak ten duch polski w no­
wych warunkach materjalne zagadnie­
nia ujmuje i w ciężkiej pracy poczyna
zajmować i zdobywać placówki, od któ­
rych tyle wieków stronił, uważając
handel i kupiectwo za zajęcia dalsze...
Dziś poczyna duch polski, obudzony
świadomością niebezpieczeństwa, idące­
go od jednostronności obco - narodowej
w życiu góśpódarczem na Wschodzie,
naprawiać winy i błędy ojców — ale

droga jest trudna i powolna, a będzie
jeszcze trudniejsza, gdy tamtejsze wy­
siłki polskie nie znajdą zrozumienia
i czynnego zajęcia się i poparcia u go­
spodarczo wyżej stojącego, organizacyj­
nie silnego, a i finansowo lepiej sytu­
owanego polskiego handlu i przemysłu
naszych kresów zachodnich.

Na temat ten trzeba będzie wywo­
łać nietylko dyskusję, ale przez nią l

także zainteresowanie, by z nich dla
dobra wzmożenia i wzmocnienia pol­
skiego, chrześcijańskiego życia gospo­
darczego — tak handlowego jak prze­
mysłowego — w yłonił się czyn pozyty­
wny.

Oczywiście praca ta obliczona być
musi na długie lata i dostosowana do

tamtejszego położenia, otoczenia, zwy­
czaj itd. Byłoby błędnem dążyć do
metod zachodnich gwałtem, naginać
tamtejsze zwyczaje. Trzeba je powoli
do nich przystosowywać.

A że trzeba być ostrożnym i powścią­
gliwym, mówi i przeciwnik, który prze­
cież znany jest ze swej przebiegłości.

Dam mały przykład: Jak wiadomo,
świat handlowy i przemysłowy w Pol­
sce stoi w przededniu wyborów do izb

przemysłowo - handlowych. I jak w

Warszawie, jak w Krakowie i we Lwo­
wie, tak i tu handlowe koła żydowskie
idą na kompromis, rozumując wcale

trafnie, że łatwość zwycięstwa żydow­
skiego mogłaby unaocznić tamtejszemu
społeczeństwu, dotychczas na ogół
biernie zachowującemu się, w całej po­
tędze gospodarczą siłę żydowską i wy­
wołać odruchy poczynań, które skiero­
wane byłyby siłą rzeczy ku osłabieniu

pozycji żydowskiej.
I tedy przyjdzie tam do skutku kom­

promis, który dwojako trzeba pojmo­
wać. Raz drogą kompromisu chcą mia-
rodawcze koła żydowskie zapewnić so­
bie spokój dla swej celowej, acz ci­
chej pracy. Z drugiej strony zaś kom­
promis dowodzj, że żydzi tamtejsi, li­
czą się z faktycznym stanem państwo­
wym.

(Dokończenie; nastąpi).

Tragiczny koniec romansu.
Z Starogardu donosi nasz korespon­

dent: Plutonowy z 2 pułku szwoleże­
rów, Bolesław Sikora, miał od dłuższe­
go czasu romans z piękną dziewczyną,
stale zatrudnioną w Państwowej Fa­
bryce Monopóiu Tytoniowego. Młodzi

pokochali się pierwszą prawdziwą mir

lością. Zdawało się, że nic nie stanie
na drodze szczęścia zakochanych.

Aż oto nastąpiło tragiczne rozwiąza­
nie romansu.

Do mieszkania Sikory przy ulicy
Chojnickiej przybyła jego narzeczona.

Jaka była między ninii rozmowa — nie­
wiadomo, dość, że zawiedziony w swych
uczuciach podoficer wystrzałem z re­
wolweru pozbawił się życia.

Na huk strzału zlecieli się wszyscy
mieszkańcy kamienicy. W kałuży krwi

leżał na otomanie samobójca, obok

niego stała zapłakana dziewczyna.

ICrwawa bójka między mieszkańcami
dwóch wsi.

3edna osoba zabita, a szereg osób rannych.
We wsi Kawęczyn w Lubelskiem na

weselu Marjanny Bańki wynikła
sprzeczka między mieszkańcami dwóch

wsi, która zamieniła się wkrótce w

krwawą bójkę. Walczące ze sobą obo­
zy po zdemolowaniu mieszkania prze­
niosły się ną podwórze, gdzie niejaki
Krzos 'podbiegł do stojącego Tomasza
Pałki i ugodził go nożem w serce. Pał­

ka po- otrzymaniu ciosu pobiegł jeszcze
kilkanaście kroków i padł martwy, za­
lewając się krwią. Ciężkie rany zadane
nożem otrzymali jeszcze Jan Pałka i

Mateusz Malinowski. Kilku uczestni­
ków wesela zostało pobitych do nie­
przytomności. Sprawca morderstwa
Jan Krzos został aresztowany.

Agitacja przeciw Polsce -

nawet przy poświeceniu kościoła!

W Nebrowie w powiecie kwidzyń­
skim odbyło się ub. niedzieli poświęce­
nie nowo zbudowanego kościółka. Na

uroczystość tę przybył biskup warm iń­
ski dr Bludau w towarzystwie prałata
Sandera. Naturalnie że i tę okazję wy­
zyskano dla celów antypolskich. Do-

wiadujemy się bowiem z ,,Ermlaendi-
schę Zeitung", że ,,objaśniono obecnym
granicę, która rozpoznać dała — rze­
komą — niedorzeczność traktatu wer­
salskiego" . W uroczystości kościelnej
brali udział zastępca prezesa rejencyj-
nego, landraci kwidzyński, sztumski i

inni urzędnicy.

Prawa mniejszości polskiej
w Prusach.

Przedstawiciele mniejszości polskiej
w Niemczech, b. poseł do sejmu pru­
skiego Jan Baczewski, ks. dr. Domański
i dr. Kaczmarek odbyli konferencję
wstępną z przedstawicielami rządu
pruskiego, w sprawie projektowanego
rozporządzenia regulującego szkolnic­
tw o dla mniejszości w Niemczech.
Pierwsze spotkanie miało wyłącznie
charakter informacyjny i dopiero pod­
czas późniejszych zebrań wyłuszczone
będą szczegółowe życzenia mniejszości
polskiej w Niemczech.

Podręcznik P. W . i obrony
przeciwgazowej i lotniczej.

Na półkach księgarskich ukazała się nie­
dawno książeczka pt. ,.Podręcznik przysposo­
bienia wojskowego”, jako praca zbiorowa grona
oficerów pod redakcją majora S. G. Kolbuszew-

skiego, która w nader przejrzysty i rzeczowy
sposób ujmuje zagadnienia przysposobienia woj­
skowego i wychowania fizycznego młodzieży
oraz zajmuje się zagadnieniem obrony lotniczej
i przeciwgazowej.

Książka wydana w formacie kieszonkowym,
zawiera 416 stron druku, 5 tablic rozkładanych
i około 200 rycin, materjał zaś P. W . oparty
jest na oficjalnych programach Państwowego U-

rzędu W. F. i P. W . Książkę tę można po­
lecić jako najlepsze wydanie dotychczasowe w

odnośnym dziale instruktorom oraz kierowni­
kom stowarzyszeń społecznych, zajmujących
się przysposobieniem wojskowem, wychowa­
niem fizycznem ł organizacją obrony lotniczo-

gazowej.

Co wpływa m rozwój radja
a co so hamuje?

Na marginesie uwag radcy minister­
stwa poczt i telegrafów w Niemczech,

Hansa Bredowa.

Kto z radioamatorów nie zna słynne­
go dziś na cały świat propagatora ra­
dja Hansa Bredowa? Człowiek ten z

niesłabnącym zapałem popierał dąże­
nia radjofonji niemieckiej i dał począ­
tek dokształcania przez radjo tzw.

Szkołą Bredowa,
Z wywodów jego wynika, że silny roz­

wój radja w Niemczech zawdzięczać na­
leży zamożności obywateli, postępowi
technicznemu i akcji kupieckiej. Na
ostatniem miejscu stawia sprawę do­
brych programów. Radca Bredow jest
zdania, że najlepszy program nic nie

pomoże, jeśli odbiornik jest wadliwy,
jeśli amator nie posiada dobrych infor-

macyj jak z nim postępować,jak go u-

żywać. Technika zrobiła duży postęp
naprzód. Mamy aparaty o* dużej sile,
małem zużyciu prądu, o antenach we­
wnętrznych. lecz z tem wszystkiem
trzeba się umieć obchodzić — i mieć na

to, by ?e nabyć. Wprawdzie i ceny
sprzętu radjowego spadły dzięki maso­
w'ej produkcji, lecz największą zasłu­
gą jest unńejętne wprowadzenie radja
do mieszkania nowicjusza. Ta zasługa
przypada w całości kupcowi niemiec­
kiemu, który nie żałował trudów, by
amatora zadowolić, pouczyć i opieko­
wać się nim tak długo, aż nauczy się
ze stacją odbiorczą obchodzić.
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Skuteczny sposób propagandy
katoikko-społeanej.

(Tygodnie katolicko-społeczne.)
Wszyscy jesteśmy zgodni w tem, że

ruch katolicko - społeczny w Polsce

niedomaga, że wrogowie kościoła, a

niejednokrotnie równocześnie państwa,
osiągają w swej pracy korzystniejsze
wyniki. Brak w ruchu chrześcijańsko-
społecznym tego młodzieńczego rozma­
chu, jaki widzimy u naszych przeciwni­
ków, rozmachu, który ma siłę pory­
wającą tych, wśród których się działa.
Ten stan rzeczy wywołuje uzasadnio­
ne obawy. Jeśli w akcji katolickiej nie

nastąpi większe ożywienie, ruch wy­
wrotowy będzie ogarniał coraz szersze

warstwy społeczeństwa, które dotych­
czas w przeważającej większości stoi
wiernie przy sztandarze katolickim.

Różne są przyczyny niepowodzenia
akcji katolicko - społecznej. Do głó­
wnych z pośród nich należy niewątpli­
wie brak uświadomienia katolicko -

społecznego wśród katolików. B rakiem

tym grzeszy zarówno inteligencja, jak
rękodzielnik, kupiec, włościanin i ro­
botnik. Na skutek braku uświadomie­
nia, czem jest ruch katolicko - spo­
łeczny, jakie są jego zadania i cele, jak
należy ten ruch propagować i rozwijać
— w ysiłki jednostek i organizacji ka­
tolickich nie przynosą oczekiwanego re­
zultatu. Stan ten nie poprawi się, dopó­
ki uświadomienie w duchu katolicko -

społecznym nie stanie się własnością
całego społeczeństwa katolickiego.

Do szerzenia tego uświadomienia po­
trzeba nie jednostek czy dziesiątek, a

le setek i tysięcy katolików. Wobec ni­
skiej oświaty i kultury szerokich
w a rstw naszego społeczeństwa, propa­
ganda idei chrześcijańsko - społecznych
wymaga zaprzęgnięcia do tej pracy jak
największej liczby osób. Ci głosiciele

. r uchu katolicko-społecznego muszą je­
dnak być należycie przygotowani do

swojego zadania. Nie stać nas na za­
kładanie szkół, w którychby przygoto­
wywano przyszłych apostołów idei ka­
tolicko - społecznej. Pod tym względem
pozostajemy daleko poza państwami
Zachodu, w których od lat całych istnie­
ją uczelnie o niższym i wyższym ty­
pie, w których kształcą się ci, którzy
mają prowadzić nadal pracę katolic­
ko - społeczną. Dopóki nie zdołamy po­
wołać do życia szkół katolicko - spo­
łecznej. propagandy musimy użyć in­
nego środka, któryby nam zapewnił po­
zyskanie propagatorów akcji katolicko-

społecznej.

Jednym z takich środków to różne

kursy katolicko - społeczne, wieczory
dyskusyjne. W ostatnich czasach przy­
jęła się u nas myśl urządzania ,.tygo-
dni katolicko - społecznych" na wzór
takichże kursów urządzanych zagrani­
cą. ,,T ygodnie społeczne*4, zainicjowane
najpierw dla swoich członków przez a-

kademickie stowarzyszenie ,,Odrodze­
nie** mają tę przewagę nad innemi te­
go rodzaju kursami, że w ciągu kilku

dni zapoznają słuchacza z szeregiem za­
gadnień, których omówienie i wyja­
śnienie ma dla propagandy akcji kato­
lick o - społecznej doniosłe znaczenie.
Przez sześć lub siedem dni względnie
wieczorów uczestnik ,,tygodnia spo
łecznego** wprowadzany jest przez pre­
legentów w świat zagadnień, których
albo wogóle nie znał, a w najczęstszych
wypadkach nie rozumiał. Wykłady wy­
głaszane w czasie ,,tygodnia katolicko -

społecznego** podnoszą w słuchaczach

uświadomienie, zapalają ich do idei ka^-
tolicko - społecznej, a uświadomionych
ugruntowują w ich poglądach. Słowem

,,tygodnie** te tworzą kadry dla ruchu
katolicko - społecznego.

Poziom tygodni katolicko - społecz­
nych zależy od środowiska, w którem

się je organizuje, a przedewszystkiem
od poziomu umysłowego tych, którzy w

,,tygodniach'* uczestniczą. W każdym
jednak wypadku poziom ,,tygodni" w i­
nien być wysoki choć dostosowany do

umysłów słuchaczy. Z końcem września
br. odbył się taki wzorowy ,,tydzień ka­
tolicko - społeczny'* vv Katowicach Od­
bywał się codziennie w godzinach wie­

czornych dzięki czemu umożliwiono
także osobom pozamiejscowym, oraz

zatrudnionym pracą, wzięcie udziału w

kursie. Wykłady dotyczyły takich za­
gadnień jak: ,,Kościół a państwo'*, ,,Ka
tolicyzm a wychowanie", ,,Kościół a

szkoła", ,,Historja ruchu chrześcijańsko
społecznego", ,,Zadania katolickiego ru­
chu robotniczego". ,,Katolizm a socja­
lizm", ,,Akcja katolicko - społeczna na

Zachodzie", ,,Katolicy a życie gospo­
darcze", ,,Zagadnienia ustrojowe w Pol­
sce", ,,Kwestja mieszkaniowa", ,,Rola
kobiety-katoliczki w dobie obecnej",
,,Metody pracy katol. - społecznej" itcł.

Wykładowcami byli ludzie obeznani do­
kładnie z wykładanym tematem, mają­
cy za sobą szereg lat pracy w ruchu

katolicko-społęcznym.
Kurs w Katowicach urządzony został

przez Komitet Tygodnia Katol. -S połecz-
nego, na którego czele stał ks. senator

Brandys jako prezes, a p. Lewandowicz

jako sekretarz.

Konieczną jest rzeczą, by tego rodzaju
,,Tygodnie katoL-społeczne*1 stały się

instytucją stałą zwłaszcza w większych
miastach, gdzie łatwiej i o sale i o pre­
legentów i o fundusze. Urządzanie tego
ordzaju kursów pociąga oczywiście za

sobą pewne w ydatki i dlatego zebranie
funduszów nie jest rzeczą obojętną. ,,Ty­
godnie społeczne" wyrabiają przywód­
ców ruchu katolicko-społecznego. G ru­
pa 50—100 osób przygotowana na ,,Ty­
godniu społecznym" uświadomić może

setki i tysiące i utwierdzić je w wierze
dla idei katolickiej. Z tego też wzglę­
du zaleca się kierownictwom naszych
organizacji katolickich, by nie żałowali

żadnych zabiegów w kierunku organi­
zowania ,,Tygodni społecznych". jp.

Tradycyjny zwyczaj.
Studenci wyższej uczelni handlowej w Monachjum przy rozpoczęciu roku

szkolnego przenoszą uroczyście godło kupiectwa i głowę bożka Merkurego
z swojej gospody studenckiej do sali wykładowej.

— .,Geselliger" zakazany. Pismu niemiec­
kiem u ,,Der Gesellige", wychodzącemu w P i­
le (dawniej w Grudziądzu) odebrano debit

pocztowy w Polsce. Rozpowszechniania
,,Geselligera" zakazano na obszarze Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Protest ludności przeciwko
zarządzeniu kuratorium.

Rada szkolna w miejscowości Łuko­
wo pow. Chojnice miała przejąć inwen­
tarz tamtejszej szkoły ludowej. W

czasie tej czynności mieszkańcy Łuko­
wa w liczbie około 40 zamierzali unie­
możliwić członkom rady przejęcia in­
wentarza, protestując w ten sposób
przeciwko zarządzeniu wydanemu przez
Kuratorjum szkoły w Toruniu, zmie­

rzającemu do zniesienia szkoły we wsi

Łukowo, przez co młodzież szkolna
zmuszona byłaby uczęszczać do szko­
ły oddalonej o 4 km od Łukowa. Ze­
brani rodzice oświadczyli, że dzieci

swych posyłać do innej szkoły nie bę­
dą. O statnio zachodzą dość często po­
dobne wypadki, co wyw'ołuje protest u

ludności i rozgoryczenie.

Łóżko Napoleona sprzedane do Ameryki.
Sprezentowała je przyszłemu .m ałż onkow i arcyksiężniczka M arja Luiza. Łóżko

upiększone, jest u baldachimu herbem względnie koroną Napoleona.

Apel do społeczeństwa
Związku Towarzystw Powstańców i W ojaków

na terenie D, O. K.VIII.

Cudze chwalicie,
Swego nie znacie,
Sami nie wiecie
Co posiadacie.

Jak pojedynczy człowiek o największych
zdolnościach i o najwyżsęem możliwie wykształ­
ceniu nie może niczego dokonać bez środków

materialnych, tak i państwo o najlepszych pra­
wach, o najlepszej organizacji, o najwspanial­
szym dorobku kultury duchowej, o największej
racji bytu musi upaść, jeżeli nie będzie mieć

odpowiedniej sobie podstawy gospodarczej.
I oto te podstawy gospodarcze naszego państwa
mogą być poważnie zagrożone przez obecny
ujemny bilans handlowy.

Powstał on dzięki temu, że społeczeństwo
nasze nie docenia naszej własnej wytwórczości,
wszystko, co cudze, wychwala i wszystko od

cudzych sprowadza, własnych wyrobów nie zna

i poznać ich nie chce, zapominając, że przez
takie niepartjotyczne postępowanie sprawodza
gospodarczą ruinę kraju.

Przez to również odbiera zarobek polskiemu
robotnikowi, skazując go na poniewierkę po

obcych krajach za chlebem; jest więc. wrogiem
reszty społeczeństwa — pracuje na jego i pań­
stwa zgubę.

Miłość Ojczyzny dowiedliśmy na polu bitwy
0 niepodległość Rzeczypospolitej, ale miłość

Ojczyzny nie polega jedynie na spełnieniu,obo­
wiązku z bronią w ręku, życzliwości w s'owach,
ale także w twardym czynie pokoju.

Związek Towarzystw Powstańców i Woja­
ków na terenie D. O. K. V III . (Pomorze), któ­
rego naczelnem zadaniem jest przygotować spo­
łeczeństwo do ewtl. obrony naszych granic,
uważa, że należy mu także w tym wypadku
zająć stanowisko obronne i. rzucić hasło do
w alki z towarem zagranicznym.

Bijemy więc na alarm! Ocknijmy się i na­
wróćmy z błędnej drogi! Nie kopmy grobu
samym sobie! Nie staczajmy się w niewolę go­
spodarczą obcych. Miejmy trochę godności O-

sobistej i szacunku do samych siebie, jeśli chce­
my, żeby nas drudzy cenili.

Szanujmy naszą własną pracę, naszego ro-

bctńika i jego wytwórczość! Szanujmy polski to­
war!

Nie żądajmy w sklepach towarów zagranicz­
nych; tem samem umożliwimy kupcowi prowa­
dzenie towarów jedynie krajowych. Stańmy do

czynu jak jeden mąż. Nie zwlekajmy!
Oby apel nasz rozległ się echem po całej

Polsce! Oby uświadomił całe społeczeństwo
Polskie.

Niech zagrażające nam niebezpieczeństwo
zrozumieją poszczególne organizacje społeczne
1 zawodowe i odpowiednią zorganizują akcję
zwalczania towarów zagranicznych w ramach

swych stowarzyszeń. Niech ten apel pomorskie­
go społeczeństwa podchwyci cała prasa pol­
ska w imię hasła: ,,Wszyscy i wszystko dla Cie­
bie, Polsko!"

Zarząd Związku Towarzystw Powst, i Wo? ków
na terenie D. O. K . VUL (Pomorze).
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Bydgoskie skandale.
W wolnej Polsce niema Bydgoszcz

szczęścia. M iała już trzech prezyden­
tów, a wszyscy karjerę swą skończyli
przedwcześnie. Ostatni, p. dr. B . Śli­
wiński, walczy jeszcze o stanowisko i
dobre imię, ale wątpimy, czy będzie
mógł powrócić i nadal urzędować.
Wszyscy trzej odeszli z krachem, któ­
ry odbił się głośnem echem w całej
Pglsce. U ostatniego, jak wiadomo,
przyczyną krachu był raz sławny frak,
kupiony za pieniądze miasta dla celów

reprezentacyjnych, a drugim razem lo-
komobila szwederowska, sprzedana rze­
komo za tanio, co się w czasie smutnej
pamięci inflacji każdemu zdarzyć mo

glo.
Pamiętamy jeszcze dobrze awantury,

jakie z tego powodu miały miejsce w

Radzie Miejskiej. Z lewa i z prawa szly
ataki na prezydenta i jego utrącenie
stąlo się celem, który wziął górę nad
interesem miasta. Tymczasem miasto,
mające nadzwyczajnie korzystne możli­
wości rozwoju, zaczęło zamierać. Wi­
dzą to wszyscy, bo to rzeczy zbyt oczy­
wiste, aby ich nie widzieć i dlatego Ra­
da Miejska powzię'a chwalebny zamiar

stworzenia Komitetu Propagandy m.

Bydgoszczy. Rzecz ta, sama w sobie do­
bra, w wykonaniu została spaczona i

skończyło się na tem, że wydano prawie
70 tysięcy złotych na to, aby przedsta­
w ić Bydgoszcz w najlepszem świetle,
jako miasto, nadające się na przyszłą
stęlfcę Pomorza.

Nie przeczymy, że Bydgoszcz ma

wszelkie warunki po temu, ale z przy­
krością stwierdzić musimy, że i ta akcja
skończyła się skandalem, który raczej
zaszkodził Bydgoszczy niż pomógł. Czy­
telnicy nasi przypominają sobie aferę

Kronenberga i Źernickiego, którzy z

Komitetu Propagandy stworzyli fobie
bardzo intratne źródło dochodu. Nie oni
sami jednak czerpali z funduszów m iej­
skich za swoją pracę". B y li także inni,
którym pachniały fundusze publiczne.
Posiadamy dokładne zestawienie ra­
chunków i chętnie Radzie Miejskiej po­
możemy wySwietlić całą tę aferę — je­
żeli ona sama na dzisiejszem (czwart-
kowem) posiedzeniu sprawy tej grunto­
wnie nie wyświetli. Zwracamy uwagę
na tę skandaliczną okoliczność, że Ko­
mitet urządzał sobie kolacyjki na koszt
miasta i że w zestawieniu niektórzy pp.
radni dwa razy sobie za jedną podróż
poważne sumy likwidowali. Dla ula
twienia kontroli podajemy następujące
daty:17.U.27, - 18.U.27., - 22. 11

27., - 18. 11. 27.

O ile Rada Miejska spraw tych nale­
życie nie wyświetli, podamy dokładne
zestawienie rachunków, aby obywatel
stwo bydgoskie wiedziało, na co jegr
podatki są obracane.

Uważamy, że najlepiej poleca się
miasto samo, gdy u siebie dobrą gospo­
darkę prowadzi — wtedy zbyteczne są
kosztowne Komitety Propagandy, sta­
nowiące żerowisko dla jednostek. Dobrą
gospodarkę ma Poznań i cieszy się
wskutek tego najlepszą opinją. Najgor­
szą miał Inowrocław i zasługą jest
,,Dziennika", że tam atmosfera została

oczyszczona.
.U nas gadulstwo po gazetach ma o-

pinję miasta naprawić, gdy tymczasem
w dalszym ciągu gospodarka jest pod
psem. Przykładem jaskrawym jest na­
sza nowa elektrownia. Dawno miała

być pod dachem, a tymczasem niewia­
domo jeszcze, kiedy będzie ukończona.

Pożądanem jest ze wszech miar, aby
p. wojewoda przysłał komisję znawcćw,
któraby zbadała popełnione błędy i wy­
kazała, czemu znowu dołożymy setki

tysięcy a może miljony złotych.
Również gazownia bydgoska gwał­

townie domaga się uzdrowienia. Panuje
tam system protekcyjny, w najwięcej
rażącej formie. Domagamy się zupełne)
zmiany składu deputacji gazowni. Je­
żeli Rada Miejska tego nie dokona, bę­
dzie trzeba na innej drodze reformy
przeprowadzić. Z gazowni wyszło dwóch

najtęższych fachowców, bo byli niewy­
godni i dlatego ich nie przyjęto na etat.
Jeden jest dziś samodzielnym doskona­
łym kierownikiem gazowni w Chełmży,
a drugi odchodzi do Radomia, również
na stanowisko samodzielne i dobrze pła­
tne. To byli ludzie fachowi, pierwszo­
rzędni, praktycznie wyszkoleni znawcy
gazownictwa, ale właśnie dlatego p. dy­

rektorowi niewygodni. Na ich miejsce
sprowadzono ,,inżynierów", którzy ku­
chenki gazowej nie umieli ustawić i tu

się dopiero uczyli swojego fachu. Nic
nie umieli, ale zato mieli protekcję. —

Z takiemi rzeczami trzeba skończyć!
Nowy skandal mamy obecnie z niż­

szymi funkcjonarjuszami miejskimi.
Na tych biedakach miasto zaczyna robić

oszczędności, aby powetować to. co w

innych dziedzinach tak hojnie się wy­
daje, poprostu wyrzuca. Oto 43 tych
funkcjonarjuszy, jeden z nich znajduje
się w służbie komunalnej już od 31 lat,
otrzymało wypowiedzenie, aby im na­
stępnie można i tak już nikłe pobory u-

szczuplić. Poszło o to, że urzędnicy wy­
grali z miastem proces o dodatki komu­
nalne, które im się prawnie należały,
a które przed paru laty im skreślono.

Etatowych ruszyć nie można, i dosta­
ną poważne zaległe sumy, ale na bie­
dakach się skrupi.

To są skandale, które szkodzą dobre­
mu imieniu miasta. Jeżeli miasto mia­
ło rację, niechby się było przed sądem
broniło, czego — jak w tylu innych wy­
padkach — zrobić nie umiało. Lecz za

własne niedołęstwo mścić się na najbie­
dniejszych — to już chyba szczyt tego
wszystkiego, czego jesteśmy świadkami.

Niech nam wolno jeszcze będzie do­
rzucić jeden kwiatek do bukietu na­
szych bolączek. Oto miasto, choć ma

własnych prawników, wniesienie skargi
przeciw Kronenbergowi i Żernickiemu
poruczyło prywatnemu adwokatowi, za

co zapłaciło niemniej jak 1200 złotych!
Czy w tych warunkach nie mamy ra­

cji domagać się gruntownego uzdrowie­
nia gospodarki miejskiej?

Akademja na cześć pani Róży Bailly
w auli Gimnazjum Humanistycznego.

W niedzielę, dnia 30 września, odbyła się
w auli gimnazjum humanistycznego piękna
uroczystość na cześć przyjaciółki Polski,
znanej działaczki w dziedzinie porozumie­
nia francusko-polskiego, pani Róży Bailly
z Paryża. Przybyła do Bydgoszczy pam

Bailly na zaproszenie przewodniczącej To­
warzystwa Przyjaciół Francji, pani Rega-
mey, która, w auli Gimnazjum Humanist

zgromadziła dzieci swej szkółki francuskiej
oraz sympatyków, aby maluczkim uczeni-

com i uczniom, wyróżniającym się w nauce

języka francuskiego za pilność i dobre po­
stępy rozdzielić nagrody oraz ośoborń, które

ukończyły kursa francuskie, dyplomy. Ogó­
łem rozdano 90 nagród i dyplomów.

Uroczysta akademia miała przebieg na­
der miły. Pani Bailly w krótklem swem

przemówieniu dała wyraz zadowoleniu za

miłe przyjęcie i radości, że w Bydgoszczy
jest tak wielkie zainteresowanie dla języka
francuskiego. Pani Regamey witała zacną

przyjaciółkę Narodu Polskiego w gorących
słowach, co upewniło panią Bailly, że byd­
goscy Polacy szczerze odnoszą się do przy­
jaciół z nad Sekwany. Po przemówieniach,
oklaskiwanych serdecznie przez licznych o-

becnyćh, przyjęły młodociane laureatki" i

,,laureaci" z rąk pani Bailly nagrody. By!
to w iełki dla nich zaszczyt.

Uświetniła akademję przepięknym śpie­
wem panna Marja Felicka, śpiewaczka ope­
rowa z Poznania. Panna Felicka jest, jak
się dowiaduję, rodowitą bydgoszczanką. Nie

uzyskała jednak w naszym Teatrze M iej­
skim angażementu na sezon bieżący (z ża­
lem o tem donosimy), co jej jednak wyszło
na dobre, bo Poznań to nie Bydgoszcz, -

Zaśpiewała pięć ślicznych pieśni, m ianow i­
cie: Arję z opery ,,Cyganerja" Pucciniego,
,,Łabędzia" Griega, ,,Dudziarza" Paderew-

skiego i Bohma ,,Cicha jak noc", a jako bis

Niewiadomskiego ,,Maki" . Świeżość, siła i

śliczna barwa głosu zachwycać muszą każ­
dego słuchacza. Przytem interpretuje pani
Felicka nadzwyczaj inteligentnie, co świad­
czy o wysokiem wyszkoleniu muzycznem.

Będzie okazja później pomówić o zaletach

tej śpiewaczki. Pan Regamey akompanjo-
w ał bardzo ładnie. Uroczystość zakończyła
się owacją, jaką zgotowali liczni obecni mi­
łej i sympatycznej pani Bailly. M ałecki.

W bydgoskich Apeninach.

Fiedlero Fiedlerini: Jego już nie utrącę, ale bodaj to cygaro

muszę mu z gęby wytrącić...

Program zjazdu okręg. Związku Powstańców
i Wojaków w Bydgoszczy

w dniu 7 października br.
Godz. 9 zbiórka towarzystw w ko­

szarach 62 p. p. Wlkp.
Godz. 9,45 odmarsz na nabożeństwo

do kościoła garnizonowego.
Godz. 11 złożenie wieńca na grobie

Nieznanego Powstańca W lkp. oraz zie­
mi przywiezionej z grobu poległych Po­
laków we Francji i defilada na placu
W'olności — rozwiązanie pochodu w o-

grodzie p. Kocerki (dawniej Patzer).
Godz. 12 do 14 przerwa obiadowa.
Godz. 14,30 zawody na boisku Szkoły

Oficerskiej.
Godz. 18 rozdanie nagród w ogrodzie

Kocerki (dawn. Patzer),

Godz. 20 zabawy w sali p. Kocerki i

,,Ognisko".

Program zawodów.

1) Strzelanie o nagrodę wędrowną 200
mtr. na strzelnicy wojskowej od godzi­
ny 7-8 ,45 i od 14,30 do 17, tarcz 12

pierścieniowa.
2) Marsz bojowy 8 kim . o nagrodę wę­

drowną.
3) Walka na bagnety,

4) Popisy drużyn karabinów maszy­
nowych.

5) Rzut granatem.
6) Bieg na przełaj 800 kim.

:oj DZIŚ pnEMJERA( 'O*'*

I | j ffZAKULISAMI CYRKU” j3j
\ W * wielki dramat sensacyjny (i2kl.) (27197 t O ;

KRONIKA
Bygdoszcz, dnia 4 października 1928 roba.

KALENDARZYK.

Dziś: Franciszka z Asyżu, Edwina,
Jutro: Placydam., Flawjusza, Wiktoryna.
Wschód słońca: godz. 6,7.
Zachód słońca: godz. 17,30.

DY2UR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 1. X . 1928. do poniedział­
ku 8. X . 1928. dyżurują:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.

2) Apteka pod Lwem, Okolę.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor*1 ulica
Gdańska 141 otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MTEJSKI.

Dziś dla Tow. Urzędników Komunalnych
,,Dożywonie" o godz. 7'A wieczorem.

W piątek niezwykle melodyjna i barwna

operetka .J. Straussa ,,Noc w Wenecji" .

W niedzielę po południu o godz. 4 -tej
po cenach zniżonych ukaże się zawsze mile

słuchana ,,Kslężna Cyrkówka" Kalmana.

Główną partję tenorową wykona po raz

pierwszy p. Rycbter. Bilety są już w roz-

sprzedaży.
W przyszłym tygodniu Teatr Miejski wy­

stąpi z wielką premjerą sztuki historycznej
L. Rydla ,,Królewski Jedynak'*. W wido­
w isku tem zareprezentuje się cały zespół
dramatyczny.

JAN KUBELIK w BYDGOSZCZY.

Jak już donosiliśmy, w nadchodzącą so­
botę, dnia 6 bm. o godz. 8-ej wieczorem w

Teatrze M iejskim wystąpi jedyny raz w se­
zonie najsłynniejszy skrzypek świata, któ­
rego każde ukazanie się na estradzie kon­
certowej jest prawdziwą sensacją w naj­
większych centrach Europy, m ianowicie

mistrz gry skrzypcowej Jan Kubelik. Fe­
nomenalna technika tego artysty sięgająca
szczytów możliwości, czyni z niego jedno w

swoim rodzaju zjawisko, przypominające
sobą legendarnego Paganiniego. Program
obejmuje cały szereg literatury skrzypco­
w ej. Pozostałe bilety w kasie teatru.

— Osobiste. Dr. Dziembowski, znany chi­
rurg bydgoski, wyjeżdża w dniu dzisiejszym
na kongres chirurgji do Paryża. Pobyt w

Paryżu potrwa cały tydzień.
— Na dobry ceL Na rzecz Pomocy Nau­

kowej dla dziewcząt odbędzie się dziś

w czwartek w auli gimnazjum Kopernika
koncert z łaskawym wspć'odziałem arty-
stki-śpiewaćzki K. Suchoświątowej i prof.
Bergmanna. W programie utwory Moniu­
szki, Karłowicza, Chopina ,Szuberta, Liszta,
Pucciniego ł Verdiego. Bilety po 3, 2 i 1 zł.

wieczorem przy kasie. Początek koncertu

o godz. 8-ej.
- Kto zatradnlłby uchodźcę z Prus

Wschodnich? Przybyły po plebiscycie w

roku 1920 do Polski p. Józef Nowak, Toruń­
ska 177, członek Zrzeszenia Rodaków z W ar-

mji, Mazur i Ziemi Malborsldej, znajduje
się bez pracy. Polecamy go gorąco łaska­
wym względom pp. pracodawców. P. Nowak

przyjąłby posadę portjera lub Inną.
- Na wymalowanie kościoła św. Trójcy

złożył p. J. Szczęsny 5 złotych, zamiast

kwiatów na grób śp. Franciszki Konitzer.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA ( O k i

- Zrzeszenie Komisarzy Obwód, zwołuje
nadzwyczajne walne zebranie na niedzielę
7 października br. o godz. li -tej przed poi.
w lokalu p. Jarockiego, ul. Masztalarska w

Poznaniu. Przybycie wszystkich członków

na zebranie konieczne.

SOLEC KUJAWSKI. Towarzystwo Po­
wstańców i Wojaków w Solcu Kujawskim
zwołuje na sobotę 6 bm. zebranie w lokalu

p. Kurka. Początek o godz. 20. Referat wy­
głosi p. redaktor Nowakowski. Obowiąz­
kiem każdego członka jest przybycię na

zebranie.

SZUBIN. Jarmark w Szubinie na konie i

bydło odbędzie się w środę dnia 10 paździer­
n ika br. Spęd bydła nieograniczony.

JUTROSIN, pow. Rawicz. Jarmark na ko­
nie i bydło odbędzie się w tut. mieście w

czwartek, dnia U pkdziernika 1928 r.

Poświęcenie sztandaru Stow Mlodz. M ę­
skiej. W niedzielę, 7 bm. obchodzi nasza mło­
dzież, skupiona w Kat. Stow, Mlodz. Męskiej
uroczystość poświęcenia sztandaru i zarazem

15-iecie swego istnienia. Wspomniane stowa­
rzyszenie okazuje dużo ruchliwości i życia i

przez to potrafiło wciągnąć w swe szeregi pra­
wie całą młodzież. Mamy nadzieję, że miejsco­
we społeczeństwo gremjalnie przybędzie na

tak rzadką uroczystość. Spodziewany jest też
udział wielu towarzystw pozamiejscowych. Pro­
gram tej uroczystości będzie nader urozmai­
ci ny.

laiilo .

Koncert, W czwartek, dnia 4 bm. odbędzie
się o godz. 8 więcz. w auli gimnazjum męskie­
go w Nakle, koncert-recital 18-letniego pianisty
Stanisława Lewińskiego, przed wyjazdem za

granicę. W progi amie utwory: Chopina, Juona,
Griega, Debussy'ego, Rachmaninowa, Liszta i

innych. Wstęp od 1 do 2,50 zł., dla uczniów
50 gr. Część dochodu przeznaczona dla nieza­
możnych uczniów.

Wieczorek. Ochotnicza Straż Pożarna u-

rządza w niedzielę, 7 bm. o godz. 8 wieczorem
w Strzelnicy, wieczorek, z następującym pro­
gramem: 1) Prolog, 2) ,,Miłość strażaka", obra­
zek sceniczny w 2 aktach W ł. Junoszy Sza­
niawskiego, 3) ,,Nagrodzona dzielność", obra­
zek scen. w 1 akcie J. Kowalskiego. 4) Żywy
obraz. Po przedstawieniu zabawa taneczna,
połączona z różnemi niespodziankami.

Kradzież z włamaniem. Z soboty na nie­
dzielę w nocy włamali się niewykryci na razie

sprawcy do składu p. Schmidta przy ul. Hallera
i skradli towaru za okoio kilkaset złotych. Po­
licja wdrożyła energiczne dochodzenia.

Zmiana własnoścL P. Zeyda z Nakła nabył
drogą kupna drogerję od p. Janickiego i będzie
ją nadal prowadził pod firmą ,,Drogerja pod
Aniołem",

Utśele.
Pożegnanie rekrutów. Obecnie otrzymują

karty powołania rekruci, których pójdzie do

wojska około 15. Celem pożegnania ich za­
wiązał się komitet miodzieży męskiej i urzą­
dził w ubiegłą niedzielę zabawę taneczną w

sali p. Mazurkiewicza, w czasie której bawio­
no się do godziny 2 w nocy. Niemcom nie
bardzo do gustu przypada służba wojskowa,
zwłaszcza posyłanie ich na wschód kraju. Toc

dawniej także Polaków posyłano do Pomeranji
i w najdalsze części Niemiec.

Skutki złego przeprowadzenia granicy. Jak

wiadomo, granica polsko-niemiecka przecięła
miasto, pozostawiając znaczną część ziemi tu­
tejszych obywateli po stronie niemieckiej. Do

uprawiania roli trzeba mieć koniecznie prze

pustkę gospodarczą, która kosztuje na każdy
rok po 4 zł. Najgorzej jest jednak ze sprzętem
ziemniaków. Z powodu raka ziemniaczanego
jego zwalczania, trzeba uzyskać specjalnego ze

Zwolenia na wwóz sprzętu ziemniaków, a do

tego czasu go nie otrzymano. Niema wogóle
pewności, czy wspomniane zezwolenie będzie
udzielone. Będą wskutek tego zmuszeni wła
ściciele ziemniaki sprzedawać w Niemczech,
pewnością za niską cenę, aby się ich pozbyć.

Rak ziemniaczany. Dowiadujemy się, że na

terenie gminy Dziembowo i obszarze dwor
skitn tak Dziembowa jak i Dziembówka strwier
dzono chorobę raka ziemniaczanego Ziemnia
ków z pól, pochodzących z powyższych gmin
nie wolno wywozić, ani też na przysziy rok sa

dzic. Muszą być zużytkowane na terenie gmi
ny wzgl. obszaru dworskiego. Władze państwo
we wydały zarządzenia, palenia łent. Z dala

już widać na polach kłęby dymu, pochodzące
z palących się łent.

inspekcja sanitarna miasta. W ubiegłym ty­
godniu nakazano wielkie czyszczenie ulic i po­
dwórzy z powodu lustracji miasta przez mini­
sterialną inspekcję sanitarną. Wobec tego, że

już przedtem przeprowadzał lustrację podwórzy
p. burmistrz Lewandowski w asyście policji
państwowej, nie było trudno obywatelom po­
dwórza jeszcze lepiej wyczyścić. To też w o-

znaczonym dniu miasto, choć z lichymi bruka­
mi. świeciło czystością i każdy oczekiwał przy­
bycia komisji, aby pokazać, jaki u nas panuje
porządek. Inspekcja jednakowoż nie lustro­
wała poszczególnych podwórzy, tylko przeje­
chała wolno przez miasto, oglądając przelo­
tnie ulice i pojechała dalej do Czarnkowa. W

każdym razie, dzięki zarządzeniom p. ministra

Składkowskiego, stan sanitarny miasta znacznie

się podniósł, z pewnością, nie tylko w naszem

mieście, ale gdzieindziej także, a zwłaszcza na

wschodzie, gdzie było pod tym względem naj­
więcej do życzenia.

Wychowanie fizyczne. W minioną niedzielę
zostało przez Powiatowy Komitet W. F. i P. W .

w Chodzieży wysłanych kilku zawodników i

zawodniczek z tutejszego miasta na zawody
pułkowe W. F. i P

'

W . do Nakla. Ponieważ
udział zawodników i zawodniczek był liczny,
trzeba było w-ptężać wszelkie siły, by coś o-

siągnąć. Późnym wieczorem powrócili uczestni­
cy z zawodów z 2 zdobytemi nagrodami, a mia­
nowicie: p. Edwin Wojciekiewicz z Sokoła zdo­
był I. nagrodę w biegu przez płotki 110 mtr.,
zaś p. Stanisława Kowalska ze Stow. Młodych
Polek zdobyła III . nagrodę w rzucie dyskiem.
Nadmienia się, że p. Wojciekiewicz zostanie

wysłany na zawody okręgowe do Torunia.

Demonstracje strajkujących robotników
w w budowie kolei Bydgoszcz - 6dynia.

Policja demonstrantów rozpędziła.
(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego")*

W związku ze strajkiem robotników, za-
'

trudnionych przy budowie linji kolejowej
Bydgoszcz—Gdynia, odbył się wiaę strajku­
jących w W. Kacku przy udziale około 500

osób. Po zakończeniu wiecu robotnicy urzą­
dzili pochód, zamierzając rozpędzić zatrud­
nionych przy pracy robotników, czemu prze­
szkodziła znajdująca się tam policja. Do­
szło do zajść. Dyżurny przód, policji we­
zwał tłum do rozejścia się, obawiając się
wobec groźnej postawy tłum u wypadków,
mogących zagrażać życiu tak funkcjonariu­
szom policji jak i zatrudnionym robotni­
kom, Robotnicy strajkujący wezwania przo­
downika nie usłuchali, lecz rzucili się na

policję, obsypując ją gradem kam ieni. Po­
licja użyła broni palnej, strzelając na po­
strach w powietrze, co m iało ten skutek, ie

tłum rozszedł się i w ten sposób zlikwido­
wano całe zajścia Z obecnych w czasie zaj­
ścia n ikt nie odniósł żadnych obrażeń, na­
tomiast zostały uszkodzone 2 karabiny
funkcjonarjuszy P. P., na które rzucano ka­
mieniami. Za wywołanie zajścia policja
przytrzym ała 8 robotników, podejrzanych o

podżeganie do wybryków.

MAŁY KACK. (Strajk trwa dalej.) W

związku ze strajkiem, jaki ogarnął większą
część robotników, zatrudnionych przy budo­
wie kolei Bydgoszcz-Gdynia, zauważa się
zdecydowane stanowisko robotników nieod-

stępowania od swych żądań, pomimo sprze­
ciwu firm. Firma ,,Tri'- wobec strajku za­
mierza sprowadzić 150 robotników z innej
miejscowości i uruchomić najważniejsza
roboty. Wśród dotychczas strajkujących, a

zwłaszcza zamiejscowych, przedłużania
strajku wyw-ołuje zniechęcenie i jest możli-

wość, że niektórzy strajkujący w najbliż­
szym czasie przystąpią do pracy.

Prowokacje zachowanie sle Niemców
z powodu rozbiórki mostu pod Opaleniem.
Korespondent nasz donosi z Gniewu:
Dnia 23. bm. po stronie niemieckiej około

mostu na Wiśle w Opaleniu, przybyła grupa
osób od strony Kwidzynia wśród której znajdo­
wać się miał prezydent Rejencji Kwidzyńskiej
i jego 2 zastępców oraz jeszcze 4 urzędników
i 2 osobników, przedstawiających się za posła
angielskiego, drugi jako sekretarz. Domniemany
poseł do parlamentu angielskiego wraz ze swo

im sekretarzem podszedł do posterunku P. P,
po stronie polskiej, gdzie rozpoczął rozmowę.
W tymże czasie sekretarz zamierzał robić zdję­
cie fotograficzne z rozbieranego mostu. W i­
dząc to funkcjonarjusz P. P. zakazał wykonaniu
zdjęcia i wezwał domniemanego posia do w y­
legitymowania się. Poseł oświadczył, że doku
mentów osobistych nie posiada, jak również nie
ma zezwolenia od polskiego przedstawiciela w

Kwidzyniu na prawo przekroczenia granicy, wo­
bec czego dyżurny funkcjonarjusz P. P. zawe­
zw ał ich do opuszczenia terenu polskiego. Dnia
27. ub. m. do portu w Korzeniewie przybyła j

niemiecka wycieczka z Kwidzynia, składająca
się z 80 osób, która zatrzymała się tuż nad

granicą polską; jeden z uczestników tej wy­
cieczki wygłosił prowokacyjną mowę do ze­
branych, omawiając znaczenie mostu w Opa­
leniu, przez który przechodzi i przejeżdża dość
liczna publiczność, a który obecnie władze pol­
skie rozbierają, dlatego, ażeby odłączyć Prusy
Wschodnie od reszty świata. Wycieczka
wspomniana przekroczyła również nielegalnie
granicę polską i dopiero na wezwanie dyżurne­
go funkcjonariusza P. P. opuściła teren polski.

Fakty takie od chwili rozpoczęcia rozbiórki
mostu w Opaleniu powtarzają się w ostatnim
czasie bardzo często, a nawet specjalnemi po­
ciągami przyjeżdżają wycieczki blisko mostu,
gdzie przywódcy tych wycieczek wygłaszają pro­
wokacyjne mowy pod adresem państwa pol­
skiego o rzekomo niesiusznem i krzywdzącem
Niemców wytknięciu granic polsko-niemiec­
kich.

Brat zabił brata.
Nie ponosi jednak winy.

Jan Pawłowski z Klukowa, powiatu kartu­
skiego, zabił wystrzałem z dubeltówki swoje­
go brata.

W dniu wczorajszym zabójca stanął na ławie

oskarżonych przed izbą karną w Starogardzie.
Zona Pawłowskiego zeznała, że mąż jej do spół­
ki z bratem zakupili strzelbę. Ponieważ nie
mieli pozwolenia na broń, schowali ją do stogu.
Po upływie kilka dni usłyszałam strzał. W są­
siednim pokoju spostrzegłam brata mojego męża
zalanego krwią: wówczas w śmiertelnej trwodz-
zawołałam: ,,Rany Boskie, Janek, coś ty zrobił!

Zaczęłam go wodą lać; był nieprzytomny;
po upływie kilku minut zmarł.

Podczas rozprawy okazało się, że Jan Pa­
włowski nie ponosi żadnej winy, ponieważ brat

podał mu strzelbę lufą skierowaną w swoją gło­
wę. Sąd uwolnił oskarżonego od winy i kary.
Oskarżał prokurator Suchecki, bronił adwokat

Stankiewicz.

Nieszczęśliwe wypadki spowodowane przez
nieostrożne obchodzenie się z bronią są bardzo

częste.

Ojcobójca przed sądem.
Korespondent nasz z Brodnicy donosi:

Tutejsza Izba Karna rozpatrywała dnia 29.

ub. m. ponownie sprawę zabicia rolnika Thu-
rana z wioski Chojno. Sprawa miała tło na­
stępujące:

Pewnego dnia w listopadzie 1926 r. o godz.
6-tej rano znaleziono przy drodze w Chojnie
trupa śp. Thurana. Denat nie cieszył się na

ogół dobrą opinją; lubił się upijać, utrzymywał
stosunki pozamałżeńskie, a drugą żonę traktow a,
ostro i prowadził z nią proces o rozwód. Kry
tycznego dnia sprzedał w Brodnicy świnie i

do domu nie powrócił- Żona będąca z nim w

mieście, zabrała się do domu z sąsiadami. Syn
wiedząc, że ojciec ma większą sumę pieniędzy
przy sobie, wyszedł naprzeciw niego drogą, na­
turalnie do karczmy, by go od straty powstrzy­

mać. Po drodze jednakże spotka! ojca, już
podchmielonego, idącego do domu. Zaczął on

synowi wymyślać tak, że przyszło do bijatyki,
w której ojciec został uduszony przez syna.
Syn tłómaczył się, że nie miał zamiaru ojca
zabić, lecz chciał go tylko poskromić; nie wie,
że go zabił.

Wdrożone śledztwo wnet wykazało winę
syna, który też do czynu się przyznał-

W pierwszej rozprawie został zasądzony na

10 lat ciężkiego więzienia, lecz wskutek pono­
wnego rozpatrzenia sprawy sąd przyszedł do

przekonania, że działa) w obronie własnej i u-

znał go winnym urazu cielesnego z następstwem
śmierci, skazując go na 4 lata ciężkiego wię
zienia, zaliczając areszt śledczy i zastosowując
amnestję.

%%mzmwm.
Premjer Bartę! w Poznaniu. W najbliższych

dniach ma przybyć do Poznania p. premjer Bar-

tel, by zapoznać się ze stanem prac przygotor
wawezycb do Pow-szechnej Wystawy Krajowej.

Nowa świątynia w Sołaczu. W ub. niedzie­
lę obchodził Poznań uroczystość poświęcenia
kamienia węgielnego pod nowy kościół para-
fjalny na Sołaczu, pod wezwaniem św. Jana

Vjanney. Aktu poświęcenia dokonał J. Em,
ks. kardynał - prymas dr. Hlond. Nowa świą­
tynia stanie dzięki ofiarności społeczeństwa,
oraz dzięki energji i inicjatywie ks. prob. Putza,
Na uroczystość przybyli m. in.: wojew. poznań­
ski hr. Dunin-Borkowski, prez. miasta Rataj­
ski, dowódca korpusu gen Dzierżanowski, sta­
rosta krajowy Begale, rektor U. P. Niezabi-
towski i inni. Po mszy św., odprawionej przez
ks. Putza, w asyście wyższego duchowieństwa,
nastąpiło podpisanie aktu erekcyjnego przez
przedstawiciel władz, poczem J. E. ks. pry­
mas Hlond dokonał poświęcenia i wmurowania
kamienia węgielnego, a po wzruszającej prze­
mowie udzielił błogosławieństwa pasterskiego.

HWłoścłanin'1 — tygodnikiem.
Pismo ,,Włościanin", dawniejszy organ P.

S. L. ,,Piasta", który przed wyborami przeszedł
w ręce od?amu sanacyjnego ludowców, zawiesił
Z dniem 30 września wydawnictwo jako dzien­
nik Odtąd będzie wychodził jako tygodnik.

Ckmiezmcp.
Stanowisko starosty w Gnieźnie objął z dn

2 bm. dotychczasowy starosta mogileński, p
Siaby, natomiast p. starosta Lyskowski obej­
muje stanowisko radcy wojewódzkiego w Bia­
łymstoku.

,,Tania kuchnia" zostanie u nas uruchomio­
na z dniem 15 bm. w nowo wybudowanym bu­
dynku przy ulicy Kilińskiego. Kuchnia ta bę­
dzie w stanie obsłużyć normalnie 500 osób, zi­
mą zaś przy dwóch zmianach 750 — 1030 osób.

Paraija Św. Michała uzyska w roku przy­
szłym swói własny cmentarz, który będzie po­
łożony pomiędzy cmentarzem świętokrzyskim
a św. Wawrzyńca. Prace przy niwelowaniu
cmentarza można było uruchomić przy pomo­
cy parafjan, którzy nie żałowali ofiar na ten cel.
Obecnie cmentarz po zniwelowan.u oczekuje
tyII:o na ogrodzenie, które ma stanąć z wiosną
przyszłego roku.

Sześciotygodniowy kurs szkolenia oglądaczy
mięsa i włośni rozpocznie się w rzeźni miej­
skie' w Gnieźnie z dniem 15 bm., z dniem zaś
12 listopada br. dwutygodniowy kurs szkolenia

oglądaczy włośni. Kandydaci winni złożyć po­
danie za pośrednictwem starostwa czy prezy­
denta miasta do kierownika kursu. Koszta
szkolenia wynoszą dla oglądacza mięsa i wło­
śni 60 zl, dla oglądacza włośni 20 zł.

Na sztandar dla 69 p. p, złożył p. Niedźwie-

dziński, hurtownia win, 100 zł.
Wieczorne kursy handlowe dla dorosłych

w miejskiej szkole handlowo przemysłowej roz­
poczęły się i dniem 1 bm.

Poświęcenie przedszkola dla dzieci rodzin

wcjskowych w koszarach 69 p. p. odbyio się
w ub. niedzielę, w obecności p r- . dstawie:cli

władz, duchowieństwa, wojskowości, dziatwy i
ich rodzin. Wstępne przemówienie, charakte­
ryzujące cel i zadania przedszkole. wvg.psił p,
pułk- Kluczyński, poc/.cn ks, prób. ł uk(iwshj
dokonał aktu poświęcenia. Życzenia a li przed­
szkola składali, p. pułk, Hewczyjski i p. racft

dr, Jurek, p. jnsp. Kusza Dotychczasowa kie­
rowniczka przedszkola p. Potulna obejmuje
podobne stanowisko w koszarach 17 p. a. p.,
jej miejsce zaś zajmuje siostra Paula Jaczyńaica
ze zgromadzenia Elżbietanek ,
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ZInowrocławia.
Liga Katolicka. Zebranie tut. Ligi Katoli­

ckiej ma się odbyć w czwartek, 4 bm o godz.
20, w sali czerwonej hotelu Basta. Między in-

nemi ma być na porządku dziennym sprawa u-

rządzenia tu ,,Dnia Katolickiego'" i wystawy
dzieł religijnych.

Zaraźliwe choroby zwierząt. W mieście na-

szem w ostatnim czasie urzędowo stwierdzono
zarażiiwe choroby zwierząt domowych, a mian,:
pomór i zarazę świń w sześciu oraz zarazę dzi­
czyzny i bydła rogatego w jednym wypadku.
Natomiast uznano za wygasłe: zarazę świń w

dwóch oraz influenzę koni w jednym wypadku.
Pożar samochodu. Dnia 28 ub. m. wieczo­

rem przy fabryce Balcerzaka na ul. Św. Ducha,
zapalił się z niewiadomego powodu samochód,
stojący na dziedzińcu. Szczęściem robotnicy
znajdowali się jeszcze w warsztatach i ci ogień
niezwłocznie ugasili tak skutecznie, iż powstały
straty względnie niewielkie.

Włamanie W niedzielę, 30 ub, m. wieczo­
rem włamano się do składu obuwia Emila W ie ­
czorka przy ul. Kościuszki i skradziono stam­
tąd blisko 30 par obuwia. Śledztwo policyj­
ne w toku; poszkodowany przyrzeka 200 zł, na­
grody temu, kto przyczyni się do wykrycia
przestępcy.

Zakończenie sezonu kuracyjnego. W dniu 30
ub. m. został już oficjalnie zamknięty sezon le ­
czniczy w Solankach, a na zakończenie odbyły
się pożegnalne popisy orkiestry wojskowej 59

p. p . o godz. 15 w parku Solankowym. Atoli

pogoda w dniu tym nie dopisała, zwł. po połu­
dniu tak dalece, że udział publiczności tym
razem był stosunkowo mały.

Z Tow. Restauratorów. Ubiegłego piątku w

lokalu Krantza na Targowisku odbyło się zebra­
nie powiatowego Tow. Restauratorów. Wśród
spraw zawodowych omawiano również sprawę
lokalnego podatku komunalnego od hoteli. Po­
datek taki jest pobierany w naszem mieście w

wysokości 50 proc. od ceny noclegowej, a po­
nieważ wpływa on na zmniejszenie ruchu przy­
jezdnych, którzy wolą nieraz nocować w przy­
ległych małych miasteczkach, aniżeli tu drogo
płacić w hotelach, należy dążyć do całkowitego
zniesienia tego podatku. W interesie miasta

leży skasowanie tych wysokich opłat, a zape­
wne wkrótce odpowiedni wniosek właścicieli
tut hoteli, jaki w płynął już do Rady miejskiej,
dozna tam przychylnego załatwienia.

Repertuar kinoteatrów. Teatr świetlny ,,A -

pollo daje ciekawy film p. t. ,,Dolar, serce i

przypadek" z Igo Symem, zwanym polskim V a -

lentino, w roli głównej. Kino ,,Pałac" wyświe­
tla piękny dramat ,,Dama z rekordem świato­
wym" . Kino ,,Salon" ściąga widzów wesołą
komedją p. t. ,,Przemytnik czarnego wąwozu" .

Wreszcie ,,Stylowy" ma na estradzie występy
słynnego Frankoni'ego, a na srebrnym ekranie

pokazuje dramat filmowy p. t . ,,Szatańska sy­
rena" .

Z POMORZA.
Zebranie Warmiaków i Maznrów w Wą­

brzeźnie. D nia 30 września odbyło się w W ą ­
brzeźnie zebranie informacyjne uchodźców

z Prus Wschodnich i b. działaczy plebiscy­
towych. Zebranie zwołał p. Andrzej Czecz-

ka, członek rady głównej Zrzeszenia roda­
ków z Warmji, Mazur i Ziemi Malborskiej.
Prezes Zrzeszenia red. St. Nowakowski wy­
głosi! referat zasadniczy, nawołując zainte­
resowanych do organizowania się. Obecny
na zebraniu p. burmistrz Szwarc życzył po­
żytecznej organizacji powodzenia w pracy.
Dla wygody członków, których w powiecie
wąbrzeskim jest okrągła setka, utworzono

w Wąbrzeźnie ekspozyturę oddziału brod­
nickiego. Mężami zaufania na Wąbrzeźno
i okclicę wybrano pp. Konrada Góralskiego,
hurtownia tytoniowa, ul. Kolejowa (kier.
Mazurskiego Zjednoczenia Ludowego w po­
wiecie nidborskim), urzędnika skarbowego
Maksymiljana Spechta - rodem z Kwidzy­
na i mistrza krawieckiego Maksymiljana
Nowaczyka — dawniej w Prabutach. W po­
czet członków Zrzeszenia zapisał się m. in.

p. Dr. Leszkowski, lekarz powiatowy w Wą
brzeźnie, znany z poświęcenia w pracy na­
rodowej na eksponowanej placówce, jaką
byl Elbląg.

Cltelmia.
Włamanie. W nocy z dnia 28 na 29 ub. m.

dokonano włamania do kurnika rolnika W il­
helma Trenkla w Chełmży, któremu skradziono

większą ilość premjowańego ptactwa, na ogól­
ną sumę przeszło 400 zł.

Z klubu mandolinistów. W niedzielę, 30
ub. m, odbyło się zebranie ogólne klubu man­
dolinistów ,,Lira" w Chełmży o godz. 2-ej po
południu, w małej salce w ,,Villa Nova" . Ze­
branie zagaił prezes klubu I. Lewandowski.
Po omówieniu szeregu spraw, dotyczących dzia­
łalności klubu, przystąpiono do ustalenia pro­
gramu na wieczorek familijny, który się odbę­
dzie w sobotę dnia 6 bm. w sali ,,Villa Nova*\
od godz. 8 wiecz. Program ustalono bardzo u-

rozmaicony, należy się zatem spodziewać weso­
łej zabawy u mandolinistów. Gości przyjmuje
ł prosi się tylko za zaproszeniami, ponieważ bę­
dzie to w ściśle zamkniętem kółku. Pozatem
omawiano trochę ,,gorąco" sprawy finansowe
w klubie. Po udzieleniu wolnych głosów i

przyjęciu nowego członka, zakończył prezes

powyższe zebranie o godz. 5.30.

Nagły skon. Niej. Bogucka przypędziła
przed kilku dniami na miejscowy dworzec wię­
ksze stado gęsi, celem załadowania. Nagle zro­
biło się jej słabo, usiadła więc na kamieniu, ale

po kilku chwilach wywróciła się na ziemię, a

przywołany natychmiast lekarz skonstatował

śmierć.

Kradzież z włamaniem, W ub. tygodniu
dokonano na wybudowaniu pod Będżmierowi-
cami między godz. 3 a 5 po poi. śmiałego wła­
mania do domu gospodarza p. Kiełbratowskiego,
w czasie nieobecności domowników. Sprawcy
dostali się do mieszkania przez wybitą szybę i

tu, po rozbiciu szafy, zabrali gotówkę w kw o­
cie 490 zł. i ulotnili się w niewiadomym kie­
runku. Zawiadomiona o kradzieży policja
wszczęła energiczne dochodzenia.

--- ---- -- -- -- ---- ---- -- ---- ---- ---- -- ---- ---- -- -- -

W Kowalewie (Pomorze)
objął z dniem 1-go października br.

m\n DziennikaiMoskiio
p. Józef Stankiewicz
księgarnia i skład papieru

Przyjmuje ogłoszenia oraz zamówie­
nia na abonament. Przedpłata wyno­
si w agenturze miesięcznie 3 zł, kwar­
talnie 9 zł, pojedynczy egzem. 20 gr.

Admłn. Dziennika Bydgoskiego.

\
__________

J
WIĘC'BORK. (Kradzież z włamaniem.)

Przed kilku dniami włamali się nieznani

dotychczas sprawcy do składu p. Dziskau

1 zabrali pozostaw'ioną W szufladzie skle­
pow'ej gotówkę około 50 zł. Następnie we­
szli do W'arsztat t, celem wybrania sobie

2 rowerów, na których ulotnili się w nie­
wiadomym kierunku, przez nikogo nic za­
uważeni.

WĄBRZEŹNO. (Założenie koła B. B .) Dn.

27 ub. m . odbyło się w Wąbrzeźnie organi­
zacyjne zebranie B. B. W . R , na którem wy­
brano następujący zarząd; prezesem Schwarz

oraz członkowie zarządu: ks Lęgowski i Al.

Dąmbski z Wałycza.

JAMIELNIK. (Konfiskata tytoniu.) Funk­
cjonariusze polskiej sfraży granicznej w

czasie rew izji pociągu na stacji w Jamielni-

ku w ykryli ,,bagaż", składający się z 987 gr.

tytoniu i cygar, które zostały zarekwiro­
w'ane.

GNIEW, (Strajk robotników przy roz­
biórce mostn.) Dnia 28 ub. m. zastrajkowałi
robotnicy, zatrudnieni przy rozbiórce mostu

wiślanego w Opaleniu, pow\ Gniew. Ogółem
zastrajkowało 313.robotników, którzy żądają
podw'yżki płac z 60 na 115 groszy na go­
dzinę.

STAROGARD, (Strajk stolarzy.) Strajk
stolarzy w Starogardzie, który rozpoczął się
dnia 10 ub. m ., uporczywie trwa nadal. Per­
traktacje strajkujących z pracodaw'cami do

porozumienia nie doprow'adziły.

KOKOSZKI. (Kradzież i włamanie.) W

ostatnim czasie dokonano włam ania do biu­
ra stacji kolejowej w Kokoszkach, gdzie
skradziono z kasy biletowej 2,75 zł. Bez­
czelni sprawcy w'ynieśli z biura regał i po­
zostawili na torze kolejowym. W regale
tym znajdowała się kasa pocztowa, która

mieściła, w edług dotychczasowego oblicze­
n ia 100 znaczków listowych po 0,25 zł., oko­
ło 300 zł. gotówki i 2 paczki wartości około

150 zł. Sprawą zajęła się energicznie policja.

BIELAWY pow. Kartuzy. Rolnikowi Ben­
kowi spaliła się stodoła z plonami i chlew.

P"' r powstał wskutek nieostrożnego ob­
chodzenia się z ogniem przez własne dzieci.

ZMARLI.

Ś. p. Stanisław Pierzchała, sekretarz w ój­
tostwa w Kiszkowie.

Ś. p. Franciszek Gawroński w Niszczewi-

cach.

Ś. p. Tomasz Namysłowski w Żerkowie.

ZTorunia.
Nocny dyżur ma do dnia 5 bm. włącznie

apteka pod Lwem, Rynek Nowomiejski.
Z Teatru Pomorskiego, Dziś, w czwartek,

o godzinie 8 wieczorem premjera lekkiej, nad­
zwyczaj wesołej komedji L. Hirschfełda i P.

Franka p. t. ,,Mamusia" . Komedja ta w do­
wcipny a wykw intny sposób wykpiwa zatargi
rodzinne - tak częste w naszej dobie — mię­
dzy ,,mamusiami", które w żaden sposób nie

mogą się doliczyć swych latek, a córeczkami,
które, wyrósłszy z niemowlęctwa, nie mogą się
doczekać wprowadzenia w świat, jako panny
na wydaniu. W tytułowej roli uroczej ,,Mamu­
si" wystąpi p, Bożewska, która dowiedzie tym
występem naszej publiczności, że nietylko w

dramacie, lecz i w szrankach lekkiej komedji
potrafi zwyciężać. Rolę córki jej, Leny, odtwo­
rzy p. Hajdamowicz. Obok wyżej wymienio­
nych pań ukażą się panowie St. Orzechowski,
Zbucki, Dobrowolski i inni. Sztukę reżyseruje
Stefan Orzechowski, który wraz z p. Makojni-
kiem, przygotowującym nową oprawę dekora­
cyjną, pracuje nad zapewnieniem ,,Mamusi" dłu­
gotrwałego pobytu na deskach naszej sceny.

W piątek, dnia 5 października o godz. 8 w ie­
czorem dramat E. Zegadłowicza ,,Głaz Grani­
czny" . Przedstawienie to po cenach najniż­
szych przeznacza dyrekcja dla młodzieży
szkolnej.

Kino ,(Światowid" daje piękny obraz, w

genjalnej interpretacji aktorki Liii Damity, p. t.

,,Paryska zabawka" . Ponadto komedja 2-akf.

,,Corso" wyświetla sensacyjny film w 10 akt.

p. t, ,,Król boksu" i ,,Bestja morska”, którego
akcja, rozgrywająca się na morzu, w powietrzu
i skałach, przykuwa widza do ekranu. Do tego
nadprogram,

,,Pan" demonstruje najnowszy i najweselszy
film sezonu p. t. ,,Pat i Patachon jako strażni­
cy cnoty" . Do tego tygodnik Gaumonta,

Inauguracja sezonu w Teatrze

Żołnierskim.

W sobotę, 29 ub. m. odbyła się w Teatrze

Żołnierskim przy D. O. K. V I I I w Toruniu pię­
kna uroczystość inauguracji sezonu, w której
w zięli udział liczni przedstawiciele wojskowo­
ści i p. generałem Berbeckim, dowódcą korpu­
su pomorskiego na czele i szereg wybitnych o-

sobistości z miasta, jak też szara brać żołnier­
ska. Do publiczności, wypełniającej szczelnie

widownię, przemówił ze sceny referent oświato­
wy garnizonu, por. Jusiński, który przedstawił
w doskonale przygotowanem przemówieniu ce­
le i zadania teatru żołnierskiego, będącego za­
czątkiem przyszłego Domu Żołnierza Polskiego
w Toruniu, nawiązał do zagadnień sztuki i pie­
lęgnacji żywego słowa polskiego oraz zobrazo­
w ał twórczość Stefana Żeromskiego, z okazji
wystawienia jego premjery inauguracyjnej dra­
matu ,,Ponad śnieg bielszym się stanę". Jedno­
cześnie podkreślił prelegent zasługi p. genera­
ła Berbeckiego, będącego gorącym protektorem
tej placówki, dającej żołnierzowi rozrywkę go­
dziwą i podnoszącą w nim pierwiastki moralne
i patrjotyczne, podczas spełniania twardej słu­
żby narodowej w szeregach.

Po odegraniu hymnu narodowego, którego
publiczność wysłuchała stojąc, rozpoczęło się
przedstawienie. Dodać należy, iż panował na

sali nastrój nader miły i podniosły, co udzieliło

się również uczestnikom grającego zespołu,
dzięki czemu premjera sztuki, zbyt trudnej dla
amatorów ze względu na ograniczone środki

techniczno-sceniczne, wypadła nadspodziewanie
udatnie.

Z Teatru Pomorskiego.
W ub. sobotę odbyła się w teatrze toruń­

skim premjera komedji węgierskiego komedio­
pisarza Lakatosa, p. t. ,,Mężczyzna i kobieta",
której ciekawa treść i doskonałe wykonanie za­
sługują na uwagę naszej publiczności.

Oryginalne jest ujęcie kwestji stosunków

małżeńskich, w których pełnia szczęścia staje
się wynikiem zrozumienia istoty kobiecości

przez mężczyznę, uczonego profesora, lecz p eł­
nego naiwności męża w sprawach psychiki pię­
knej i spragnionej gorącej miłości żony.

P. Makarczyk wydobyła z roli Edyty tak
wiele uroku kobiecego i tyle uczucia oraz

subtelnej intrygi roztoczyła wokół uwielbiane-

negc męża, iż musiała go wreszcie nawrócić,
zdobywając calą sympatję płci brzydkiej, rów­
nież i na widowni. Gra tej utalentowanej i

przystojnej artystki nadaje sztuce niepoślednią
wartość sceniczną, reszta zaś zespołu godnie
dostraja się do w'yższego poziomu widowiska.

Świetnie zarysowana i z dużem napięciem
kreowana była postać męża przez p. W asilew­
skiego, który wywiązał się ponadto znakomicie
z zadania swego, jako reżyser.

Charakterystyczna rola doktora, pierw'szego
męża Edyty, znalazła w p. Jaworskim wyko­
nawcę bez zarzutu i przyczyniła się, dzięki po­
godnemu humorowi artysty i zręcznym dowci­
pom, do złagodzenia ponurych momentów re ­
fleksji opuszczonego profesora. Amant p. Plu­
cińskiego, o dużej skali uczucia, posiadał je­
dnak w pewnych sytuacjach braki w opanowa­
niu roli.

P. Lenczewski trafnie ujął komiczną postać
natrętnego przyjaciela domu, tylko cokolwiek

przesadził w dykcji, zbyt nienaturalnej.
Poprawnie zagrała rolę wdówki, polującej na

W'ygodnego męża, p. Zdańska-Senowska. Deko­
racje ładne i warte zazdrości stroje pań.

Wy niki zawodów strzeleckich. W dniu 30
ub. m. odbyły się zawody strzeleckie o mi­
strzostwo okręgu na D. O. K. V III, w których
wzięło udział 19 kół (68 zawodników'). O go­
dzinie 18 ogłosił prezes okręgu p. Felski wyni­
ki zawodów, które są następujące:

Mistrzostwo (odległość 300 metrów) zdobył
A rtur Szulc, członek Koła Toruń (28 pkt. na 30

możliwych), I. rycerzem został Augustyn Dem­
biński, członek Koła Wierzchosławice (28 pkt.),
II. rycerzem Stanisław Wysocki, członek Koła
Toruń (25 pkt.). Nagrody (odległość 200 i 300

ir.tr.) zdobyli: 1) Szulc Artur, Toruń, 77 pkt.
(przy 100 możliwych). 2) Gornowicż Jan 77 pkt.
3) Adamek Tomasz, Toruń 76 pkt, 4) Wysocki
Stanisław, Toruń, 74 pkt. 5) Lamparski Antoni,
Jabłonowo 69 pkt. 6) Dembiński Augustyn, 61

pkt. 7) Strychalski Stefan, Chodzież, 64 pkt.
8) Andruszkiewicz Konrad, Toruń, 61 pkt.
9) Cesarz Stanisław, 60 pkt. 10 Górski Józef,
Jabłonowo, 59 pkt. 11) Konieczka Wojciech,
Wierzchosławice 57 pkt. 12) Lemka Gustaw,
'I osuń 57 pkt. Zawody zakończono wzniesie­
niem okrzyku na cześć Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej Polskiej, Pana Prezydenta, Ministra

Wojny i D-cy O. K. VIII .

P ilaw kolejarz pod pociągiem
Na stacji kolejowej w Brzozie został

przejechany przez pociąg kolejarz, M i­
chał Kamiński, który w stanie nietrzeź­
wym dostał się pod koła, przycżem do­
znał odcięcia obu nóg. Rannego u-

mieszczono w szpitalu w Aleksandro­
wie, gdzie po kilku godzinach zmarł.

WMiitoMMiścimfczewas.
Z elektrowni. We wtorek dnia 2 bm. prze­

prowadzony został prąd zmienny dla światła
w mieście w następujących ulicach: Bałdow-

skiej, Sienkiewicza, Zielonej, Krasińskiego, Pa­
derewskiego, Stromej i Czyżykowej. Na No­
wem Mieście nastąpi to najpóźniej za 3 tygo­
dnie.

Opryszka przytrzymano. Poszukiwanego
przez władze śledcze z Bydgoszczy młodzieńca,
oskarżonego o zbrodnię zniewolenia, przytrzy­
mano u nas niedawno

Coś o podatku dochodowym. Imienna lista

płatników podatku dochodowego miasta Tcze­
wa na rok 1928, jest wyłożona w magistracie
pokój nr. 3, w czasie od 2 do 30 bm. i każdemu

przystępna do wglądnięcia
Budowa koszar w Tczewie, Do budowy ko­

szar na tczewskicm polu, potrzeba większej ilo­
ści murarzy, którzy, o ile nam wiadomo, winni

się zgłaszać do p. budowniczego Jaworskiego.
Dola kolejarzy, przesiedlonych do innych

dyrekcyj. ,,Pomereller Tageblatt" poświęcił w

tych dniach na łamach swoich ogromny arty­
kuł pod nagłówkiem ,,W ielkie przeniesienia ko­
lejarzy w obrębie dyrekcji gdańskiej" Mowa
tam jest o 500 kolejarzach, dotkniętych tem

zarządzeniem, 40 z nich już otrzymało dekrety.
Między innemi podaje także: ,,Jak słychać ko

lejarze zamierzają wszcząć akcję protestacyj

ną" . O ite się mogliśmy poinformować, o takiej
akcji wśród tutejszych kolejarzy polskich nic
nie jest wiadomem. Wierzymy jednakowoż, że

,,Pc.merelka" z radością przyklasnęlaby temu

postanowieniu, mogąc wywołać z tego awan­
turę podburzającą.

Chcieli pójść w daleki świat Na dworcu

tutejszym zatrzymano dwóch głuptasów w wie­
ku lat 14 i 16, pochodzących z Tomaszowa,
którzy wybierali się w daleki świat. Nieomyl­
ni nasi tczewscy cerberży jednakowoż ostudzili

zapał śmiałków, chowając ich na niezbyt długi
postój na gospodzie ,,pod tunelem", skąd ich

wylransportowano z powrotem na łono rodzi­
ny. Młodszy z obieżyświatów miał przy sobie

jeszcze 16 złotych w gotówce.
Co z tego wyrośnie! Przy ulicy Gdańskiej,

po chwilowej wymianie slów bardzo brzydkich,
nastąpiła zacięta bijatyka między dwoma mło­
docianymi. Mściwość niclada! Co z tej lato­
rośli wykwitnie?

Koncert, dancing, kabaret. Z dniem 1-ym
października br. dyrekcja ,,Grand-Hotelu" w

Tczewie zarządziła występy artystyczne. W y­
stępować będą artyści: Zofja Zelska, kupleci-
stka, Ewa Mara, tancerka i Mieczysław Łuka-

siewicz, humorysta. Początek koncertu co­
dziennie o godz. 7 wiecz. Występy artystów o

godz, 9 wiecz. Wstęp wolny.
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Pijcie najkprae p i w o jasne

Browar B^goski Sp.zo.o.
Tei. 1603 Bfdgazcz, Ustronie 6 . Tei. leaa

-- Uroczysto łtwarcle restauracji i sali

Teodora Kocerk (dawniej Patzer) nastąpi
dziś w czwarta wieczorem, na co wszyst­
kim życzliwyn gospodarz zwraca uwagę,

zapraszając ,,irbi et orbi”... Lokal po Patze-

rze ma swojątradycję, wiąże się z nim hi-

storja Bydgosczy porozbiorowej. Tędy przez
tzw. most kaaienny weszły do miasta zwy­
cięskie wojsia Napoleona pod wodzą m ar­
szałka Lanns i tutaj obywatelstwo wypra­
w iło im bib(...

- Bacznść, Tow. Powst i Wojaków ob­
wodu bydgokiego! Z okazji zjazdu okręgo­
wego uprasa się wszystkich członków ob­
wodu oraz wszystkich zawodników' do wzię­
cia udział( w zjeździe, dnia 7 bm. Zbiórka

o godz. 8,2) w koszarach 62 p. p.

- Zarąd Związku Legionistów w Byd­
goszczy wzywa bezrobotnych legjonistów i

bezrobotiych członków Związku do natych­
miastowego we własnym interesie (do dnia

10 .bm.) zarejestrowania się w mieszkaniu

prezesa przy ul. Toruńskiej 177 XI p. co­
dziennie od godz. 4-tej do 6-iej.

- ,,Policyjny Klub Sportewy" swemu ko­
ledze W biegu maratońskim o mistrzostwo

Polski w Bydgoszczy, 7-ma miejsce zajął
zawodnik p. Józef Rogowsn, członek ,,Po­
licyjnego Klubu Sportoweso" w Katowicach.

P. Rogowski poraź trzed odnosi zwycięstwo
w' tego rodzaju zawoda/h i jest chlubą swe­
go klubu. Dla upamięnienia jego zwycię­
stwa w Bydgoszczy, tutejszy ,,Policyjny
Klub Sportowy'* w ręcył swemu sympaty­
cznemu koledze upomfiek w postaci pięknej
statuy ,,Maratończyk(? z wygrawirowanym
n a niej odpowiednirr napisem, życząc mu

dalszych św'ietnych zwycięstw na tem polu.

Związek Praowników Kupieckich.
W ielki bal reklamowy odbędzie się nie dnia

9 bpi. lecz 6 bm. w słach Strzelnicy. Zapro­
szenia można jeszte nabyć w firm ie Ra-

misch, ul. Gdańsks8.

— Zamknięcie ul. Jagiellońskiej-Frome-
nada dla zuchu kołowego. W nocy z czwart­
ku na piątek, t. j. z 4 na 5 bm., po przejściu
ostatniego tramwaju na linji Wilczak-Bar­
todzieje, przekładać się będzie na zlecenie

Magistratu, przy styku ul. Jagiellońskiej-
Promenada (koło rzeźni) przejazd bocznicy
m iejskiej przez ulicę. Wobec tego zostanie

wszelki ruch kołowy na tem miejscu na

wymienioną noc wstrzymany. Na ten czas

ma się ruch kołowy odbywać ulicami bocz-

uemi, Chopina, Sportowej, Ossolińskich itd.

— Spłoszeni złodzieje. Dnia 30 ub. m .

okoto godz. 2-ej w nocy. dwóch złodziei usi­
łowało włamać się do kiosku p. Jana Mier­
nika przy ul. Królowej Jadwigi 3. Gdy już
niewiele brakowało do wyłamania drzwi

przez złodziei, zbudziła się nocująca w kio­
sku kuzynka p. Miernika, która posłyszaw­
szy szmery przy drzwiach, zapytała: ,,kto
tam?**. Wówczas złodzieje, chcąc najprędzej
dostać się do środka, poczęli całą siłą wyła­
mywać drzwi, nie zrażając się tem, że we­
w'nątrz znajduje się kobieta. Dopiero na jej
krzyk, wzywający całą siłą głosu pomocy,

złodzieje zbiegli. Zamek u drzwi jest w po­
łowie wyrwany i gdyby złodzieje nie zo­
stali spłoszeni krzykiem , a dostali się do

kiosku, to niewiadomo, czy kobieta zdoła­
ła b y ocalić życie.

— Zabawa jesienna Tow. ,,Arion". Tow.

śpiewu ,,A rio n 1 Bydgoszcz urządza w nie­
dzielę, dnia 7 października br. zabawę je­
sienną w pięknie udekorowanej sali Resur­
sy Kupieckiej. Orkiestra 62 p. p. Wstęp
tylko za zaproszeniami.

— Kradzież mieszkaniowa. Dnia 3 bm.

w mieszkaniu p. Moniki Kosowskiej, przy

ulicy Gdańskiej 104, dokonaną została k ra­
dzież bielizny wartości 700 zł. z sząfonierki,
przy pomocy dobranego klucza. Kradzieży
dokonała pew'na kobieta, zamieszkała w

tym samym domu, którą przytrzymano i

skradzioną bieliznę odebrano.

— Włamanie do piwnicy. W nocy z 2 na 3

bm. nieznany spraw/ca włamał się przy po­
mocy usunięcia okratowania okna do pi­
wnicy p. Michaliny Mienickiej przy ulicy
Gdańskiej 89, gdzie skradł kilka słoików

konfitur i kilkanaście jaj. Sprawca spotkał
się z zawodem, gdyż prawdopodobnie spo­
dziewał się on większego łupu, lecz na

szczęście nie było nic więcej do zrabowania

w piwnicy.

Sokół” żeński.
W piątek, dnia 5. 10. br. lekcja ćwiczeń

senjorek Żeńskiego Sokoła o godz. 7-mej
w gimnazjum Klasycznem, przy ulicy Kra­
sińskiego.

Zebranie Polskiego Str. Chrz. Demo­
kracji Koła Siernieczek odbędzie się w

sobotę, dnia 6. bm. o godz. 7 wieez. w lo­
kalu p. Szlagowskiego przy ul. Fordoń­
skiej 25.

Na porządku dziennym bardzo cie­
kawy i interesujący referat. O liczny
u dział. członków i sympatyków prosi

Zarząd.

Wystawa robót ręcinych Rodziny Wojskowej.
Sekcja przemysłowo-handlowa Rodziny

Wojskowej zawiadamia, że w pierwszych
dniach listopada 1928 r. będzie otwarta w y­
stawa robót ręcznych.

Uprasza się rodziny (oficerów, podofic. i

meryt.) o jak najliczniejszy udział i o na­
desłanie swych prac na wystawę do dnia

30 października br.

Na prace przeznaczone na wystawę sek­
cja udziela drobne zaliczki, lecz tylko człon­
kiniom Rodziny Wojskowej.

O dniu zebrania informacyjnego w spra­
wie otwarcia wystawy, ukaże się zawiado­
mienie w ,,Dzienniku Bydgoskim ”.

Sekretarjat Rodziny Wojskowej przyj­
muje zapisy na udział w wystawie od dnia

1 października br.

Z dniem 8 października będą otwarte

kursy batiku, liworyzacji, aplikacji, kroju i

szycia. Opłata za kurs będzie minimalna i

jest uzależniona od ilości pań, chcących u-

częszczać na wyżej wymienione kursa.

Wszelkich informacyj w sprawie w'ysta­
wy i kursów udziela sekretarjat Rodziny
Wojskowej w poniedziałki, środy i piątki
między godz. 5—7 po południu (Sekretarjat
ul. 3-go Maja nr. 24).

Trykotaże - Swetry
27219 Pul(owery - ICostitimy
Olbrzymi wybór. Najniższe ceny.

ZYGHUMT WIZA. Piać Teatfaiay 3.

Echa zjazdu Powstańców
i Wojaków w Szubinie.

W uzupełnieniu naszego sprawozda­
nia o święcie Przysposobienia Wojsko­
wego, urządzonego przez Obwód Pow­
stańców i W ojaków, a odbytego ostat­
niej niedzieli w Szubinie, donosimy je­
szcze, że z duchowieństwa brali udział
w zjeździe:

Ks. Sterczewski, administrator pa- .

ra fji szubińskiej,
Ks. prob. Sobociński z Samoklęsk,
Ks. prob. Rudnicki z Szaradowa.

,,Dziennik Bydgoski" ufundował dla

zwycięskich zawodników szubiń(skich
trzy nagrody, a mianowicie:

1) figurę z bronzu, przedstawiającą
,,zwycięzcę", 2) zegar na biurko, 3) mę­
ski złoty zegarek kieszonkowy.

Przestroga przed oszustem.
Antoni Musiał, zamieszkały przy ul. Kor­

deckiego 29, który sprzeniewierzył p. Ra-

siakowi pięć weksli na sumę 1500 zł, o czem

przed kilku dniami donosiliśmy, jest obec-

nie poszukiwany przez policję za inne jesz­
cze sprawki. Przedstawiając się jako wła­
ściciel składu, albo jako rolnik, posiadający .

w okolicy Bydgoszczy większe gospodar­
stwo, zaciągał on pożyczki, a na większe
sumy wystawiał weksle, na których wpisy­
w ał jako miejsce płatności, pierwszą lepszą
miejscowość, jaka mu przyszła na myśl.

Pewnemu panu w Bydgoszczy przedsta­
w ił się jako dziedzic Nieżychowa, pow. w y­
rzyskiego i naciągnął go na znaczną po­
życzkę. Puszczał on również fałszywe bez

pokrycia czeki.

Osobnik ten m a już za sobą przeszłość
kryminalną, on to bowiem przed 5-ciu laty
okradł firmę Maciejewski i Chudziński przy

Starym Rynku, za co odsiedział więzienie.
Ostrzega się przeto przed oszustem, który

zbiegł i będzie się starał dalej prowadzić
swe oszukańcze manipulacje.

nziAŁaoinDłnn.ii|
Termir/ podatkowe.

Urzędy Skarowe podatków i opłat skar-

jowych Bydgosjz - miasto I. i II . przypominają
raz jeszcze, że 5 września br. upłynął termin
datności podatu przemysłowego od obrotu o-

iiągnięty w siipniu br. przez przedsiębiorstwa
landlowe I. i L kategorji i przez przedsiębior­
stwa przemysłwe I. do V. kategorji, prowadzą-
;e prawidłow księgi handlowe, oraz przedsię­
biorstwa sprwozdawcze - - wszystkie.

Pozatem łatne są w miesiącu wrześniu br :

1. Podat* od uposażeń służbowych, eme­
rytur wynagrodzeń za najemną pracę w

ciągu/ dni po uskutecznionej wypłacie,
2. Kwot' podatków, na które otrzymali

płatwy nakazy płatnicze z terminem

płatości w miesiącu bież. tudzież kwoty
podtków odroczonych ł rozłożonych na

rat- z terminem płatności w miesiącu bie-

żąi/m.
Zwraa się uwagę, że już teraz przystępują

vładze skarbowe do energicznej akcji egze-
;ucyjne na zaległości podatkowe, przyczem po-
tierą sę kary za zwłokę w wysokości 2 proc.
v stosnku miesięcznym oraz koszta egzeku-
:yjne.

Ceem uniknięcia niepotrzebnych kosztów

wzywa się wszystkich płatników zalegających z

alaęjnkolwiekbądź należytościami skarbowemi
lc bezzwłocznego uregulowania tychże zale-

Z Izby Przemysłowo-Handl.
w Bydgoszczy.

Izba Przemyslowo-FIandlowa w Bydgosz­
czy podaje do wiadomości zainteresowa­
nych sfer gospodarnych jej okręgu, że z

dniem 1 października 1928 r. dopuszcza się
do polsko-niemieckiego ruchu telefoniczne­
go następujące miejscowości po stronie nie­
mieckiej:

Adenau V II strefa niemiecka;
Bad Neuenahr V II strefa niemiecka;
Koblenz V II strefa niemiecka;
Lóbau (Sachsen) II strefa niemiecka;
Rendsburg IV strefa niemiecka.

W Łodzi strajk?
Związki klasowe i związek ,,Praca'* wzywają do

złożenia pracy.
Łódź, 4. 10. (Tel. wł.) Przedstawiciele

związków robotniczych, którzy brali u-

dział w warszawskiej konferencji z

przemysłowcami w ministerstwie pra­
cy,powróciliwnocyz2na3bm.do
Łodzi. W ciągu dnia wczorajszego we

wszystkich związkach zawodowych od­
bywały się zebrania dełegacyj fabrycz­
nych. Przywódcy wygłaszali sprawo­
zdania z przebiegu rokowań, które, jak
wiadomo, nie dały pożądanego'wyniku.
Chrześcijańskie Związki Zawodowe
oraz związek ,,Prac.a", pozostający pod
wpływem NPR, postanowiły czekać na

wynik pośrednictwa rządowego do so­
boty. Natomiast komitet wykonawczy
opanowanych przez komunistów związ­
ków klasowych postanowił ogłosić
strajk w przemyśle włókienniczym w

Łodzi na dziś (czwartek). Wskutek tej
uchwały również związek ,,Praca" po­
stanowił przystąpić do strajku.

Późną nocą zawiadomiono o zamie­
rzonym strajku ministra pracy Jurkie­
wicza. Robotnicy łódzcy domagają się,
jak wiadomo, 20-procentowej podwyżki
płac od 1 października.

Podwyżka cła na smalec. Izba Przemysło­
wo-Handlowa w Bydgoszczy komunikuje, że z

dniem 6 października br. nastąpi na podstawie
rozporządzenia z dnia 25 września br. (Dz. U.
R. P. Nr. 85/28 poz. 752) podwyżka cła i to od

słoniny świeżej solonej do zł. 40 za 100 kg.
smalcu do zł. 50 i wędzonej słoniny papryko­
wanej do zł. 60. Przesyłki nadawane do prze­
wozu do polskiego obszaru celnego najpóźniej
w dniu 4 października br. będą w ciągu 30 dni

korzystały z dotychczasowych ceł i warunków

przywozu.
Cło wywozowe od żyta i mąki żytniej zo­

stało przedłużone do dnia 31 Iipca 1929 r.

włącznie.
Ustanowienie cła wywozowego na pszenicę

i siano. Z dniem 1 października br. zostało
ustanowione cło wywozowe od pszenicy w su­
mie 20 zł. za 100 kg. Rozporządzenie obowią­
zywać będzie do 31 lipca 1929 r. Cło wywozo­
we na siano zostało wprowadzone z dniem 29
września i to 15 zł. za ICO kg. z ważnością do
dnia 31 lipca 1929 r. Siano nadane do wywozu
za granicę za dokumentem przewozowym naj­
później w dniu 28 września br. nic będzie opła­
cało cła wywozowego do dnia 19 października
włącznie.

Zakaz przywozu mąki pszennej i żytniej
wprowadzony został z dniem 1 października i

obowiązywać będzie do 31 grudnia 1928 r.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 3 października 1928 roku.

5% Pożyczka konwersyjna 00,00 -66,
8% oblig miasta Poznania - 92,50
80ź0 dolarowe listy Pozn. Ziem śt Krea.

96,00 -00 ,0C (za 1 dolar.
4% Hsty zastaw, konwert. Pozn. Ziemstwa

Kredytowego 00,00 -52 ,50-00 , proc.
4 % Prem. Pożyczka Inwestycyjna 000,00—120
Cegielski H . i . em. 00,00-46,00
Hartwig Kantorowicz I em, 75,00
Herzfeld — Viktoriu9 1 em. 48,00-00,
Dr. Roman May I em. 000— 120,00

Tendencja: Utrzymana.

Stan wody w wtźle dnia 4. października
rano: Zawichost: -j-0,83, W arszawa 1,05,
Płock -j-0,62, Toruń ~(-0,57, Fordon 4-0,41,
Chełmno -f-0,25, G rudziądz -j-0,34, Korze-

niewo -f-0,66, Piekło - 0,28, Tczew - 0,56,
Einlage-j - 2,28, Schieyenhorst -j-2,5Q,

Giełda warszawska
dnia 3 paźdzJernika

4-proc. poż. inwest. - - - 122,50 123,00 121,75
5-proc. poż. premj. doi. . 094,00 093,75 094 75
5 proc. poż. k o n . ............... 000.00 000,00 067,00
6 proc. poż. doi. ..... 000,00 000,09 083,25
10-proc. p o i. ko l. .... 000,00 000,00 103.00
5 proc. poż. kol. konw. - 000,00 000,00 061,10

Akcje w złotych:
Bank P o l s k i ............................... 173,00 -175,00
Bank Z a ch od ni................... 00,00— 32,50
Bank Zw. Sp. Z a r ó b................. - 80,00
Spiess . ..... ..... .. ..... ..... .. ..... ..... .. .. 000,00 -200,00
Elektrownia w D ąbr ................. 87,00 - 88,00
W . T . W ę g l a ............................... 102,00 -104,00
Lilpop -

.......... 37,00— 37,50
M o d r z e jó w .................................. 3 7 ,0 0 - 38,00
Ostrowieckie Z a k ła d y ................ 121,50-125,00
Pocisk - 00,00 -08 ,75
Starachowice ......... 00 ,00 - 51,00
Borkowski . ...... ...... .. 00,00— 17 00
Z a w ie r c ie ....................... ... 00,00— 20,00

Notowania Giełdy Zbożowe! i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 3. 10. 1928 roku.
płacono za 100 kg. w zł.

Zyto n o w e ....................................... 33 ,75-33 ,00
Pszenica nowa . . ....... 39,00-41,00
Jęczmień przemiałowy . .. . 33,00 -34,00
Jęczmień browarowy ..... . 35,00-37,00
Owies .............................................. 3 0 ,75-32 ,25
Mąka żytnia 65 proc. ..... ...... ..... 49,00 -00 ,00
Mąka żytnia 70 p r o c .................... 47,00 -00 ,00
Mąka pszenna 65 p r o c . ................ 60,50—64.50
Otręby ż y tn i e ................................... 25 ,50-24,50
Otręby ps z e n n e ............................... 26,75-25 ,75
R z e p a k ............................. 00,00 -00 ,00
Groch polny .......... 46,00 -49,00
Groch Y ik to r j a ............................... 62,00-67,00
Groch F o l g e r a ...................... 65,00-70,00

Bank Polski płacił w dniu i. 10. br, za:

dolary amerykańskie 8,85 -8 ,84
funty szterlingów 43,05
franki szwajcarskie 170,91
franki francuskie 34,72.
marki niemieckie 211,43
guldeny gdańskie 172,17
szylingi austrjackie 124,92.
liry włoskie 40,41
korony czeskie .2G.,31



Sir. 10, hDZISNNIS BYDGOSKI" pfęUk, dnk S. paidztemtkn t m r. Kr, 230.

Z życia Chrzęść. Demokracji.
Zabrani* Koia Wilczak*Okol*

odbyte w sobotę tib. w sali p. Rutkowskiego
przy ul. Grunwaldzkie), zgromadziło oporą licz­
bę członków i kilku sympatyków. Pierwszy
referat o walce żywiołów 'e wicowych z Ko­
ściołem rzymsko-katolickim, wygłosił prezes
Koła p. Woźny. Po krótkiej dyskusji uchwalo­
no jednomyślnie rezolucję, potępiającą wrogie
katolicyzmowi wystąpienia lewicy sejmowej i

domagającą się religijnego wychowania mło­
dzieży. Drugi referat wygłosił redaktor ,,Dzien­
nika Bydgoskiego'* i prezes Rady Powiatowej
Chrz. Dem. p. E, Bigoński. Poświęcił on prze­
mówienie swoje przedstawieniem 3 międzynaro­
dowych kongresów i to: Fidacu i Ciamam, w

których brał udział osobiście, i tak zwanej kon­
ferencji luksemburskiej, odbytej na początku
września br., na której Niemcy wystąpili z pre­
tensją do t. zw. polskiego korytarza, Pomorza.

Analizując położenie zewnętrzno - polityczne
Polski na tle tych 3 zjazdów, doszedł mówca
do przekonania, że stoimy w przededniu w iel­
kiej kampanji niemieckiej, na razie propagando­
wej i dyplomatycznej, skierowanej przeciw za­
chodnim granicom Rzeczypospolitej. Ten stan

rzeczy, który rzuca się w oczy, wytwarza
wyjątkowe warunki polityczne na zagrożonych
ziemiach. Chcąc się zakusom niemieckim prze­
ciwstawić skutecznie, nie starczy wyrażanie
protestów słownych. Zaprotestować należy czy­
nem. A czynem takim może być jedynie stwo­
rzenie na calem Pomorzu jednolitego frontu po­
litycznego (poza endecją) które by Niemcom

pokazał, że za wolą obrony polskiej ziemi, stoi
całe społeczeństwo, zarzucające dla przygoto­
wania oporu waśnie partyjne,

W wolnych głosach poruszono sprawę opłat
za wodę w domach, w których obecnie wpro­
wadzono wodociągi i kanalizację. Ze względu
na to, że sprawa ta wyw ołała na Okolu pewne
nieporozumienia, postanowiono na następne ze­
branie zaprosić jednego z radnych miejskich.

Zebrania Kola Chrz. Dem. Wilczak - Okolę
stają się coraz bardziej zajmujące. Nic też

dziwnego, że na każdym zebraniu wstępują w

szeregi tego ogniwa nowi członkowie.

Zebranie Polskiego Stronnictwa Chrze­
ścijańskiej Demokracji Koła śródmie­
ście odbędzie się w piątek dnia. 5 bm. o

godz. 7 wiecz. w Ognisku przy ul. Ja­
giellońskiej 71.

Na porządku obrad bardzo ważne

sprawy. .

O liczne przybycie członków i sympa­
tyków prosi Zarząd.

O szkoły wyznaniowe.
Z zebrania Robotników Katolickich

przy paraiji św. Trójcy.

Towarzystwo Robotników Katolickich

przy parafji św. Trójcy odbyło w salce pa-

rafjalnej swe zebranie przy licznym udziale

członków, pod przewodnictwem prezesa p.

Polaka, w obecności patrona ks. prob. Sko-

niecznego i wicepatrona ks. Thiela. Po za­
łatwieniu różnych spraw natury organiza­
cyjnej, wyłoniła się ożywiona dyskusja nad

sprawą zakusów lewicy, usunięcia religji
ze szkół polskich. Zebrani jednogłośnie z

oburzeniem potępili to przywłaszczanie so­
bie przez lewicę prawa stanowienia o wy­
chowaniu dzieci polskich. W tych sprawach
głos mogą mieć tylko rodzice dzieci, uczę­
szczających do szkół, a nie masońscy i ży­
dowscy służalcy.

Po dłuższej dyskusji uchwaloną została

jednogłośnie następująca

REZOLUCJA, A

Zebrani na sali parafjalnej przy kościele

św. Trójcy w liczbie około 200, członkowie

Kat. Tow . Robotników polskich przy koście­
le św. Trójcy, wnoszą energiczny protest
przeciwko ciemnym machinacjom lewicy —

usunięcia religji ze szkól polskich, oraz do­
magają się od rządu, jako rodzice, upraw­
nieni do stanowienia w jakim kierunku

dzieci mają być wychowane, utrzymania
szkoły wyznaniowej i należytego poszano­
wania przekonań religijnych olbrzymiej
większości Polaków - katolików i kościoła

katolickiego.

Po uchwaleniu tej rezolucji, buchnęła
z dwustu piersi potężna pieśń wiary ,,My
chcemy Boga".

Tak, my Polacy chcemy Boga i nie po­
zwolimy dzieci naszych wychowywać w za­
sadach innych, obcych duchowi polskiemu.

Następnie zebrani udali się do kościoła

Św. Trójcy, gdzie ks. prob. Skonieczny wy­
jaśnił znaczenie symboli i obrazów nowo

wymalowanych przez artystę p. Leona Dra-

piewskiego z Bydgoszczy,

Sak się prezentuje ,,Dziennik Bydgoski na zewnątrz.
Wielu czytelników ulega złudzeniu, że zajmujemy tylko skromny dom przy ulicy Poznańskiej 30. Ponieważ właśnie ekspo­
naty nasze wróciły z międzynarodowej wystawy prasowej w Kolonji, wśród których znajdują się dwa oryginalne widoki

gmachów naszych, więc je tu zamieszczamy.

W gmachu tym (nry 29 i 30 przy ulicy Poznańskiej) mieszczą się
lokale administracji i redakcji.

W gmachu fabrycznym 5-piętrowym nad Brdą, naprzeciw mennicy,
drukarnia i najnowsze urządzenia techniczne.

Wszyscy się przygotowują.
Sokół żeński Bydgoszcz musi być pierwszy!

Z okazji Powszechnej Wystawy Krajowej
odbędzie się w roku 1929 w Poznaniu w ielki
zlot sokolstwa polskiego. Z wszystkich stron

kraju przychodzą wiadomości o gorączkowej
pracy przygotowawczej, prowadzonej w wszy­
stkich gniazdach, okręgach i dzielnicach soko­
lich. Nawet sokolstwo polskie w Ameryce pra­
gnie wziąć udział w szlachetnej walce o palmę
zwycięstwa. W tamtejszym okręgu, którego sie­
dziba mieści się w Detroit, zawiązał się speęj.
komitet organizacyjny przedzjazdowy, składają­
cy się z 3 osób, a mianowicie druhów: Nowa­
kowskiego, sprężystego kierownika tamtejszego
narodowego biura informacyjnego, druha T.

Żółkiewicza, syna znanych na bydgoskim grun­
cie sokolim, państwa Żółkiewiczów, młodego
naczelnika X II I. okręgu i kierownika detroit-

skiego wychowania fizycznego, i druhny Lor-

kowskiej, prezeski żeńskiego Tow, gimnastycz­
nego ,,Sokół" Detroit,

Komitet ten przygotowuje nietylko wyciecz­
kę sokolstwa polskiego z Ameryki do kraju, ale

czuwa także nad starannem przygotowaniem za­

wodniczek i zawodników na wielki zlot w Po­
znaniu.

Podobne wieści przychodzą także z innych
ośrodków emigracji polskiej. Czy my mamy
stać za nimi? Czyż pozwolimy się prześcignąć
w pracach przygotowawczych?

Bydgoszcz, która w roku bież. w świecie

sportowym, zasnęła jako ośrodek wysokiej kul­
tury sportowej i nadzwyczajnej sprawności fi­
zycznej, musi swoją sławę utrzymać —. jeśli
nie powiększyć — także na przyszłorocznym
wielkim zlocie sokolstwa w Poznaniu.

Najwięcej danych ku temu, aby sławę Byd­
goszczy okryć nowym blaskiem, ma, ,,Sokół"
żeński, który posiada niemałą liczbę ćwiczących
mogących przy należytem wytężeniu woli sta­
nąć na poziomie bardzo wysokim.

Trzeba tylko intenzywnej pracy ze strony
druhen!

Starsze panie niechaj zachęcą je do pracy,

przez tłumne wstępowanie w szeregi ,;Sokoła"
żeńskiego.

PROGRAMY RADJOFONTCZfE.

PIĄTEK, 5 PAŹDZIERNIKA.
Warszawa (l lll) . Godz. 12.00—12.10: Sygnał

czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie,
komunikat lotn.- met. 15.00— 15,20: Komimiki-

ty: met., gosp. i nadprogram 15,20— 15.4b

,,Przegląd wydawnictw periodycznych'* . 15.4!
— 16.00: Nadprogram, komunikaty. 16.00—16.55.
Koncert gramofonowy, 17,10—17.35: Odczyt.
17.35— 18.00: Transm. odczytu z Krakowa. 18.00
— 19.00: Koncert w wykonaniu orkiestry dom-

rzystów. 19.00— 19.20: RozmaitoścL 19,30—
19.55: Odczyt. 19.55—20.G5: Komunikat rolniczy,
oraz transmisja z Krakowa notowań giełdy zbo-

żcwej krakowskiej. 20.03—20.15: Nadprogram,
komunikaty. 20.15: Transmisja koncertu sym­
fonicznego z Filh. warsz. Po koncercie sygnał
czasu i komunikaty: lotn.-met., policyjny, spor­
towy, nadprogram, oraz komunikat PAT.

Poznań (344,8). Godz. 13.00-14 .00: Sygnał
czasu. Koncert gramofonowy. 14.00—44.15: No­
towania giełdy pieniężnej, zboi.-tow. i cen targ.
rzeźni miejskiej. 14 .15-14 .30: komunikaty PAT.

17.35-18.00: Kurs element, ęz ang. 18,00—i
18.00: V, godzina niespodzianek.



Dnia 2 bm. zasnęła w Bogu po dłuższych cierpieniach, opatrzona
kilkak rotnie św. Sakramentami, moja najdroższa żona, nasza ukochana

matka, siostra, teściowa i babka śp. 27239

z Zwolińskich

APOLONIA GRONUJALD
przeżywszy lat 63. - O czem donosi w sm utku pogrążona

Rodzina.
Grudziądz, dnia 3 października 1928 roku.

Eksportafja zwłok odbędzie się w sobotę, dnia 6 bm. o godzinie 10.30 z domu
żałoby przy ul. Rzezalnianej nr. 15 do kościoła ś*r; Krzyża.

Osobnych uwiadoroień nie wysyła się.

Dnia 3 bm. zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia ś. p.

Helena Naglerowa
sodaliska

wdowa po S. p. inżynierze Wojciechu Naglerze, przeżywszy
lat 53.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 6 bm. po południu.
W ciężkim smutku pogrążona

27190) Rodzina.

Poszukuję młodszego

(ksteilienta iM ika
i ekspedientkę.
Dobrze polecone s iły mo­
gą złożyć szczegółowe ofer­
ty z podaniem pretensji

Fr. Sikorski (27173
ul. Dworcowa nr. 31.

Za złożone życzenia i kroiały ro dniu srebrnych
godóro składamy na tej drodze serdeczne

*33ógzapłać!
cJanostroo 9rqtczakoroie.27248

-4*b

Kapelusze
damskie podług najnow­
szych modeli paryskich
tanio przerabia i poleca
J. Krzyżagórska, Krasiń­
skiego 10. 14745

Dnia 2-go bm. o godz. 3-ej po południa zmarła po krótkich
i cię/kich cierpieniach opatrzona Olejami św. moja najdroższa
żona, nasza ukochana matka, córka i siostra

ź. p . z Lemańskich

Stanisława Stefańska
przeżywszy lat 30, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążony

Mąt z dziećmi i rodzina.
Bydgoszcz, dn'a 3 października 1928 r.

Pogrzeb odbędz'e się w piątek, dnia 5-go bm. o godz. 4-tej
po poiudniu z kaplicy nowego cmentarza. (150S4

w Toruniu

została przedłużona

Cena wstępu: od godz .15 — 50 gr od osoby, blok

familjiny (5 kart) 2,00 zł. 27253

OPRAWĘ KSIĄŻEK
oraz w szelkie prace wchodzące
w zakres introligatorstwa wyko­
nuje starannie, szybko i tanio

Introltgatornia
DRUKARNI BYDGOSKIEJ Sp. Aks.

(W yd.. Dziennika Bydgoskiego”)
ul. Poznańska 30.

Bydgoska Fabryka Maszyn
H. Loehnert Sp. Akc.

Bydgoszcz, Generała Bema nr. 10.

poszukuje kilk u

Hosiireslerów wamlalawycli
sumiennych i obowiązkowych. Rutynowani w tym
kierunku mają pierwszeństwo. Zgłosz. osobi'ste
!ub piśmienne do Biura Ruchu. (27249

N r, 230. ..DZIENNIK BYDGOSKI** piątek, dnia 5. października 1928 r. Str. 11 .

PROGRAM W KINACH.

KRISTAJL powtarza dzisiaj ciekawą w treści

pomysłową w wykonaniu i bogatą w wystawie
wczorajszą premjerę pt. ,,Książę i apaszka" z

Virginią Va lli i 0 ’Briefl w głównych rolach. Nad­
program farsa sportowa ,,Wynalazek Antenen-

bauma", tygodnik i ,,Dożynki w Spalę" z przy­
śpiewkami i muzyką swojską.

NOWOŚCI, Na ekranie cieszące się niesła-

bnącem powodzeniem potężne arcydzieło filmo­
we .p t. *Brudne pieniądze" (Song, dziewczę
wschodu) z genjalną” chinką Anną May Wong
w roli głównej, oraz wyśmienita farsa ,,Rekor­
dowy pracownik" .

MARYSIEŃKA przy wypełnionej sali wczo­
raj wyśw'ietliła wspaniałą znaną rzecz

pt. ,,Hrabina Paryża" . Jest to film na nowo

zmontowany i w nowem opracowaniu literac­
kim. W rolach głównych występują Mią May,
Eryka Glesner, Emil Janings i Włodzimierz Gaj-
darow, Całość grana jest w jednym programie.

CORSO. Dziś premjera wielkiego dramatu

p. t. ,,Za kulisami cyrku" . Obraz ten trzyma w

niebywałem napięciu od początku do końca.

Naprogram. Razem 12 aktów.

KALENDARZYK TEATRALNY:

Czwartek, 4. bm. o godz. 7,30 ,,Dożywocie
'

(Wszystkie bilety sprzedane).
Piątek, 5. bm. o godz. 8 ,,Noc w Wenecji" .

Sobota, 6. bm. o godz. 8 Koncert Kubelika.

Niedziela, 7. bm. o godz. 4 ,,Księżna Cyrkówka" I

Niedziela, 7. bm. o godz. 8 ,,Noc w Wenecji"
'

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Sokół L Zebranie plenarne, dnia 4. bm. o

godz. 20 w Resursie Kupieckiej. O liczny udział

uprasza się.
Zebranie lilji stolarzy Z. Z . P. 6. bm. w lo­

kalu p. Mellera przy placu Piastowskim o go­
dzinie 7.

Zebranie iilji krawców odbędzie się dnia 7.

bm. w lokalu p. Mellera przy placu Piastowskim
o godz. 4 po poł.

Zebranie filji piekarzy odbędzie się dnia 7

bm. o godzinie 2 w lokalu p. Jaśniewskiej, ul.
Poznańska.

Zw, Podoficerów Rezerwy, Kolo Bydgoszcz
bierze wraz z pocztem sztandarowym gremialny
udział w niedzielę dnia 7 bm. w uroczystem
złożeniu na grobie Nieznanego Powstańca urny
napełnionej ziemią, wziętą z grobów naszych
braci poległych we Francji. Zbiórka o godz.
9,13 ńa dziedzińcu koszarowym 62 p. p. W po­
niedziałek 8 bm. o godz. 19,30 odbędzie się
w lokalu Kocerki zebranie miesięczne, Z powo­
du obszernego i ważnego porządku obrad przy­
bycie wszystkich cz'

' ów konieczne. Po ze­
braniu strzelanie z ówki o nagrody.

Zarząd Związku Legjonlstów w Bydgoszczy
zapiasza wszystkich członków do wzięcia udzia­
łu w uroczystości złożenia ziemi z grobu pole­
głych Polaków we Francji do grobu Nieznane­
go Powstańca Wlkp., w niedzielę dnia 7 bm.
o godzinie 10-ej, w kościele garnizonowym przy
ulicy Bernardyńskiej.

Ruch zarobkowy.
Koniec walki zarobkowe!.

Z szczegółowych sprawozdań ,,Dzien. Bydg."
wiedzą czytelnicy, że od lipca br. toczył się
między organizacjami robotniczemi a Central­
nym Związkiem Pracodawców Ziem Północno­
Zachodnich, spór zarobkowy. Spór ten zakoń­
czył się w sobotę, dzięki wyrokowi Sądu Ar­
bitrażowego, w którego skład wchodziło 4 re­
prezentantów przemysłu i 4 przedstawicieli ro-

bctników. Przewodniczącym sądu arbitrażowe­
go był mecenas Antoni Bloch. Po kilkugodzin­
nej rozprawie wydał sąd arbitrażowy wyrok, u-

stalający dla miast Pomorza i okręgu nadnóte-

ekiego, należących do I. kategorji, następują­
cą taryfę minimalną płac godzinowych:

Rzemieślnik po wyuczeniu 81 groszy, po 3
latach 92 gr., po 6 latach 1,03 zł.

Robotnik przyuczony 75 gr, od 16— 18 lat
35 gr, od 18—20 lat 53 gr, ponad 20 lat 72 gr.

Robotnica przyuczona 53 gr, od 16—18 lat
32 gr, od 18—20 lat 36 gr, ponad lat 20 43 gr,

Woźnicy dodatek tygodniowy 3 zł.

Z miast II. kategorji przesunięto do klasy I.
miasta: Starogard i Tczew.

W miastach II, kategorji zarobki są o 5 pro­
cent, w miastach III. kategorji p 10 proc. niż­
sze niż przedstawiona wyżej taryfa.

Do dnia 5 listopada br. winne strony uzgo­
dnić podział miast na kategorje. O ileby do

uzgodnienia podziału nie doszło, sąd arbitrażo-*

wy w tym samym składzie rozstrzygnie spór.
Taryfa powyższa obowiązuje zasadniczo do

31 marca roku 1929. O ileby drożyzna w mię­
dzyczasie według obliczeń urzędu statystyczne­
go miasta Bydgoszczy wzrosła o 5 proc., przy­
sługuje każdej stronie prawo wypowiedzenia
taryfy przed powyższym terminem.

Zebranie Związku Werkmistrzów Polskich

odbędzie się w sobotę, 6. bm. wieczorem o go­
dzinie 7 w lokalu p. Sumińskiego, ul. Łokietka.

Związek młodzieży pracującej ,,Jedność'1.
Zebranie plenarne w czwartek 4. bm. o godz. 7
w sali ,,3 M a j” przy pl. Piastowskim,

,,Llra". Lekcja śpiewu w piątek, o godz. 8
wiecz. w sali p . Kołodzieja. O punktualne przy­
bycie członków uprasza się.

Tow. bod. gołębi pocztowych ,,Rekord", W

scbotę, 6. bm. o godz. 8 wiecz. zebranie ple­
narne w sali p. Bielawskiego.

Klub m'uzyczny ,,Bandonja" . Zebranie mie­
sięczne dziś w czwartek, dnia 4. bm. o godz. 7

w lokalu Kalinowskiego, Warszawska 15.

Klub maud. nDźwłęk" zawiadamia członków,
te dziś w czwartek wyjątkowo lekcja nie od­
będzie się.

Tow. Pomocników Fryzjerskich. W czwartek
4. bm. o godz. 20 u p. Mellera, pl. Piastowski
zebianie kwartalne. Ważne sprawy, m. in.

sprawozdanie delegatów ze zjazdu w Poznaniu.
O liczny udział uprasza się.

Tow Kupców Detalistów branży spożywczej.
Plenarne zebranie odbędzie się dzisiaj w czwar­
tek, 4. bm. o godz. 8 w salce Resursy Kupieckiej
ul. Jagiellońska 25. - Zamówienia oraz go­
tówkę na cukier (bez kostki) oraz wszelkie inne

dotychczasowe artykuły przyjmuje do ponier
działku południa dnia 8, bm. Bank Ludowy,
Stary Rynek 11, tel. 927-938.

Tow. śpiewu ,,Arion" Czyżkówko, Zebranie

zarządu w czwartek, o godz. 8 w szkole. Ze­
branie plenarne w niedzielę, 7. bm. o godz. 12

tamże. Z powodu powitania ks. Staszaka oraz

ważnych spraw uprasza się o przybycie wszy­
stkich członków.

K S. ,,Astcrja". Jutro w piątek, plenarne
zebranie Klubu w Domu Czeladzi przy ul. Zygm.
Augusta 8. Na porządku dziennym referat, za­
bawa jesienna, wręczenie dyplomów i inne wa­
żne sprawy. Uprasza się o punktualne przyby­
cie wszystkich członków. Na miejscu przyjmuje
się też wpisy nowych członków. Początek o

godz. 20-tej,
Sokół II. Jachclce. Zebranie plenarne od­

działu żeńskiego i męskiego odbędzie się w pią­
tek, 5. bm. o godz. 19 w lokalu posiedzeń. Po­
siedzenie zarządu godzinę wcześniej. Wobec
bardzo ważnych spraw komplet pożądany.

,(Odrodzenie”. Jutro 5, bm. ó godz. 8 wiecz.
w lokalu p, Ryterskiego ul. Senatorska odbędzie
się miesięczne zebranie. O punktualne i liczne

przybycie członków i gości uprasza się.
Tow. Marynarzy. Zebranie miesięczne w

czwartek 4. bm. o 7,30 w Resursie Kupieckiej.
Baczność, Hallerczycy! Zebranie plenarne

w czwartek, 4. bm. o godz. 19-tej w Ognisku,

Baczność, Inwalidzi! Zebranie plenarne miej­
scowego Koła Związku Inwalidów Wojennych
R. P. odbędzie się w czwartek dnia 4. bm.
o godz. 6 wieczorem w Ognisku przy ul. Ja­
giellońskiej.

O. P. N ,,Gwiazda" . Nadzwyczajne walne
Zebranie odbędzie się w piątek, 5. bm. o godz.
8 wiecz. w Domu Katolickim, Miedza 2. Przy­
bycie wszystkich członków — bezwarunkowo
kcnieczne. Boście i sympatycy mile widziani.

Bydgoskie Tow, Cyklistów. Dziś w czwartek
zebranie zarządu o godz. 19 u kol. prezesa.
Sprawy wyścigów.

Oddział kolarzy ,,PoIonja". Zebranie mie­
sięczne w piątek, 5. bm. w Resursię Kupieckiej.

N. O, K. Miesięczne zebranie Narodowej
Organizacji Kobiet odbędzie się w piątek, dnia
5. bm. o godz. 17-tej przy ul. Św. Jańskiej 18
1. p. lewo, Na porządku dziennym ważne spra­
wy. O liczny udział członków i sympatyków
prosi Zarząd.

Kaiendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W czwartek, dnia 4. bm. odbędzie się zebra­

nie Związku Właścicieli Auto-Dorożek o godzi­
nie 8 wieczorem w lokalu posiedzeń Harmonja,
ul. Marcinskowskiego, o godz. 7 posiedzenie za­
rządu.

W sobotę, dnia 6. bm. odbędzie się zebranie

filji cegielnianej (ogólne) o godzinie 7 wiecz.

w Ognisku.

Nowość, Dyrekcja tramwajów miejskich,
znana jest z tego, że idzie z postępem. M ia ­
nowicie, niedawna temu wprowadzono w gru­
dziądzkich tramwajach specj. ślizgacze, dzięki
którym zostały usunięte przeszkody dla radjo-
odbiorców. Teraz nosi się dyrekcja z zamia­
rem, za wzorem wielkich miast europejskich,
wbudowania zegarów w tramwajach. Jest to

bardzo w ielka wygoda dla podróżującej publi­
czności! dyrekcji należy się szczere uznanie.

Wielkie nocne ćwiczenia Związku Podofi­
cerów Rezerwy. Związek Podoficerów Re­
zerwy, Koło Grudziądz urządza w pierwszych
dniach listopada br. wielkie ćwiczenia nocne,
w okolicy Mniszek * Rudnik, przy współudziale
wszystkich Tow. P. W . miejscowych, jak i za­
miejscowych. W celach reorganizacyjnych i

wybrania odpowiednich komisyj, zaprasza się
wszystkich pp. prezesów i komendantów po­
szczególnych towarzystw, wzgl. ich zastępców
na zebranie, które odbędzie się w dolnej salce
hotelu Kellasa, w dniu 4 bm. o 8-ej wieczorem.
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Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości Szanownych Odbiorców,
że przedsiębiorstwo moje pod firmą

w roku 1894 prze?emtjie założone — z dniem 1 października 1923 r.

p. Hipolitowi Zeydzie z Ifahła sprzsdaiem.
Dziękując Szanownej Klienteli za dotychczasowe życzliwe popieranie

mej firm y, zarazem proszę uprzejmie o przelanie Swej życzliwości na

mego zastępcę.

Z poważaniem J. Janicki.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, podaję do wiadomości, że
nabytą od p. J . Janickiego drogerję w Nakle przy Rynku nr. 361
pod firm ą

99 Drogerję pod Aniołem11
J. Janicki Nast.

nadal w dotychczasowym zakresie prowadzić będę.
Uprzejmie proszę Szanowną Klientelę o łaskawe poparcie mego

przedsiębiorstwa, a usilnem staraniem mojem będzie, tak doborem towarów
jak i rzetelną i uprzejmą oDsługą wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

27184 Z poważaniem Hipolit Zeytia.

Wyjeżdża ni
od6do14bm. (27217

Dr..DZIEMBOWSKI

Potrzebna od 15. X .

ninaideiki
z pozwoleniem rządowem
do 2 chłopców' 7 i5lat na

wieś. Zgł. z podań, warun­
ków i odp. świadectw do
do Dz. Bydg. pod ,,N.W ."

27259

Ido
miasta Grudziądza

odbgdą sig według urzędowego ogłoszenia na

plakatach

w niedziel;, 7 października r. b.
tylko dla pracobiorców ubezpieczonych Również

przez plakaty ogłoszono ważne listy kandyda­
tów a mianowicie:

Lista Nr. 1

Zjednoczenia Zawodowego Polskiego
Lista Nr. 2

Rady Klasowych Związków Zawodowych
Lista Nr. 4 (27242

Pracowników Umysłowych.

Wybory odbędą się w następujących lokalach:

Kasa Chorych m. Grudziądza, Szewska 20 A - G

Hotel pod Złotym Lwem, ul. 3 Maja H—K

Bank Zw. Tow. Kupieckich, ul. Stara 10 Ł—O

Hotel Centralny, Plac 23 stycznia P—S

Restauracja H. Breitzke, Rynek T—Z

od godz. 8 -mej rano do godz. 20-tej wieczorem.

Zarząd Kasy Chorych
miasta Grudziądza.

Przewodniczący Dyrektor
(—) Kędzierski (—) Krzywińsk1

W^rtzfialPowiatfoiw

BB3*wiaiuKsugęfflgosBciego

rozpisuje niniejszem

ficoBBEcias'S
na stanowisko:

a) dyrektora,
w księgowego.
Powiatowej K a s y Oszczędności.

Do posady ad a. przywiązane jest uposażenie
według grupy VII., ad b.odXII.—X .grupyprag­
m atyki urzędników państwowych.

Od kandydatów, ubiegających się o powyższe
stanowiska, w'ymaga się wszechstronnej wiadomości
fachowej z dziedziny kasowości. Do podania o na­
danie posady należy dołączyć:

1. Dokładny życiorys, 2. świadectwo obywa­
telstwa polskiego. 3. Świadectwo moralności. 4. Świa­
dectwo uzdolnienia fachowego wzgl. wyczerpujące
referencje. 27228

Zgłoszenia przyjmuje się w terminie do 31.bm.,
nieuwzględnione podania pozostaną bez odpowiedzi.
Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru kandydata.

Bydgoszcz, dnia 1 października 1928 r.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
HPet.Bereia.

Magistrat m. Bydgoszczy odda w najem

lokal handlowy
położony w domu miejskim przy ulicy Grodzkiej
nr. 15/16, gdzie dotychczas znajdował się zakład
fryzjerski. Oferty z podaniem wysokości" czynszu
najmu należy składać do dnia 12. b. m . w Urzędzie
Własności Miejskich, ul. Mostowa 11. (27229

Magistrat zastrzega sobie wybór oferenta według
swobodnego uznania lub nie uwzględnienia żadnej
oferty.

Magistrat.

Napisowy wiers* tłusty 20 groszy, każde

dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr s;; 1 słowo —

i, w, i, a rs każde stanowi słowo.
DROBNE OGtOSZEIIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm o 100% drożej.

Dla poszukujących posady 20% zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

Hfwronaa
Bazar-Ohuwia

jest najtańszem źródłem za­
kupu obuwia na miasto i

okolicę. Zarazem wykonu­
ję obuwie na miarę i repe­
rację. Jan Myszkowski,
Bydgoszcz, Sia ry Rynek 20.

27236

Składy
i mieszkania poleca i po­
szukuje Szarek, Dworco­
wa 90. (15113

K SPRZEDAŻE )J
Gospodarstwo

50 mórg ziemi pszennej za­
budowania masywne, wpła­
ty 15.000 zł sprzeda Kieli­
szek Łomżyński, Bydgoszcz,
Plac Piastowski 12. (15I14

Majątek
250 mórg pszennej ziemi
budynki masywne, inwen­
tarz żywy i martwy kom­
pletny, blisko kolei, cena

150000 zł. połowa wpłaty,
sprzeda Wielewicki,Gdań­
ska 103. (15108

Interes
bławatów i krótkich to­
warów, w rynku, z przy­
ległem 3 pokojowem mie­
szkaniem, na dogodnych
warunkach, na sprzedaż.
Zgł. dó filji Dz. Bydg.
pod .A . 300". (ISIIO

Młyn
wodny, do tego 38 mórg
ziemi, zabudowania gospo­
darcze masywne, dom 6

pokoji. Młyn w pełnym
biegu, dobra egzystencja,
bogata okolica spiesznie
sprzedam przy wpłacie 15

tys. zł ,,Argus", Poznań,
Piekary 18,tel. 37-28. (27223

Domy
I ptr., I parterowy, I ptr.
oficyna, duże podwórze
z wjazdem, ładny ogród
do kanału dochodzi, blisko
dworca, 14 lokatorów za­
mieszkuje wprost od gO'
spodarza do kupienia za

40,000. Adres wskaże Dz.

Bydg. 115102
ńr

Restauracja
i Kawiarnia, centrum G ru­
dziądza, wyrobiona klien­
tela, 6 pokojowem kom-
fortowem mieszkaniem na­
tychmiast da sprzedaż. Po­

średnictwo Białkowski,
Grudziądz, Plac ,23 stycz­
nia 7, I-piętro, obok Hotelu
Centralnego. 27243

Niebywała okazja!
Majątek ziemski 1250 mg.
w tem 850 mórg ziemi
pszennej, drenowanej, 200

mórg łąk dWukośnych, 150
mórg lasu 60 letniego, 40

mórg torfu, 10 mórg past­
wiska. Inwentarz 20 koni.
65 bydła, 80 nierogacizny.
Martwy inwentarz kom­
pletny z lokomobilą. Bu­
dynki masywne prawie
nowe. Cena tylko w paź­
dzierniku 390.000 zł, wpła­
ty 210.000 zł, sprzeda A-

aencja Handlowa MIR,
Bydgoszcz, Paderewskie­
go 32, tel. 1153. Na odpo­
wiedź znaczek. (27247

Dom
ddwupiętrowy, duży, skład
25.000. Dom dwupiętrowy
czteropokojowe mieszka­
nie 36.000. Dom dwupię­
trowy, cztery składy,
czynsz 20.000 rocznie, ce­
na i55.000 . Szarek, D w or­
cowa 90. 15112

Hotel
na sprzedaż w mieście
gdzie gimnazjum żeńskie
i męskie,przy kolei,pierw­
szorzędne miejsce, dom
piętrowy, 8 pokoi umeblo-
nych, 6 pokoi i kuchnia
dla gospodarza, stajnia,
chlewy, pół morgi ogrodu
nowo odrestaurowanego,
sprzedam z powodu sta­
rości. Miejsce nadaje się
na każdy interes, Zgłosz.
pod ,27204" do Dz. Bydg.

27204

Największy wybór
domów, gospodarstw, skła­
dów itp. poleca ,,Pośred­
nictwo" Hetmańska 25.

15118

Dom
ze składami w centrum

Bydgoszczy, przynoszący
12700 zł komornego rocz­
nie sprzeda za 130000
Wielewicki, Gdańska 103

(15107

Kopalnia
złota, kołonjalką prospe­
rująca 40 lat, z towarem
i mieszkaniem, 6.500 zi.
zaraz na sprzedaż. W y
tw ó rnia Zabawek, Pjac
Piastowski 7. (2721b

. Singera
maszynę do szycia tani
sprzeda Wójt, Sp;"
ckich 8 a. (15123

3 lampy
elektryczne oraz łóżko n.

sprzedaż. Kujawska 22.
15121

Sprzedam
urządzenie młyna częścio­
wo lub ogólnie 1 walec
kaplera, 1 walec starszy,
1 gniotek, 1 czyszczarliia
szmyrglówka, 5 elewato­
rów z kupkami, 2 żelazne
szneki, 2 cylind ry (zyeht-
inaszynyi, 2 transmisje, 1
kamień (Francus), 1 aspe-
racja (wintertor), 1 motor
elektr. 14 koni, rozmaite
pasy, w'szystko w dobrym
stanie. Toruń. Kościuszki
nr. 44, wila. (27255

Sprzedaż
Skład mydła, gaianterji,
perfumerja w najruchliw­
szym punkcie Grudziądza
okazyjn'e na sprzedaż. Zgł.
Szulc, Radzyńska 3, G ru ­
dziądz. 27244

Sprzedam
z powodu wyjazdu od 10
lat istniejący skład cukier­
ków' i kawy wśród mia­
sta Torunia. Of. do '

filji
Dz. Bydg. Toruń, pod

Skład"'. 27254

Pianino
jak nowe sprzedam lub
wydzierżaw'ię w dobre rę­
ce. Chrobrego 19a, III p.

27222

Sypialnia
mahoniow'a eleg. stylowa
zaraz na sprzedaż. K o r­
deckiego 1,III p. 1 . (27224

Leżankę
w dobrym stanie kupię.
Zgłosz. z podaniem ceny
Of. pod ,,A. 20." do Dz.

Bydg. (27221

Fretki
dobrze polujące sprzedam.
Myszkowski, Senatorska 9

27235

KHESDł
Kupie

regały na urządzenie skła­
dowe kolonjalki. Kujaw­
ska 22. (15120

Poszukuje
500 sztuk podkładów sta­
lowych, stosowne na tor,
50 m/m, używane lub now'e
rompletne. Of proszę
skierować do Dz. Bydg
pod ,,709" . (27206

IWPOSADY
A WOLWE

Wydział Powiatowy
w Szubinie poszukuje za­
raz młodszego kancelisty
biegłego w pisaniu na

maszynie, który w biurach
już'pracow'ał. Wynagro­
dzenie według umow'y.
Zgłoszenia z życiorysem
i odpisami świadectw na­
leży skierować do Wy­
działu Pow'iatowego w

Szubinie. (27256

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
poszukuje Gniatczyk, ul.
Gdańska 154. 15125

Krawiecki
czeladnik do ręki potrze­
bny zaraz. Moiski, ul.
Sw. Tjrójcy 17. 127231

Potrzebna
muzyka do restauracji
w Bydgoszczy. Óf. do filji
Dz. Bydg. pod ,,R. J ."

27230

Murarzy
poszukuje Fa. ,,R ika", ni.

Marcinkowskiego 9. (15124

Marszantka
pierw'szorzędna siła oraz

podręczna na stałą posa­
dę mogą się zgłosić. Ka­
zimierz Majewski, Mosto­
wa 2. (27227

Malarzy
i strycharzy potrzebuję.
Sękowski, malarz, ulica
Śniadeckich 47 a. 15109

Kamassniczki
umiejące szyć lub szte-

perki przyjmie fabryka
obuwia ,,Standart", Woje­
wódzka 7. Stała praca za­
pewniona. (27225

Wychowawczyni
mająca wprawę i umie­
jąca szyć potrzebna za­
raz do dziecka rok i 9

miesięcy. Wymagane do­
bre świadectw'a. Ul. Gdań­
ska 31-32, I ptr. lewo.

15101

Agent
uczciwy potrzebny. ,,Po­
średnictwo", Hetmańska
nr. 25. ( 15117

1000 m brukowca
potrzebuję natychmiast.

Jferty pod adresem J. Ja-
rzyński, Grudziądz, Kosza­
rowa 5/7. 27240

Dzielny
młynarz z 4000 zł kaucji
potrzebny zaraz. Of. pod
,,M łynarz" do filji Dzień.

Bydg. Dworcow'a 2. (15122

Kołodziej
potrzebny. Garbary 5.

27013

Zdolny
cukiernik (laborant) dobry
spritzer, który również zna

się na wypieku pierników
ciemnych i białych, potrze­
bny zaraz. Of. pod ,,Zdolny"
do filji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (15l15

Poszukuje
zaraz starszego pomocni­
ka fryzjerskiego z 5-cio
letnią praktyką. M . Pac-
kowska, salon fryzjerski,
Jabł- nowo (Pom). 27245

Dziewczyna
do dzieci czysta potrze­
bna zaraz. Kolasińska,
Orła 4, prawo. 27186

Służącą
z poleconemi świadectwa­
mi, która samodzielnie go­
tuje i do wszelkich prac
domowych potrzebna zaraz,
najchętniej ze wsi. Kie-
drowska, Długa 64. (27176

Dziewczynka
do lat J6 może się zgłosić
do lekkich prac domo­
wych. Nowakowa, K ról.
Jadwigi 16, II . ptr. prosto.

(27216

Dziewczyna
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna natych­
miast. Hotel Metropol,
Dworcowa. (27233

Uczennice
mogą się zgłosić. Praco­
wnia bielizny ,,Alicja",
Wesoła 11, tel. 1679. (27234

Dziewczyna
do pracy domowej, przy­
chodnia. Masłow'ska, Świę­
tojańska 21. 15104

Poszukuje
zaraz czeladnika obuwni­
czego. Klimek, Jana Ka­
zimierza 3. (272I0

Potrzebne
uczennice do szycia i kro­
ju. Czerwińska, Zduny 2.

15106

Służącą
zaraz potrzebna. Długa 7,
II. piętro. (27212

Kucharka 26053
może się zgłosić od l.X . 28.
Hotel Witdta, właśc Hugo
Dahm, Świecie ni Wisłą.

wy POSADY \jB| Pokój
umebl. dla pana. Grodz­
ka 16, I ptr., II schody
w sieni. 27177

Szofer
kawaler, lat 24, z dłuż­
szą praktyką warsztato­
wą, jako polecony me­
chanik oraz znający się
na kołodziejstwie, stolar­
stwie i pszczelnictwie, po­
szukuje posady zaraz lub
od15.X.rb. Nażycze­
nie przedstawię się ze

św'iadectwami. Łaskaw'e
oferty proszę skierować
do adm. Dz. Bydg. pod
.R.R." (27181

Pokój
umebl. z utrzymaniem,
pianinem dla 1—2 osób
do wynajęcia. Błonia 2,
II. piętro 'lewo. (272T5

Poszukuję
próżnego pokoju z świat­
łem elektrycznem w cen­
trum na warsztat ku­
śnierski. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,,Kuśnierski".

(272U
Młodsza

panienka z 3V2letnią prak­
tyką biurow'ą, obeznana
z książkowością ameryk.,
kasow'ością, wekslami, pi­
sze biegle na maszynie,
szuka jakiejkolwiek posa­
dy.Zgłosz. pod ,P.J.P."
do Dz. Bydg. 27260

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Gdańska 40, II . piętro pr.

(15119

Pokój
zaraz do wynajęcia. Dłu­
gosza 6, parter iewo.

(27214
Gospodyni

znająca gotowanie, cukier­
nictwo, zaprawianie kon­
serw, win owocowych,
hodowlę drobiu i całe go­
spodarstwo domowe przyj­
mie miejsce na majątek
zaraz. Zgł. do Dziennika
Bydg.pod,,Z.J.Z."

*

(27209

Pokój
duży, jasny częściowo
umeblowany, najchętniej
na biuro natychmiast* do
wynajęcia. Gdzie, wskaże
filja Dziennika Bydg.

(15116

Pokój
umebl. z całodziennem u-

trzymaniem zaraz do wy­
najęcia. Dworcowa 33,
Ciemniak. (27232

Inteligentna
panienka lat 24, wykształ-
6 kl. gimnazjum poszuku­
je pracy, nrejseowość obo­
jętna, zna doskonale gospo­
darstw o domowe i wiejskie
Łaskawe zgł do Dziennika
Bydgoskiego, Grudziądz pod
,, M łoda" 27241

Pokój
na dwie osoby oddam ta­
nio ź utrzymaniem. Śnia­
deckich 9, I ptr. (151Ó5

Starsza 05111
samodzielna biiańsistka,
biegła w polskim i nie­
mieckim poszukuje po­
sady stałej lub na czasowe

godziny. Łask. of. do filji
Dz. Bydg. pod ,Biegła" .

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni wynajmę. Kościusz­
ki 48,II ptr. prawo. (15103

H f ROZMAITE

DZIERŻAWY Kto
wypożyczy 2.000 zł na 1r.
ewtl. V2roku za wysokim
procentem. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,,Pewne" (2?198

Szukam
do dzierżawienia składu
z mieszkaniem, okolica
obojętna. Oferty pod
^B'.G. 100" do Dz. Bydg.

27258 Restaurację
lub bufet wezmę na wła­
sny rachunek. Kaucja 2000
zł do dyspozycji. Zgłosz.
pod .Restauracja" do filji
Dz. Bydg. Toruń. 27252

Ostrzeżenie!
Za długi syna mego
Władysława nie odpowia­
dam. Franciszek Piór­
kowski, Nowy Dwór,
poczta Ostromecko. (27199

PP^ POKOJE

Pokój
dla panienki do wynaję­
cia. Sieroca 10. 27178

Pokój
zaraz do wynajęcia. Plac
Piastowski nr. 12, II p. i.

15126
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a
Ubrania

gimnastyczne dla mło­
dzieży szkolnej, dostoso­
wane do przepisów władz
szk il nych, można nabyć
w firm ie ,,Sport-BłoclV',
Ul. Śniadeckich 40. (27135

6 fotografii
pocztówkowych 8 zł, le-

gityniacy na I zł poleca
MWiol*,. Sienkiewicza 44.

15041

Informacje
i wywiady ze wszystkich

miejscowości załatwia
Biuro wywiadowcze Byd­
goszcz, Jagiellońska 14, II .

15072

Portapjany
pianina stroi, naprawia
i odnawia po niskich ce­
nach Paweł Wicherek,
stroiciel fortepjanów, ul.
Grodzka nr. 16, róg Mo­
stowej, tel. 273. . (26931

raeile
wszelkiego rodzaju, s olid­
nego wykonania: kompletne
sypialnie, jadalnie, kuchnie
oraz pojedyncze szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy, le­
żanki na naikorżystniejszych
w'arunkach poleca Andrzej
Nowak, l 'o (lgórna 28, róg
Wełniany Rynek. (6230

Kanapy Iśtanki
i materace najtaniej i pod
gwarancją sprzedaje tylko
Andrzej Nowak, ul. Pod­
górna 28, róg Wełniany
Rynek. 122625

Jadalnie, sypialnie i me­
ble wszelkiego rodzaju
oraz garnitury klubowe,
kanapy, leżanki, matera­
ce na dogodnych warun­
kach spłaty poleca Juljan
Nowak, magazyn mebli:

Szpitalna 8, tel. 1223. ( .4158

fa(ra
wszelkiego rodzaju oraz

kołnierze przefasonowuję
f%frewo i tanio. Rodak,
Pomorska 67. (15079

Baczność!
Pokoje, biura i składy od­
nawiani za pomocą masy,
sufity, ściany, tapety, za­
kopcone, zakurzone, nie­
uszkodzone tanio,prędko,
bez brudu. Proszę o dal­
sze poparcie. Hanć Cze­
sław', ui. Dwernickiego li.

27164

1 Suknia
płaszcze wykonuje elegan­
cko niedrogo. Uczę kroju ,

przyjmę uczennicę War­
szawska pracownia Z. Jost.
PI. Piastowski 12. (15078

Folwarki
gospodarstwa, m łyny, fa­
bryki, cegielnie, kamieni­
ce, wile, hotele, gościńce,
piekarnie, składy handlo­
wo sprzeda Nowakow'ski,
Dworcowa 69, telefon 850,
hiuro centralne. '

15098

Kamienica
komfortowa, centrum,
100.000, wpłata do ugody.
Dom piętrow'y z ogrodem
20.000, Dom II piętrowy
37.000, folwarki, gospo­
darstwa, m łyny, gościńce,
hotele sprzeda Now'akow­
ski,;Dw'orcowa 69. Telef.
850. 05099

Okazja!
Dom 3 piętrowy, 3 skła­
dy, dochód roczny 12.800,
cena 125,000, w 'p łaty 70.000.
Dom ii-piętrowy przy
Placu Wolności, dochód
9.000 rocznie, cena. 85,000,
wpłaty 60.000. Dom III
piętrowy, dochód roczny
5.500, ceną 50,000. Dom
II piętrowy, dochód 9.000
rocznie, cena 80.000,,w pła­
ty 50.000. Wilie, m ajątki
ziemskie, domy dochodo­
we w dużym wyborze po­
leca Sochacki, Dw'orco­
wa 18. 115096

Gospodarstwo
pry watne, 15ntórg z

wszelkim inwentarzem, 2
kim. ód stacji, kościół w

miejsću. Sprzedaż z po­
wodu podziału, cena 65

tys., wpłaty 40,000. Zgł.
Woźniak, Bydgoszcz, ul.
Kujawska 97. (27201

Hotele
z restauracia, kompletnem
urządzeni* m, 10 pok. dla
podróżnych, 4 mieszkań,
po 5 pok., dochód z dzier­
żawy około 600 zł mie­
sięcznie, duży ogród owo­
cow'y dobry punkt przy
dworcu sprzedam za 60

tys. zł lub zamiana na

majątek ziemski, następ­
nie notel z restauracją,
kompletn'ym urządzeniem
w Rynku mniejszego
miasta dobrze prosperu­
jący sprzedam za 50 tys.
zł, wpłata podług umowy
jak rówpież moc różnych
gościńców, począwszy od
12 tys. zł do 50 tys. po­
leca i św'ieże zlecenia
przyjmuje Biuro ,,Pogoń"
Bydgoszcz, Dworcowa 80.

Restauracje!
Restauracja z koncesją do

wydzierżawienia, cena wraz

z towarem do umowy. Res­
tauracja w dobrym punkcie
7.000 zł. Restauracja z sa­
lą w dobrym punkcie 9.000
zł. Restauracja, o ró 1 w'

dobrym punkcie 9.000 zł.

Kolonjalny, delikatesy w

dobrym punkcie 7.000 zł.
KróUie towary dobry punkt
4.500 zt. Dworcowa pierw ­
szorzędny punkt 5.000 zł.
Mieszkanie 6 pok. z kom­
fortem 3.000 zh Mieszkanie
z meblami z komfortem
4.000 zł, poleca, biu ro Po­
goń, Dworcowa 80.

Sprzedam
gospodarstw'o 5 mórg, z ie­

mia pszenno - buraczana,
budynki masywne. Cena
podług ugody. Agenci wy­
kluczeni. Franciszka Kru­
czyńska, Kamionka, poczta
Twarda Góra. pow'. G nie *

.

27140

Oom
rodzaj wili, sprzedam, nie­
daleko Wełnianego Rynku.
Wolne 5 pokoi z orródKiem.
Of. do Dzień. Bydg. pod
.,35 000 '. (27202

Skład w Tczewie
nadający sę na większe
przedsiębiorstwo dla każdej
braoży, w najruchliwszej
u licy jest zaraz do sprzeda­

nia. Jan H eldt, Tczew,
Kościusżna 1. 27142

Skleci
2ubikaoje,dla każdej
branży odstąpię zaraz. ~

Adres wskaże Dziennik
Bydg. (27136

Skład
bławatów wraz z urządze­
niem, 2 pok. i kuchnia
w mniejszem mieście od
1 listopada do odstąpienia.
Do objęcia potrzeba ca.

10 tys. Zgł. do Dz, Bydg.
pod ,A.K.200”. 027168

Sprzedam
bardzo korzystnie Ilpiętr.
kamienicę, oficyny far

bryczne przy ul. Jagiel­
lońskiej, 3 składy, do­
chodu 12%, cena 65.000,
kanalizacja, elektryozność
ogród owocowy, 4 pok.
mieszkanie wolne wprost
od gospodarza. Bociano­
wo 6. 14925

Mleczarnia
ręczna w pełnym biegu
korzystnie na sprzedaż.
Zgł. nadsyłać do Dzień.
Bydg. pod ,Korzystnie
2j' . (27156

Sprzedam
tanio 2 maszyny do mie­
lenia kości. Ogrodowa 8,
M iille r. (I50S7

Zamówienia
na kartofl* przyjmuję po
najniższyoh cenach i każ­
dą ilość dostarcza Mle­
czarnia Józef Zapalski,
Gdańska 56, (27017

Radjo
8 lampkowe korzystnie
sprzedam, ul. Kościuszki
nr. 58 ,1ptr. prawro. (I5093

Sprzedam
maszynę ponczoszarską
do szycia, sanki, szory
w'yjazdowe. Malborska
nr. 13, Wilczak. 127061

Powózkl
każdego rodzaju tanio na

sprzedaż. Za'pytać Het­
mańska 85. (14960

Maszyna
do krajania burasów zupeł­
nie nowa tan 8 na sprzedaż,
Zgłoszenia ul. Nowodwor­
ska 41, Siemieniceki.

27172

Pokój stołowy
lustro w bardzo dobrym
stanie tanio na sprzedaż.
Nakielska 118. 15007

Pończoszniczą
maszynę sprzedam. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. 127170

Na snrzeda*
łóżeczko dziecięce żelazne,
barankowy płaszczyk na

8 lat 10 zł. Litewska 11.
15088

Pianina
nowe sprzeda tamo Malew­
ski, Pomorska. 65. 14829

tfioionczela
stara z smyczkiem i lite ­
rałem za 75 zł na sprze­
daż.Krakow'ska14,
parter. 127168

Rower
1 żelazne łóżeczko dzie­
cięce białe na sprzedaż.
Jasna 22, Tomczak. (27l69

Rower
męski, wolny bieg na

sprzedaż. Ulića Kozietul­
skiego 3, Bielawki. 27131

Trzy
miesięczny pies ,,chart"
rasowy na sprzedaż. III
Sw. Trójcy 12c, u pana
Fuchsa, (27188

Pies
w ilk tanio na sprzedaż. -

Kaszubska 30. 027183

Tadeusz Pol
znany i zasłużony artysta
Scen Polskich udziela
lekcji języka polskiego,
oraz dykcji i deklamacji.
Bydgoszcz, Mazowiecka 40

25993

Za15zl
wyuczam każdą panią pra­
sowania sztywnej bielizny
z puiysliiem, p. służące w

godzinach wolnych. Grun­
waldzka 10. 127162

10 piecewników
przyjmie zaraz Kaflo-piec,
Inowrocław, Toruńska 22,

27043

Zdolnego 04979
buchaltera - bilansistę za­
raz poszukuje firm a If.
M. Schulc, Gdańska 15.

Poszukują
zaraz czeladnika rzeźnie-
kiego, który samodzielnie
pracuje, ma za sobą k il­
ko letnią praktykę i kwa­
lifikacje, posiada na wy*
rób pierwszorzędny'ch wę­
dlin. Zgł. upr. się z do
łączeniem świaieotw pod
,N.L." 27098

Pomocnik
fryzjerski dzielny w swym
zawodzie potrzebny zaraz

lub później. Roman No­
wak, Żnin. 127129

Czeladnik
obuwniczy potrzebny za­
raz. Cz. Mielcarek, Kcynia.

15087

Panienka
solidna do cukierni po­
trzebna. Ul. Gdańska 133.

15077

Służąca
z gotowaniem zaraz lub
od 15-go bm. potrzebna.
Frommer, Dworcowa 3.

15074

Służąca
pokojowa z dobremi świa­
dectwami potrzebna zaraz.

Jendowa, Paderewskiego 7

Służąca
dobra, lub kobieta przy­
chodnia na cały dzień za­
raz potrzebna. Adres w

Dz. Bydg. 127192

Służąca
dó wszelkich prac domo­
wych zaraz potrzebna.
Sowińskiego 20, I piętro
prawo. i 5094

Młodsza
służąca potrzebna. Plac
Poznański 5. parter prawo.

27179

Krawcowej
do garderoby dziecięcej
w dom poszukuję. Ofer­
ty z podaniem dziennego
wynagrodzenia proszę
skierować do filji Dzień.
Bydg.pod ,Z.C.” 05085

zelutu
do ur^daala nkdzic(nf^)

,fh Aennifta GiiidęosMtgo"

Nakład38.000
przyjmujemy tylko

do piątku godz. 18*eJ.

KUPNA a
Browning

kupię możliwie 6,35. Of
pod .,L. B," do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2. 115080

Kupią dom
najchętniej z ogrodem
w ceriie 10000-18000 zł

płacę w razie potrzeby
natychmiastgotówką. Zgł.
pod ,,K. D ." do Dziennika
Bydgoskiego. (27207

Kjgg-38
Francuskiego

lekcje niedrogo, dobra
konwersacja, teorja. K oł­
łątaja 10, I p. lewo, zgł.
od 4 godz. (15069

Lekcji
angielskiego, francuskie­
go, muzyki, ul. 20 Stycz­
nia 30, II ptr. prawo.

14588

Lekcie
gry na fortepjanie z do­
bremi postępami. Ul. Sw.
Trójcy 12a, I p. pr., zgło
szenia od 1—4. 27187

Ktoby
wyuczył modniarstwa za

wysoklem w'yriagrodze-
niem. Oferty złożyć do
filji Dzień. Bydg, Dwor­
cowa 2 pod ,,M. K ." 114913

Kurs handlowy
półroczny koedukacyjny
wieczorny i6 -9 wieyz.)
rozpoczyna się w pierw ­
szych dniach października
rl). Prospekt na żądanie.
Zgłoszenia przyjmuje w

godz. 5 -6 , Dyrekcja pra­
ktycznych kursów han­
dlowych . Bydgoszcz, ul.
Chrobrego 7. 26116

Matura!
Przygotowuję grunto­
wnie. Włostowski, Gdań­
ska 43. (15032

Inkasent
na m. Bydgoszcz natych­
miast potrzebny. Kaucja
i referencje wymagane.
Of. z podaniem warunków
do firm y ,,Petów

' Gdań­
ska 25. 27100

Fotograf
dzielny na stałą posadę
może się zaraz zgłosić,
Miehnowski, Brodnica
Pomorze. (27200

Stenotyplsłka
zupełnie biegła w steno­
grafji polskiej potrzebna
dla poważnych zakładów
przemysłowych w Byd­
goszczy. Zgłosz. z od pi­
sami s wiadectw i poda­
niem wymaganego wyna­
grodzenia uprasza się
skierować pod ,,W , 88
do Dzień. Bydg. 27102

Fryzjer
męski potrzebny zaraz. B

66hm, Tczew, u l Pocztowa
27141

Pomocnik
krawiecki na stałą pracę
poszukiwany. Paweł Gnat
Białośliwie, skład bława­
tów. (27022

Dyplomowana
nauczycielka muzyki :for­
tepjati', z dobremi pole­
ceniami, do 2 uczni jako
przychodnia może się zgło­
sićpod *A.M." dófili
Dz. Bydg. (1S08G

Pomocnik
krawiecki potrzebny za­
raz. Mazurska 1 (Plac
Poznański . 127157

Pomocnika
krawieckiego potrzebuje
zaraz Turz, Grunwaldzka
n r. 150. 127189

Dzielnego
tapicera na stałe zatru­
dnienie poszukuje Otto
Domniok, Bydgoszcz, W eł­
niany Rynek 7. (2897ó

Uczennica
do nauki szycia i kroju
potrzebna. Śniadeckich 27,
Nowaczkiewiczowa. (15801

Dwie służące
potrzebne od 15. b. m . Żgł.
Jadłodajnia, Warszawska4

15039

Dziewczyna
14-16 lat do bezdzietnego
małżeństw'a potrzebna za­
raz. Frąckowiak, Reja 4,
II p. 116091

Dziewczyna
do dzieci potrzebna zaraz.

Schonke, Generała Bema
nr. 4. 115090

Uczennica
do kuchni zaraz potrze­
bna Restauracja Hotel
Lengning, Długa 56. (27180

3 chłopców
wwieku odmt16do18
mogą się natychmiast
zgłosić w firm ie Ampere
Al. Mickiewicza 4, 15095

Połrzebna
zaraz dziewczyna do po­
sług. Wiadomość: Sw.
Trójcy 22a, IV, na wprost
schodów. (27l60

Chłopiec
do biura i posyłek może
się zgłosić. Deblessen.
Jagiellońska 13. 115075

Potrzebny
uczeń kelnerski, uczciwy,
pracowity, z kilkumie­
sięczną praktyką zaraz.

Hotel Warszawski, War­
szawska 16. (27196

Chłopiec
do posyłek jest potrze­
bny. Jakób Hechliński,
Podgórna 2. (27193

Praczka
która przyjmuje bieliznę
do prania w dom, może
się zgłosić. Błaszczyk,
Dworcowa 18 d. (27I9i

Cukiernik
pomocnik na stałą pracę
zaraz potrzebny. E . Mit-
lewski, Żnin. 115084

Krawcowa
podręczna, która praco­
wała u krawca może się
zgłosić. Rudak, Pomor­
ska 67. (15085

Uczeń
siodlarski potrzebny za­
raz. Kujaw'ska 29. (27159

POSADY
POSZUKUJĄ

Szofer
mechanik z 3 letnią prak­
tyką poszukuje posady.
Może objąć zaraz lub od
15 października. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,27092".

27092

Biuralistka
7. dłuższą praktyką poszuku­
je posady. Miejsfcowość obo­
jętna. Zgłosz, do filji Dz.

Hydg. pod ,,1505" . ( 15100

Praczka
która dobrze pierze po­
szukuje pracy po domach
prywatnych. Malborska 2,
II ptr. prawo. 127091

Inteligentna
i wesoła panienka przyj­
mie posady do dzieci lub
pomocy pani, za skro-
mnem wynagrodzeniem,
umie ręczne roboty. Zgł.
do filji Dz. Bydg. Dwor-
cowa2,pod j.W .”

Dziewczyna
starsza szuka posługi. Zgł,

do filji Dzień. Bydg.
pod ,Posługa". U5070

Dla ogrodnika
ogród warzywny i owo­
cowy 3 morgi, wraz z mie­
szkaniem do wydzierża­
wienia zaraz. Adres wska­
że Dz. Bydg. 26922

Piekarnia
w Bydgoszczy. Oddam
w dzierżawę na dłuższy
czas, now'y piec z urządze­
niem 200u zł. Zgłoszeń.a
biuro ,,Pogoń", Dworcowa
nr. 80. 114959

Lokale
jasne na I. piętrze, 5 ob­
szernych ubikacji, przy
najruchliw'szym punkcie
miasta Torunia, nadające
się na składnice lub hur­
townie ewentl. biura do
wydzierżawieńia p. 1. I
1929. W . Maćkowiak, To­
ruń, Szeroka 24. 27133

ii
Mieszkanie

komfortowe 5 pok. I ptr.,
częściowo z meblami do
oddania od gospodarza.
Wiadomość Dług a 46,
skład. (27ló7

Słoneczna
2 pokoje i kuchnia z me-

DłamJ do oddania, ul. Ry­
cerska 4, I I ptr. lewo.

27153

2-3 pokoje
próżne, duże, ładne, nada­
jące się na biuro lub
m.eszkanie przy ul. Dwor­
cow'ej do wynajęcia. Of.
do filji Dzień. Bydg pod
,,2-3". 15032

Poszukują
mieszkania w pobliżu
szkoły podchorążych, 2 -3

pokoje z kuchnią zaraz

od gospodarza, może być
z rocznym czynszem zgó-
ry.Ofertypod.J.P.” do
filji Dzień Bydg. (150J2

Poszukują
mieszkania 4 -5 pokoj.
w śródmieściu. Czynsz
płacę z góry. Iwicki Ko­
ronowo, t 26670

W(POKOJU ~)J j

Pokój
dla 1-2 dsób do wynaję­
cia, fortepjan w domu.
Jongbluthowa, Nakielska
nr. 10 126790

Poszukuje
pokoju suchegp, ciepłego
z werendą, pierwsze pię­
tro. Oferty pod ,Słone­
czny” do filji Dz. Bydg.

15036

2 pokoje
umeblowane z osobnem
wejściem, eentralnem
ogrzewaniem dla poważ­
nych panów zaraz do wy­
najęcia. Sw. T rójcy 10,
Reisner. 127191

Pokój
umeblow. do wynajęcia.
St. Hamulski, Gdańska
nr. 142. (15058

Pokój
umebl. do w'ynajęcia. —

Gdzie? wskaże Dziennik
Bydg. 127171

KEEEDI
Poszukują

wspólnika conajmniej z

15.000 zł. dla przemysłu
eksportowego. Zgł. pod
,14425” do filji Dz. Bydg.

14926

Kto wypożyczy
na rok fortepian. Zgłosz.
Pocztowa 3. i i ptr. lewo.

27165

3-4000 z!

wypożyczę lub złożę kau­
cję za odpowiednią' posa­
dę. Oferty do filji Dzień.
Bydg. pod ,Kaucja lub
pożyczka” . 15073

Kto
pożyczy 1ÓÓ0 zl, temu

odstąpię jeden lub dw'a
pokoje z używ'aniem ku­
chni.Of.pod.L .L.45”
do Dz. Bydg. 127208

Doróika - samochód
Szukam wspólnika na do-
różkę, który może 2000 zł

wpłacie. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,Doróżka”.

27054

Tonka
proszę ode rać dw'a, dla­
czego nie piszesz? 250

,,A.E ." 27089

Obelgą
rzu-oną ua pannę Stefanię
Szczepańską odwołuję A.
Griitzm acher. 127053

Za długi
mej żony Weroniki i cór­
ki Ludmiły nie odpowia­
dam. Szytow'ski Ludwik.

26952

Zgubiono
portfel z dokumentami.
Uprasza się odnieść za

w'ynagrodzeniem. Teatr
Miejski. Lewicki. (15j17

--

Zgubioną
książkę wojskową i kartę

m obilizacyjną unieważ­
nia się Leon Wesołowski.

15076

Zagubioną
książeczkę wojskową i do-
kumenta osobiste na na­
zwisko Józef Grzelak u-

nieważniam. (27071

Unieważniam
zgubioną książeczkę w oj­
skową na nazw'isko Jan

Bogusławski, Ujejskiego
m\ 30.

*

(14 23

3 wesołych
kawalerów, blondynów,
(Potnorzauów) na stano­
wiskach urzędniczych z

odpowiednim majątkiem,
lat 28, 30 i 32 poszu ;ują
zon, dobrego i miłego
charakteru w wieku od
18—30 lat, którym zalezy
na szczęśliwem małżeń­
stwie- Odpow'iedni ma­
jątek pożądany. Wdówki
bezdzietne niew'ykluczone.
O ile mo/nośoi fotografję
dołączy,ć, k tórą się zw'raca.

Dyskrecja zapewniona.
Zgł. kierować do Dzień.
Bydg pod ,,Nr. 388".'2ó913

Postukują
1 lub 2 pokoje umeblowa­
ne z używaniem kuchni.
Zgłuszenia pod ,15087"
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 'i . 15038

Kawaler
przystojny szatyn, lat 30,
wyższy u'vędniic państw,
nawiąże znajomość z ładną,
zgrabną, w'ykształconą pa­
nią w celu matrymonial­
nym. Majątek' nie k o­
nieczny. Łaskawe zgłosz.
z dołącz, fotografij którą
się niezwłocznie zw'róci,
uprasza się skierować do
filji Dz. Bydg. pod ,,Na­
uczyciel" . 115097



Str. 13. ..DZTFNNIK BYDGOSKI- piątek, dnia 5. października 1928 r. N r. 230.

Dr. Sentkowski
WTÓcił z Krynicy i przyjmuje ponownie

w Bydgoszczy. Plac Wolnsści 1, II ptr.
prywatnych i członków Kas Chorych.

Godz. 9 -12, 3 -5 . (15063) Telefon nr. S24.

CBims'iP * nvai n*fiaac:u
zażądać bezpłatnej rlokladn. lekarskiej broszury o

masce oddychającej Profesora K u h na . Zdumiewa­
jące skutki lecznicze. Gesellschaft fiir medizini-
sche A-pparate, Gdańsk, (Tow. Apar. med.) (23315

najszczersze, pBdziĘhoivanle
składamniniejszemp.Ur.Hicólowi
który wta? ze swym asyst(-ntem i całym perso­
nelem swej klinik' tpb Wolności 5) z pełnym za­
parciem 8’ę stosował całą swą bogatą wiedzę
i wszystkie najnowsze środki, aby uratować życie
jedenastoletniego syna mego, gdy ten zapadł na

bardzo ciężką formę memnoit'u — cierpienie, z któ­
rego zwykle wychodzi nadz yyczaj nieznaczny pro­
cent. — Przez swą trzytygodniową walkę Dr. Król
zjednał bezgraniczną wdzię'zność i nasze chrześci­
jańskie zapłać" . .

Inżynier W. Piekarski z żona,
Bydgoszcz, dnia 2. 10. 1928 r.

ni. 20 Stycznia 1920 r. nr. 10. (27220
u

ZirzBdzeaiessnilarna-psl'Glnedat.iegieniaszczurów.
Wobec szerzącej się plagi szczurów, jak'o roznosi-

ciełi zarazy, zarządzam w myśł 8 4 rozp. poi. z dnia
20. 6. 27.' I. dz. PI. VI 385627 (Oręd. Urzęd. nr. 13.
po-. 178 z dnia 1. 8. 27) w interesie zdrowia publicz­
nego na obręb m asta Bydgoszczy łącznfe przedmieść
ogólne tępienie szczurów według następującego
porządku:

8 1. Wszyscy właściciele względnie zarządcy do­
mów i dzierżawcy na terenie nowiatu miejskiego Byd­
goszcz zobowiązani są w s^ych realoościach w y ł o ż y ć
truciznę na szczury, i to nieodwołalnie wieczorem
dnia 3 listopada i wieczorem dn. 10 listopada rb.
w m iej-c a 'h najodpowiedniejszych i w sposób, podany
im przez pp. apt-karzy wzgl. drogerzystów przy zakupie
trucizny. Zezwolenie na nabycie trutki w aptekach
wzgl. drogeriach oraz kwity, które mają być okazane
kontrolującym urzędnikom na dowód, że truciznę wy­
łożono, wydaje się w tut. biurze, ulica Grodzka 32,
pokój 10 w godz nach urzędowych od 8—13 za opłatą
administracyjną 20 groszy.

8 2. Aby uniknąć otrucia zwierząt domowych, jak
drobiu, kotów, psów etc., należy wyłożenie trucizny
poprzedzić powiadomieniem wszystkich lokatorów danej
realności, dając im możn'ość zamknięcia swych zwierząt
na ten czas. ,

8 3. Do tęn;enia szczurów należy posługiwać się
najskuteczniej działającą trucizną (rodzaj dowolny), na­
bytą w aptekach lub też drogerjach do sprzedaży tru ­
cizn uprawnionych, na podstawie atestów wydanych
przez tut. Urząd. Wydawanie wzgl. nabywanie trucizn bez
tego atestu jest wzbronione i podlega karze.

8 4. Niniejsze rozporządzenie obowiązujące wszyst
kich właścicieli wzgl zarządców i dzierżawców realności
tak prywatnych jak i państwowych, samorządowych
i wojskowych, położonych w obrębie miasta Byd­
goszczy, jest ogólne i nie będzie poprzedzone osobnemi
piśm enuemi zawezwaoiami.

Terminy w 8 1 wyznaczone muszą być punktu­
a ln ie i ś c iś le dochowane. Funkcjonariusze Komi-
sarjatów PP. mają nakaz dokładną przeprowadzić kon­
trole, czy we wszystkich realnościach w oznaczonych
termmach truciznę wyłożono.

8 5. Niestosowanie s ę do niniejszego zarządzenia
karane będzie na mo-y 8 6 wyżej wymienionego roz­
porządzenia policyjnego z dnia 20. 6. 27. grzywną do
30 zł ewentl. odpowiednim aresztem.

Bydgoszcz, dnia 27 wrześaia 1923 r.

Miejski Urząd Policyjny.
(—) Hańcze w ski, radca miejski.

PI. V I 8288/28 (27175

Przetarg przymusowy.
W sobotę, dnia 6. X . br. o godzi 10,30 sprze­

dawać będę za gotówkę więcej dającemu w G ru d zią­
dzu przy ul. Ogrodowej 33 127238

3 swetry, pończochy, skarpetki, rękawiczki,
papierośnice fajki, futro meskie, 50 par
bucików gumowych, piece żeSazne i płaszcz
damski pluszowy.

Dobrzański, kom. sądowy.

Przetarg przymusowy.
W piątek, dnia 5 października br o godz. 12 w poł.

sprzedam przy ul. Toruńskiej nr 100/3 najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zaołatą:

1 maszynę do pisania, biurko, oraz większa
iletf butelek (koniakówki, bordówki, kropówki)

Kucharz,
27237 komornik sądowy z poi.

m -------------------

Sprzedaż przymusowa.
W piątek, dnia 5. X. 28 o godz. 11,30 przed połud

będę sprzedawał na składnicy f-my Rawa ul. Śniadec­
kich 19 najwięcej dającemu za gotó.\kę:

1 centryfugę
27246

Malak
kom. sądowy w Bydgoszczy.

Za złożone m i z okazji otwarcia nowego magazynu
liczne dowody życzliwości jako życzenia i dary kwiatowe,
składam na tej drodze naszym Szan. Odbiorcom, Dostaw­
com i Przyjaciołom wyrazy mego podziękowania.

t Salon Kapeluszy
27220 Gdańska 19.

Tanio

i na raty
Ubrania meskie

Płaszcze damskie i męskie
Suknie, ubranka, płaszczyki

Lucjan Szulc
Bydgoszcz, lan a Kazimierza 2

'j V,,/ Jg:f
, U'J %. Ar-'K''.- V Ą -,rI -f~ -'

Każdy czwartek od godz. 4-teJ popoł.

świeże Kiszłii
z kaszy, z bułek, salcesoniki i w ątro łra nk i

fl. Chwiałkowski, mistrz rzeźsiicki ul Dworcowa 81.
Telefon nr. 1565. (27182

Bieżni
ślusarskich poszukuje
firma

B-cia Lubomscy
Bydgoszcz, (14944

ulica Ślusarska nr. 11.

Olbrzymi brak gotówki
zmusza każdego kupującego do oszczędności i k upowania tow arów ty lk o

najlepszych, żeby się dobrze nosiły i długo trzym ały, dlatego postanowiłem
od dziś na wszystkie moje artykuły 0

ceny ogromnie obniżyć
i sprzedawać, z najniższym zyskiem, jaki jest wogóle możliwy do prowadzenia
i utrzymania przedsiębiorstwa, licząc na w ielki obrót — ażeby i mniej

zamożnym umożliwię nabycie dobrego, solidnego towaru -— lecz

po ściśle stałych cenach, bez rabatów i opustów.
Proszę się przekonać bez zobowiązania.

ADAn ZIEMSKI
Bydgoszcz, u?. Gdańska 21, telefon 148

Specjalny magazyn bielizny, kapeluszy, rękawiczek, krawatów , trykotaży,
pończoch, artykułów dzianych, chustek, czapek i t. d.

znany z najlepszych gatunków i olbrzymiego wyboru. 26989

Prima wędzone
Śledzie 27203

Bydlingi szt.25gr,oraz
Ser limburski f. 45gr

poleca

Władysław Piotrowski

teraz uł. Szpitalna 3.

Ford
otwarty model1927 w

dobrym stanie natych­
miast na sprzedaż. (27144
Zarząd Dóbr Ordynacji
Ostromeeko (Pomorże).

Doświadczony
elektromonter

dla siły i światła na prąd
stały i zmienny poszuki­
wany natychmiast. (2G462
,,Siemens14Sp. zogr.odp.

Bydgoszcz,
ul. Dworcowa nr. 61.

Oipcelge;
p. rachmistrza 16 pułk

r zuconą
^^nażonę

p. rachmistrza 16 pułku ułanów
p. Helenę Pocliowską, zamieVz-

kałą Okote, śc eżka 5 z Ź(BJ-
M *?snra ecimMtmmrarm. (27053

Walenty Szymczak,
właściciel nieruchomości

Okolę* ulica Ścieżka nr. 5.
Za zgodność: Gierszewski

sędzia polubowy .

Ostrzeżenie!
Ostrzegam każdego przed
kupnem ogrodu owocowe­
go od Stanisławy Swider­
skiej, Koronowska 17, gdyż
takowy jest moją własno­
ścią i jest zapłacony. 127195

Anna Boelitz, Dolina 16.

Magistrat miasta Bydgoszczy ogłasza ńimej-
szem przetarg ofertowy na wykonanie następu­
jących robót:

a) na roboty stolarskie
b) ,, ,, ślusarskie
c) ,, ,, szklarskie

przy budowie gmachu Elektrowni Miejskiej. Oferty
w zamkniętych kopertach z napisem , Oferty na roboty
stolarskie itp * prosimy składać najdalej do d n ia
16 października 1928 r. godziny 12 w Decernacie
Elektrowni. O tej samej godzinie nastąpi otwarcie
ofert. Ślepe kosztorysy otrzymać można za opłatą 5 zł
w Decernacie Elektrowni. Magistrat zastrzega sobie
dowolny wybór z pośród oferentów.

Bydgoszcz, dnia 3 paźd^rnika 1928 r.

Magistrat - Decernat Elektrowni
( - ) Rśgamey

Miejski Radca Budowlany. (27174

poszukuje

Przemyśl Drzewny ,Strug SA
w Grudziądzu. (27034

Do naszej kancelarji poszukujemy zaraz biegłej, pol­
skim i niemieckim językiem władającej (27257

maszynistki
pierwszorzędnej siły.

adw. Brzeski I Chrzanowski

Bydgoszcz, ulica Gdańska 164.

najlepszalulała osz(zgiliioiti. lo w

w Warszawie.
Tow, ,,V ITA "

jest ściśle związane ze Szwajearskiem
Towarzystwem Ubezpieczeń, a m ianowicie: Compagnie
d'assurance Union G eneve a Geneve.

Przyjm uje ubezpieczenia na wypadek śmierci i do­
życie, posagowe, rent, od wszelkiego rodzaju wypadków
i odpowiedzialności katastrof kolejowych. (is?73

Generalna Reprezentacja na Pomorze

Byisziz, ni. B i m 13c, nr. 19
Poszukuje się dzielnych akwizytorów i zastępców

Poszukuję

nasicssiciela
do udzielania 10-letniemu chłopcu lekcji języka niemieckiego.
Łaskawe oferty upraszam pod ,,Lekcjełt do Biura Ogłoszeń
,,IRO*\ Hermana Frankfcgo 3. * (27226

TAPETY
POMORSKA 8. (i7260

Cena ogłoszeń : 20 gr. za milim . 1 łamowo, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za milim-
1 łam., szer. 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórz(eniu ogłoszeń udziela się rabatu-
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej-'
Za terminowe umieszczenia i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań. '

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Kedaktor odpowiedzialny; Maksym iljan W iertelorz w Bdgoszczy.


